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PREMIE

PRZEGLĄD

Groźny stan rzeczy w Hiszpanii-
Dzienniki rzymskie podawają list 

prywatny z Madrytu, który donosi, 
że w Hiszpanii każdej chwili może 
wybuchnąć rewolucya Karlistów. 

Nowi abonenci mogę zapisać 
sobie Gazetę każdego czasu. Zapi­
sujący sobie teraz, dopłacić muszę 
za każdy miesięc 18 centów do No­
wego Roku a od Nowego Roku 
1898 do Igo Stycznia, 1899 $2.0o. 
Na 15 miesięcy Gazeta wynosi 
$2.50, na 14 miesięcy $2 35, na 13 
miesięcy $2.18 na rok 2 dolary.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie księżek za 
50c., za-3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no­
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoję 
premię za $1.00 księżek.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró­
żujący agent i kolektor,

powracając ze W schodu, zawita po drodze do Dunkirk, Erie, 
Cleveland, Toledo, Detroit, itd., a następnie powróci znowu na Wschód 
— oczem później podamy w Gazecie.

Posiada on nasze zupełno zaufanie i ma prawo kolektować abona­
ment za “Gazetę Polskę”, Tygodnik P. N.” i księżki, kto jemu zapłaci 
to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegaję z zapłatę za “Gazetę Polskę” idęc do 
Pracy niechaj pozostawię w domu i upoważnię swoje żony do zapłace­
nia abonamentu, a odbiorę swoję premię, jakę sobie wybierę, przez pocz­
tę, gdyż wieczorem po 6tej godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko 
obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety Polskiej” 
aby raczyli uwzględnić moję trudnę pracę i do powyższego ogłoszenia 

zastosowali. Dokęd przybędę, będzie poprzednio w “Gazecie Polskiej” 
Ogłoszone. W. RADOMSKI,

Agent i Kolektor.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Stosunki austro-węgierskie coraz się 
bardziej wikłają-

Buda-Peszt, Węgry, 10 listop.— 
W Izbie Niższej Rady Kraju, dzi­
siaj Franciszek Koszut, napiętno­
wał w ostrych wyrazach akcyę au- 
stryackiego ministra finansów, któ 
ry zagroził zawieszeniem konstytu- 
cyi, jeźliby przepadł bil kompromi­
sowy jako będęcy przeciwnym wa­
runkom konstytucyi węgierskiej. 
Koszut zażędał od rzędu węgier­
skiego, ażeby tenże bezwłocznie sta­
nowczo zaznaczył swoje stanowisko 
w tej sprawie, i zainterpelował ba­
rona Banffy, węgierskiego prezesa 
ministrów, jakie stanowisko zajmie 
rzęd węgierski w razie gdyby Au- 
strya zawiesiła konsty tucyę — czem 
grozi.

Wiedeń, 11 listop.—Wczoraj gdy 
Izba Niższa rozpoczęła sesyę, pono­
wiły się awantury, które doprowa­
dziły do walki na pięście pomię­
dzy posłami i które zakończyły się 
tylko wtedy, gdy sesyę uznano jako 
zamkniętę.

Wczoraj wielki oddział studen­
tów Niemców z uniwersytetu urzę- 
dził demonstracyę przed głównę 
halę uniwersytetu a potem przed 
gmachem Rady Państwa, śpiewając 
niemieckie pieśni patryotyczne. Ro­
zeszli się dopiero wtedy, gdy ich 
poprosił O to główny obstruktor 
niemiecki poseł Wolff.

*
Rosya pogniewała się z Bułgaryą.
Sofia, 11 listop. — Porozumienie 

się, jakie istniało pomiędzy .Rosyę 
a Bułgaryę w sprawie przyjęcia z 
powrotem tych oficerów bułgarskich, 
którzy wyjechali do Rosyi, i mieli 
dostać posady w armii bułgarskiej, 
rozchwiało się, i wskutek tego po­
seł rosyjski opuścił Sofię.

Misyonarze w Chinach byli w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie.

Dnia 10 bm. do Tacoma, Wash., 
przyjechał parowiec z Chin, który 
przywiózł wiadomość, że w prowin­
cji Hunan tłuszcza chińska napadła 
na misyonarzy chrześciańskich. W 
jednym przypadku przeszło 5,000 
otoczyło misyonarzy i jedynie z naj­
większą trudnościę powstrzymała 
ich policya od wymordowania mi- 
ayonarzy.

P7VT T __

Podarunki
dla dobrych Abonentów

"GA"a. P0LSKI1J"
którzy opłacą Gazetę 

“a cały 1898 rok to jest do 
1 Stycznia 1899 roku.

Jak w latach poprzednich, tak 
i w tym roku, ci panowie 

abonenci, którzy opłacą “Ga- 
*®tę Polskę” na cały rok 1898-my 
a* do l-go Stycznia 1899, maję 
Prawo wybrać sobie w premii 
®*yli w podarunku za jednego 
’•Olara wartości księżek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
<‘° nabożeństwa.
.Jak również na premię wydajemy 
drzewka oraz rozmaite instrumenty, 

których posełamy na żędanie o- 
^bne katalogi.

Jeźli abonent życzy sobie coś co 
Wynosi więcej niż jednego dolara 

od ceny podanej ma odcięgnęć 
J°bie dolara a resztę niechaj przy- 
,® z prenumeratę Np. kto sobie 
7c«y Słownik Polsko-Angielski i 
4ngielsko Polski. Cena jest 4 doi. 

na premię odchodzi $1 a po­
wstałe 3 dolary należy dołęczyć do 
^numeraty. Razem Gazeta na 
r°k i Słownik uczynię 5 dolarów.

“Gazeta Polska” na rok wynosi 
‘yiko DWA doLARI.
. Pieniądze należy do nas przesy- 
‘W przez Money Order, expressem 
żlbo w liście registrowanym.

Kto nie ma w domu Igo Ro­
dnika “Tygodnika” a życzy sobie 

mieć, może odebrać w pre- 
{“’i za dopłaceniem 85c. za oprawę 
’egot “Tygodnika”. Ten pierwszy 
“‘cznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
pOssem. Który z abonentów obciął­
by, abyśmy przesyłkę sami tu o- 
Uacili, niechaj do tych pieniędzy 
r?^Cly 40C. za przesyłkę pocztową. 
£-a*em Gazeta na rok i I-szy rocznik 
tygodnika z przesyłkę uczynię 
??-25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
i dbierajęcy expressem sam prze- 
’yłkę opłaca.— Innych roczników 

odstępujemy za zapłaceniem O- 
Prawy. Od cen następnych ro- 
S?bików (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Jleo, Vllgo, VIHgo IXgo, Xgo

XI) odchodzi jeden dolar premii, 
i Go premii maję prawo tak nowi 
^*k i gtarzy abonenci.
, Premie w książkach i drzew­
kach wydawać się będę tylko do

15-go MARCA, 1898 r.
Ponieważ z powodu kilkuletnich 
^Mnych czasów, wielu zalega za 
/kr-etę a teraz niektórzy przy przy­
daniu prenumeraty za i na Gazetę 
J. 1 Stycznia, 1899, żądają premie 

za czas ubiegły jak i za przy 
. y —- więc tym wszystkim dono- 

JWy, że tego roku będzie­
my dawali premie tym, którzy je- 
’bocześnie płacę za czas ubiegający i 
?aPrzód. Właściwie nie powinni 
Puy abonenci wcale premii dostać, 
•®8Zcze nam za czekanie należałby 

procent, lecz majęc względ na 
®2asy panujęce, tego roku będziemy 
Wydawali aż do 15-go MARCA, 
P^mie tym, którzy od razu przy- 

za Gazetę za czas ubiegający i 
*!aPrzód. Kto więc winien jest 2 
Wiary a przyśle 4 dolary “za i na” 
W 1 Stycznia, 1899 r., — będzie 
*®tał prawo Wybrać sobie na premię 
?k 2 dolary księżek (za 2 lata), 
ub co innego ofiarowanego przez 
k® ha premię.

Pretendent do tronu Don Karlos 
przebywa w Wenecyi, Włoszech, i 
ztamtęd kieruje wszystkimi krokami 
swoich stronników. Pomiędzy mo 
carstwami jest żywa wymiana tele 
gramów, albowiem uznawaję jak 
naprężoną jest sytuacya.

W Barcelonii, Hiszpanii, repu­
blikanie odprawili wielki mityng, 
na którym postawili swoje żądania, 
ażeby rzęd hiszpański przywrócił 
prawa konstytucyjne ludności, które 
zawiesił zaraz po awanturach anar­
chistycznych.

♦ **
Dżuma w Indyach Wschodnich.
Bombay, 11 listop.—Plaga bubo 

niczna sroży się w okręgach Poona, 
Sholapur i Surat. Również się po­
jawiła w Kotri, blizko Karachi, w 
Linde i w Jond-Kawol, w okręgu 
Julundun. W miejscowości blizko 
Hardwar jedna cała kolonia małp 
zapadła na tę zarazę. Władze miej­
scowe chwytają małpy w sidła i je 
niszczę.

* **
Zdanie Don Carlosa co do Kuby.
Rzym, 11 listop. — Don Carlos, 

pretendent do tronu hiszpańskiego, 
niebawem wyda manifest do naro­
du hiszpańskiego Korespondent tu 
tejszy “New York Journal” dowie­
dział się tyle, że Don Carlos w 
swym manifeście oświadczy się za 
porzuceniem Kuby i uznaniem jej 
niezależności, jako rzeczywistą ko­
nieczność.

Zdanie to także podziela tutejsza 
opinia włoska.

* * * 
Samorząd dla Kuby.

Madryt, 11 listop.—Senor Moret, 
hiszpański minister kolonij, dzisiaj 
wieczorem oznajmił, że na dniu 23 
listopada, rzęd wyda dekret króle­
wski, podpisany przez królowę, któ­
ry nada autonomię (samorząd) Ku­
bie.

Hiszpańska policya zdobyła transport 
broni dla Karlistów.

Madryt, 12 listop.—Dzisiaj poli­
cya miasta Barcelony zabrała z pa 
rowca “La Phillipe,” który przy­
płynę! z Cette, ładunek broni, 300 
karabinów z przyborami, przezna­
czonej dla Karlistów. Konfiskata 
została uczynioną tylko przypadko­
wo. “La Phillipe” parowiec tnusiał 
zawinąć do portu jedynie z powodu 
burzy i tajemniczy charakter statku 
zniewolił polioyą portową do zro­
bienia rewizyi. Broń pochodziła z 
Antwerpii. Wypadek ten wywołał 
wielkie poruszenie w kołach rzędo­
wych.

Wszyscy tutaj mniemają, że wkró­
tce nastąpi wybuch rewolucyi Kar­
listów.

Dr. Abrahamowicz prezesem Izby 
Niższej.

Wiedeń, 12 listop.—Dr. Abraha­
mowicz, pierwszy wiceprezydent 
Izby Niższej austryackiej Rady Pań­
stwa, został obrany prezydentem 
Izby Niższej w miejsce dr. Kath 
rein, który zrezygnował dla tego, 
że nie chciał udać się do ostatecz­
nych sposobów na pokonanie ob 
strukcyi niemieckiej.

* **
Cesarz niemiecki odgraża się Pa­

pieżowi
Londyn, 13 listop.—Rzymski ko­

respondent do tutejszego “Daily 
Chronicie” donosi:

“Baron von Buelow, pełnomoc­
nik Niemiec, w interwiu z Papie­
żem, z naciskiem żalił się na sym- 
patyę Watykanu dla przymierza 
francuzko-rosyjskiego i na nieprzy- 
jaźń Watykanu dla trój przymierza. 
Oświadczył dalej w imieniu cesarza 
Wilhelma, że jeźli Watykan dalej 
się będzie trzymał tej polityki, to 
rzęd niemiecki zemści się za to na 
rzymsko-katolikach.”

« **
Nowa kryzys na Wschodzie.

Konstantynopol, 14 list.—Austrya 
stanowczo zażądała od Turcyi, aże­
by dała dymisyę Yalemu w Adana, 
w Azyi Mniejszej i Mutessarifowi 
w Mersina, którzy to urzędnicy nie­
dawno temu haniebnie się obeszli z 
austryackim kupcem Brazzofoli’m, 
który jednocześnie był agentom au- 
stryackiego Lloydu linii parowców. 
Urzędnicy ci tureccy zemścili się 
na Brazzofoli’m za to, że ten po­
magał uciskanym Armeńczykom u- 
chodzić z pod prześladowania Tur­
ków.

Rzęd austryacki zaprotestował, 
lecz gdy protest nic nie pomógł,

~ T~ 
posłał Turcyi formalne “ultimatum,” 
dawając trzy dni czasu Turcyi dla 
dania Austryi zupełnego 'zadosyć; 
uczynienia.

* •*
Trój-przymieize (Siemcy-Austr-s 

Włochy) zagrożone.
Berlin, 15 list.— Podróż austrya- 

cko-węgierskiego ministra sprat? ze­
wnętrznych hr. Gołuchowskiego do 
króla włoskiego Humbert*, bawią­
cego w Monza, wywołały żaniepo 
kojenie w kołach politycznych w 
Niemczech. Konserwatywne i agrar­
ne gazety piszą o tej podróży, iż 
ma ona na celu ściślejsze połącze­
nia Austryi z Włochami i zbliżenie 
się obu tych państw do Anglii. 
Główny organ agraryuszów (posie 
dzicieli dóbr) “Deutsche Zeitung” 
pisze: “Widzimy w tej podróży tyl­
ko osłabienie naszego dyplomatycz­
nego stanowiska. Za czasów Bismar­
cka rzęd nasz był pośrednikiem mię­
dzy Rosyę, Austryę i Włochami, 
Francya była odcsobiona a Anglia 
przez Rosyę wstrzymana. Opozycya. 
między Rosyę a Anglię jeszcze ist­
nieje, ale Francya zawarła przymie­
rze z Rosyę a Austrya z Włocha-, 
mi i Rosyę i to zawsze ponad na 
szemi głowami. Zewnętrzna i 7 s 
wnętrzna polityka Austryi jest w 
ręku dwóch Polaków, Gołuch.w- 
skiego i Badeniego, dążących do 
zniszczenia niemieckiego wpływu.”

“Rundschau” publikuje podobny 
artykuł i wyzywa Anglię, że pod­
stępem poróżniła Włochy i Austrya 
z Niemcami.

Pewien stary znakomity dyplo­
mata powiada: “Austrya już od kil­
ku lat nie zgadzała się z zewnę­
trzną polityką cesarza Wilhelma, 
szczególnie względem Anglii i au- 
stryaccy mężowie stanu zganili te­
legram, wysłany przez Wilhelma do 
prezydenta Transvaalu, Kruegera a 
prowokujący Anglię. Tak Austrya 
jak Włochy maję nad ŚródziemL^.ń 
morzem obszerne interesa, którym 
polityka trój-przymierza, sprzeciwia­
jąca się Anglii może zaszkodzić. 
Austrya i Włochy połęczyły się w 
polityce na wschodzie i muszę tam 
iść wspólnie z Anglię.”

Turcya ustąpiła.
Londyn, 16 listop.—Stosownie do 

depeszy z Wiednia, rzęd turecki w 
odpowiedzi da ultimatum Austryi 
doniósł, że dał dymisyę Valemu 
Adana, w Azyi Mniejszej i Mules- 
sariffowi w Mersina, stosownie do 
życzenia rzędu austryackiego, i przy­
tem rozkazał salutować flagę au- 
stryackę.

Wiedeński korespondent “Daily 
Chronicie” donosi: “Komendanci 
dwóch pancerników austryackich 
dostali nakaz zbombardowania Mer- 
siny jeźliby Turcy ociągali się z da­
niem satysfakcyi aż do czwartku w 
południe.”

* **
Energiczne postąpienie sobie Niem­

ców.
Victoria, B. C., 15 list.—Niemie­

cki pancernik “Falkę,” który został 
wysłany z Australii gdy tam ode­
brano wiadomość o zamordowaniu 
niemieckiego handlarza Von Hagę 
n’a, do Nowej Gwinei, strasznie się 
pomścił za okrulność krajowców.

“Falkę” popłynął wprost ku wsi, 
w której, wiedziano, że mordercy 
Von Hagen’a są ukrywani, i bez 
znaku ostrzegającego, począł sypać 
ogień artyleryjny na wieś. To tak 
przeraziło krajowców, że natych­
miast zaprowadzili do Stephenspor- 
tu, stolicy niemieckiej kolonii, 
dwóch chłopaków pochodzących z 
Wysp Salomonowych, którzy byli 
poszukiwani przez władze niemie 
ckie za dokonanie morderstwa, a 
którzy uciekli z więzienia osadzeni 
za zamordowanie dwa lata temu po­
dróżnika Ehlars i jego partyi. Po­
mimo tego oddania morderców w 
ręce władz niemieckich, pancernik 
“Falkę” tak długo rzucał bomby 
na wieś aż cała nie była w gruzach.

* **
Japonia pokłóciła się z Rosyą.

Londyn, 15 listop.—Specyalna de­
pesza z Shangai donosi, że pomię­
dzy Japonię a Rosyę istnieje obe­
cnie wielkie naprężenie stosunków, 
z powodu rosyjskiej kontroli ceł 
koreańskich, i że ministrowie japoń­
scy radzą chwycić się silnych spo­
sobów, nawet wypowiedzenia Rosyi 
wojny.

Rewolucya Kubańska.
HAVANA, 10 list. — Pól- 

urzędownłe donoszą, że kubań- 
ki wódz Maximo Gomez usi­

łuje skoncentrować siły rewo- 
lucyonistów blizko Remedies, 
głównego portu północnego 
w prowincyi Santa Clara. Da­
lej, że niedawno temu stoczył 
tamże bój z oddziałem wojska 
hiszpańskiego, w którym Ku- 
bańczycy pozostawili 9 zabi­
tych na polu.

Kap-gen. Blanco wydał cyr- 
kularz do hiszpańskich komen 
dantów wojskowych w różnych 
prowincyach Kuby, ażeby u 
żyli wszystkich środków i spo­
sobów w swej sile, aby wielcy 
właściciele plantacyj cukro 
wych mogli wyrabiać cukier 
ze trzciny cukrowej bez ża­
dnych przeszkód.

HAVANA, 12 listop.— Z 
wiarygodnego źródła nadeszła 
wiadomość, że rząd hiszpań­
ski, pomimo nadania Kubie 
samorządu, i wbrew poprze 
dnin> nieszczęsnym doświad­
czeniom, ściąga nowe wojska 
na stłumienie rewolucyi. Znów 
tysiące świeżego rekruta zo­
stanie wydanych na pastwę 
kampanii morderczej. Rząd 
postanowił wytęż) wszystkie 
siły, ażeby odbić wschodnią 
część wyspy.

Rządy nowego kap.gener. 
Kuby, marszałka Blanco, są 
o tyle bardziej ludzkimi od 
rządów Weylefa, że los “pa- 
cificos” i “reconcentrados” jest 
o wiele znośniejszym.

W Havanie panuje zamęt, 
albowiem konserwatyści ostro 
występują przeciw autonomii, 
a znów autonojniści nie wie­
dzą czy się utrzymają.

HAVANA, 14 list. — Re- 
wolacyoniści znów wysadzili 
za pomocą dynamitu jeden 
pociąg kolei żelaznej na linii 
do Sancti Spiritus. Kilka wa­
gonów zostało podruzgota- 
nych, lecz szczęściem tylko 2 
osoby utraciły życie.

•HAVANA, 14 list. — Cho 
ciąż minister hiszpański w Wa­
shingtonie, senor de Lome, 
zaprzecza jakoby na Kubie 
istniał głód, to fakta przeko- 
nywują, że jest tak w rzeczy­
wistości.

Dwa tygodnie temu pewna 
młoda Amerykanka chciała 
wstąpić do jednego domu na 
przedmieściu Havany. Odór 
był tak odrażającym, że cho­
ciaż widziała niewiastę jakąś 
na łóżku, zmuszona była o 
dejść. Posłała tedy jednego ze 
swoich znajomych, mężczyznę, 
i ten znalazł, że kobieta le 
źała na łóżku umierając z gło 
du, mąż leżał bezradny na po­
dłodze, podczas gdy w mie­
chach napchane znajdowały się 
trupy dwóch dzieci a dalej w 
szopie blizko domu były trupy 
dwóch młodych córek. Trupy 
leżały od kilku dni i gdy wła­
dze zostały o tern powiado­
mione, wysłały wóz od śmieci 
w nocy, na którym trupy 
gdzieś odwieziono. Nieszczę 
śliwa ta rodzina kubańska da­
wniej była zamożną przed zni­
szczeniem ich plantacyi.

Podobnych przypadków w 
samej Havanie jest dużo. Po- 
módz jedynie może interwen- 
cya Stanów Zjednoczonych. 
Kuba milcząco błaga Kongres 
amerykański o zmiłowanie i 
teraz gdy się kongres zbierze 
w Washingtonie, wszystko bę­
dzie od niego zależało.

HAVANA, 15 list.—Gen. 
Blanco dopiero niedawno temu 
zajął posadę kapitana-generała 
Kuby, a już się przekonał że 
podjął się zadania niepodo­
bnego do wykonania, tj. u- 
śmierzenia rewolucyi na Kubie. 

Panuje opinia, że co najwyżej, 
jestto ostatnia zima władzy 
hiszpańskiej na wyspie. Blan­
co, chociaż z małą nadzieją 
powodzenia w sercu, sposobi 
się do akcyi energicznej, lecz 
i rewolucyoniści nie sąbezczyn 
nymi i z każdej chwili i sposo­
bności korzystają. Rozgłosze­
nie o nadanie Kubie autono­
mii sprawiło pomiędzy Kubań 
czykami mniej wrażenia jak 
się rząd hiszpański spodziewał.

HAVANA, 15 list. — Nie­
daleko stolicy przyszło do sto­
czenia dwóch walnych poty­
czek. Wczoraj gen. Valderan- 
na na czele hiszpańskiej ko­
lumny zaatakował Kubańczy- 
ków pod gen. Rodriguez i 
bój trwał kilka godzin. Strze­
lano do siebie z dalekiej odle­
głości, lecz wielu padło tru­
pem i rannymi po obydwu 
stronach. Nareszcie Hi panie 
cofnęli się do Havany, bez 
osiągnięcia jakiejkolwiebądź 
korzyści.

W Yaguaramas pułkownik 
Rojas, na czele tylko 80 re 
wolucyonistów, wpadł do mia­
sta, schronił się na dworcu i 
w szopach kolejowych i w tej 
pozycyi odparł atak hiszpań­
skich gierylasów. Oddział jego 
potem spalił dwa forty, zabrał 
wszystką amunicyą oraz wszy­
stko bydło i wtedy oddalił 
się zanim nadciągnął garni­
zon z poblizkiej miejscowości 
na odsiecz.

Sprawa Grecko-Turecka i 
nowe zawikłania w

Bałkanach.
WIEDEŃ, 11 list.—“Neue 

Freie Presse” dzisiaj podaje 
depeszę z Konstantynopola, 
która donosi, że kilka band 
Greków przekroczyło granicę 
tessalińską, pomiędzy Diskat 
i Domenik, lecz że te zostały 
odparte przez wojsko tureckie, 
które wielu z najeźdźców tru­
pem położyło i znaczną liczbę 
wzięło jeńcem. Przytem Turcy 
zdobyli 150 karabinów i 170,- 
000 nabojów.

LONDYN, 14 list.—Zwy­
kle dobrze poinformowany ko­
respondent wiedeński ‘,‘Ti- 
mes'a” donosi co następuje:

“Ostateczny traktat pokoju 
pomiędzy Turcyą a Grecyą 
nie jest jeszcze podpisanym, 
i rokowania mocarstw w spra­
wie samorządu dla Krety za 
ledwie się rozpoczęły — kiedy 
znów są niepokojące sympto­
my w Bałkanach.

“Stosunki pomiędzy Buł­
garyą a Portą są naprężone. 
Sułtan jest przygotowanym na 
wszelkie ewentualności i ma 
100,000 wojska rozstawionego 
na granicy bułgarskiej, uzbro 
jone w karabiny Mausera i 
dostatecznie zaopatrzonego w 
konie i armaty.

“Naturalnie Serbia została­
by wmieszaną w jakiekolwiek 
bądź komplikacye, ze wzglę­
du na Macedonią, podczas gdy 
świeże doniesienia z Albanii 
opiewają, że znaki |niespokoju 
pomnażają się. Słowem stan 
rzeczy na Wschodzie nie jest 
wcale otuchę budzącym.”

Po «vst infe w Indyach 
Wschodnich przeciw 

Anglikom.

SIMLA, 10 listopada. Na­
deszły tu urzędowe depesze 
z brytyjskiego obozu w do­
linie Masdan, które potwier­
dzają o znacznej porażce, do­
znanej przez wojsko angiel­
skie, że siły gen. Westmacost 
ostały odparte z wielką stratą.

Z

Powstańcy walczyli z wielką 
zapalczywością i z zupełną po­
gardą śmierci. Strata Angli­
ków wynosiła 50 zabitych 1 
rannych.

SIMLA, 10 list. Donoszą, 
że jeden oficer krajowy i 39 
Sihk’sów, należących do Kur- 
ram kolumny brytyjskiego 
wojska wpadło w zasadzkę i 
wszyscy zostali w pień wy­
cięci przez powztańczych szcze- 
powców.

Oddział ten, który do je­
dnego został wytępionym zo­
stał wysłanym na zwiady do 
rzeki Kurmana i przybył’ do 
miejscowości, w której palił 
się gąszcz. Płomienie tak szyb­
ko otoczyły oddział rekonen- 
sasowy, że nie mógł zię co­
fnąć i wtedy ukryci ~’cze- 
powcy tak długo strzelali, aż 
’' ostatniego żołnierza nie 
wybili. Sihk’sowie bronili się 
dzielnie ' i pomiędzy innymi 
ubili dwóch dowódzców po­
wstańców.

SIMLA, 12 list. — Earl 
of Elgin, wice król Indyj, za­
rządził śledztwo urzędowo-woj­
skowe w sprawie klęski ponie­
sionej przez oddział armii gen. 
Westmacott, który utracił 50 
ludzi w zabitych i rannych.

Kilka danych o Kubie.
Wyspa Kuba zawiera blizko 

45,000 mil kwadratowych, czyli 
około 5000 mil mniej, niż 
Anglia właściwa. Na jej po­
wierzchni jest 35 milionów 
akrów gruntu, z którego blizko 
9 milionów jest gruntem pod 
uprawę i na pastwiska, a 15 
milionów akrów są to lasy, 
które dostarczają pomiędzy 
innemi gatunkami najcenniej­
sze drzewo używane we fabry- 
kacyi. Prawie wszystkie me­
tale użyteczne w przemyśle, 
znajdują się na Kubie. Plony 
ziemi są tak rozmaitemi i obfi- 
temi, że wyspa jest prawdzi­
wym ogrodem kuli ziemskiej. 
Havana, stolica Kuby, jest 
najlepszym portem w Indyach 
Zachodnich a jest oprócz 
tego 200 innych portów i 
schronisk w około wybrzeża 
wyspy. Wyspa Kuba może 
wyżywić bardzo dobrze wiele 
milionów ludzi.

Nowy plan dosięgnięcia bieguna 
północnego.

Quebec, 13 listopada. Ka­
pitan Bernier organizuje tutaj 
nową wyprawę do bieguna 
północnego i zamierza wyru­
szyć 1 marca parowcem “Wind­
ward”, który był użytym przez 
Jackson Armsworth wyprawę. 
Punkt, z którego wyprawa 
wyruszy na sankach jest utrzy­
mywanym w tajemnicy, lecz 
niezawodnie będzie jednym na 
północ od Syberyi. Załoga 
składać się będzie z 7 ludzi, 
prócz kapitana. Podróż za­
mierza odbywać po 6 mil na 
dzień, tak, że podróż do bie­
guna uczyni w 120 dniach 
i to za pomocą psów i reni­
ferów, tymi ostatnimi zwła­
szcza dla tego, że są dobrymi 
do pociągu i na mięso poży­
wne. Kapitan Bernier przy­
sposobi się w zapasy na 2)4 
lata. Koszt wyprawy wyniesie 
około $60,000 i poniosą go 
w calkości władze Kanady 
i Nowej Fundlandyi.

Pierwsza gazeta w Polsce powstała 
w 17-tym wieku.

Założono ją z początkiem 1661 
roku za czasów króla Jana Kazi- 
mierzą w Krakowie pod tytułem 
“Merkury polski, dzieje świata o- 
bejmujący”. Gazeta ta wychodziła 
w Krakowie tylko aż do końca ma­
ja tego samego roku, poczem wy­
dawano ją dalej w Warszawie.
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INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy

jest następującym:
Kur* PArtoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24% 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 41^ 25

Rubel do Carstwa Russkieuo, Litwy i
Polski pod Moskalem 53 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

KALENDARZ TYGODNIOWI.
Listopad.

18 C. Ontona, Pośw. kość. ś. Piotra.
19 P. Elżbiety wdowy, Poncyana.
20 S Korbiniana, Feliksa w.
21 N. Ofiarowanie N. P. M.
22 P. Cecylii p. i m.
23 W. Klemensa pap. i nr
24 Sr. Chryzogona m., Jana Kr.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

W Wilnie nastąpiło 15 
października odsłonięcie pom­
nika Murawiewa, którego Po­
lacy nazywają Wieszatelem.

Dziwnem się to wydaje, źe 
Rosyanie teraz właśnie, kie­
dy chodzi o złagodzenie stó- 
sunków między Rosyą a Pol­
ską, stawiają pomniki lu­
dziom, którzy się tak krwa­
wo w pamięci Polaków zapi­
sali. Otóż tłomaczy się to 
tern, że Murawiew uchodzi w 
oczach Rosyan bez względu 
na jego krwawe rządy na Li­
twie jako jeden z najlepszych 
panslawistów i patryutów ro­
syjskich. Rządy jego na Li 
wie poczytują mu Rosyanie 
także za wielką zasługę, bo 
długi czas byli pewni, źe 
Murawiew właśnie uratował 
Litwę — dla Rosyi. Rosya­
nie zgodziliby się już na to, 
żeby Królestwu Polskiemu 
przyznać jakieś prawa naro­
dowe, ale Litwie nigdy, Li 
twę uważają co najmniej za 
kraj sporny.

Murawiew za rządów swej 
dyktatury w Wilnie kazał 
128 Litwinów i Polaków po­
wiesić, a 972 wysłał na Sy­
bir do robót katorznych.

Wiedeńska “Politische Cor- 
respondenz” zamieszcza z Pe­
tersburga półurzędowy arty­
kuł, żeby Polacy nie sądzili z 
postawienia pomnika Mura- 
wiewowi, katowi Litwy w 
Wilnie, o usposobieniu rządu 
rosyjskiego względem Pola 
ków. Pieniądze na pomnik 
zebrano już za cara Aleksan­
dra III i rząd teraźniejszy nie 
odpowiada za postawienie 
pomnika. O usposobieniu rzą­
du rosyjskiego powinni Pola­
cy sądzić z tego, źe zakaza­
no prowadzić młodzież polską 
na prawosławną modlitwę, że 
pozwolono na budowę kilku 
kościołów na Litwie.

—P o m n i k. Murawiewa w 
Wilnie. Z Wilna nadchodzą 
bliższe szczegóły o uroczysto­
ści założenia kamienia węgiel­
nego pod pomnik Murawie­
wa-Wieszatiela. Uroczystość 
miała charakter wyłącznie u- 
rzędowy, cerkiewny i wojsko 
wy zarazem.

Na placu, przeznaczonym 
na miejsce pomnika, ustawio­
no tłumy wojska i zmuszono 
uczniów zakładów naukowych, 
aby byli obecni na obcho 
dzie; prócz tego zjawili się 
tylko dygnitarze rządowi i 
nieliczny tłum gapiów. Punkt 
o godz. 12 w południe, du­
chowieństwo prawosławne, z 
archirejem Hieronimem na 
czele, udało się procesyonal- 
nie na plac i zajęła miejsce 
pośród szpalerów wojska. W 
umyślnie na ten cel wznie­
sionym pawilonie odprawiono 
nabożeństwo, na którem o- 
becni byli: komendant wojsk 
wileńskiego okręgu generał 
Trocki, gubernatorowie wileń­
ski, kowieński i grodzieński, 
kurator wileńskiego okręgu 
naukowego, senator Sergiew-

ski, pewna liczba wyższych 
urzędników, oraz członkowie 
rodziny Murawiewa. Z Tam- 
bowskiej guberni sprowadzo­
no na uroczystość Iwana 
Pawłowa, który był osobiśtym 
adjutamem wileńskiego tyra 
na. Archirej Hieronim wygło­
sił mowę, w której podniósł 
“zasługi” Murawiewa, a po 
nabożeństwie przystąpiono do 
ceremonii założenia kamienia 
węgielnego. W murowano w 
fundamenta srebrną tablicę, 
na której wyryto datę i na­
zwiska głównych uczestników 
budowy pomnika.

O godz. 3 po południu od­
było się dla uzupełnienia uro­
czystości śniadanie urzędowe.

Czciciele Murawiewa nie 
poprzestali na tern śniadaniu i 
władza szkolna urządziła je­
szcze wieczór “literacki” na 
uczczenie pamięci Murawiewa, 
z udziałem uczniów i uczen­
nic wileńskich zakładów nau­
kowych. W programie figu­
rowały nawet wiersze na cześć 
Murawiewa, ułożone przez 
cenzora Boasa.

— “Kur. W ars z.” za­
mieścił oparty na cyfrach u- 
rzędowych artykuł, z którego 
widać, źe Królestwo, pomimo 
wysokiego stopnia rozwoju 
umysłowego klas średnich, na 
ogół, pod względem oświaty 
stoi na jednym z ostatnich 
stopni w świecie cywilizowa­
nym. Liczba analfabetów, a 
więc ludzi, do których nie 
słęgly pierwsze promienie o- 
światy, ma być przerażająco, 
niesłychanie wielka.

Przyczyną tego brak jest 
dezorganizacya szkól począ­
tkowych. Rząd na szkoły lu­
dowe i średnie w Królestwie 
przeznacza co rok zaledwo 
200.000 rubli — na 10 mili­
onów ludności; społeczeństwu 
zaś działać nie pozwolą... Po­
łożenie to wola o pomstę do 
niebios 1

Zkądinąd, wiadomości z 
Królestwa pomyślne.

Z Łodzi donoszą, źe w 
tamtejszej szkole rzemieślni­
czej niebawem będą umiesz­
czone w planie nauk wykła­
dy języka polskiego. W Ra­
domiu, stosownie do rozpo­
rządzenia odbywają się już 
wykłady języka polskiego w 
czasie objętym planem, t. j. 
po godzinie 8 rano.J

— W Łuczku na Wołyniu 
umarł temy czasy ostatni Try- 
nitarz polski, X. Mieczysław 
Sztejner, 80 letni przeszło sta 
rzec. Zamknięte są więc dzieje 
tego zakonu, który 200 lat w 
Polsce przetrwał i zasług nie 
mało przez wykupywanie nie­
wolników z krajów muzul 
mańskich położył. We Lwo­
wie mieli Ojcowie Trynitarze 
dwa klasztory: św. Michała i 
na Krakowskiem, gdzie no 
wą cerkiew z ich dawnego 
kościoła Rusini sobie urządzi­
li.

— Nowy teatr w Warsza­
wie. “Kur. Godz.” donosi: 
Przedsiębiorca tutejszy p. M. 
zajął się utworzeniem Towa­
rzystwa akcjnego z kapitałem 
1,500.000 rs., a to w celu 
budowy teatru i sali koncer 
towej. Według projektu teatr 
ma pomieścić 1.500 osób, sa­
la zaś koncertowa, która mo 
źe być wynajmowaną na ró­
żne zabawy, obliczoną jest na 
2.500 osób. Pan M. projek­
tuje wznieść ten budyne* na 
placach po szpitalu Dziecią­
tka Jezus, uważając ten punkt 
za bardzo dogodny. Obecnie 
p. M. traktuje z kilkoma ka- 
kapitalistami, aby zebrać gru­
pę tak zw. założycieli i po­

czynić dalsze kroki. Podobne 
hr. przyrzekł już wziąć udział 
w sumie 500.000 rs.

— Straszny wypadek zda 
rzyl się 20 paźdz poH Białym- 
stokiem; Na powóz wiozący 
10 osób na wesele, w chwili, 
gdy przejźedżał przez tor ko 
lejowy, wpadł nieopodal sta­
cji Knyszczyn pociąg po­
spieszny. Ośm osób zostało 
formalnie zmiażdżonych, dwie 
odniosły ciężkie skaleczenia.

POD PRUSAKIEM
W KS. POZNAŃSKIM

Wolsztyn. W wsi Jabło­
nowie powiła żona pewnego 
gospodarza dziecko, które 
miało dziwną narośl na 
grzbiecie.

Nierozumna akuszerka po­
wiedziała to matce, która 
spostrzegłszy naróść, dosta­
ła pomieszania zmysłów. 
Waryacya wystąpiła tak o 
kropnie u nieszczęśliwej, ma­
tki, że trzech silnych męż­
czyzn nie mogło jej w łóżku 
utrzymać.

— Dobra Pogorzelskie z 
folwarkami Pogorzels, Jacza- 
nów, Lilijewo i Elźbietowo 
około 5,000 mórg w powie 
cie Koźmińskim, przeszły za 
pośrednictwem Drwęskiego i 
Langnera, Centralnej agentu­
ry dóbr w Poznaniu w ręce 
radzcy handlowego p. Till- 
gnera, właściciela dóbr Dale 
szyna pod Gostyniem. Do 
tychczasowym posiedzicielem 
Pogorzeli był radzca landsza- 
ftowy pan Rohrmann. Cena 
kupna wynosi 1,000,000 mk. 
Tak kupujący jak sprzedają­
cy są Niemcami.

Przy tej sposobności poz 
walamy sobie jeszcze nadmie 
nić, źe nie prawdą jest, jako 
by Golinę nabyli pp. Mosz- 
czeński i Skrzydlewski i to 
za cenę 500 000 marek. Go 
lina jest własnością rotmistrza 
Briesen — majątkiem w ce­
nie 1,500,000 marek i wcale 
nie na sprzedaż.

— Heca pruska przeciw Po 
lakom, Na szpaltach pism ha- 
katystycznych, wychodzących 
zarówno w Berlinie, jak i na 
prowincyi, rozpoczęła się zno­
wu w ostatnich czasach gwal 
towne szczucie na Polaków. 
Oburza to nawet niemiecką 
“Pos Ztg”. Twierdzi ona, że 
większość tych napaści bierze 
źródło z pewnego poznańskie­
go “biura centralnego” i że 
wszystkim atakom ton nada- 
je — stary Bismarck.

On właśnie za pośredni­
ctwem swego wiernego sługi, 
p. Tiedemanna z Jeziorek śle 
pozdrowienie Hakatystom, 
nawołując ich patetycznie: 
“Trzymajcie z sobą, zapom- 
nijcie w wszystkim, co was 
dzieli, lecz nie zapomnijcie 
nigdy źe stoicie niejako 
przed nieprzyjacielem”. W 
“Leipz. Tagebl”. kazał, Bi­
smarck nadto oświadczyć, że 
“kwestya polska jest najwa­
żniejszą po socyalno-demo- 
kratycznej i źe przemożny 
wpływ Polaków w sprzymie­
rzonej Austryi budzi ze wzglę 
du na Niemcy poważne wą­
tpliwości.”

“Słowa te mistrza — po­
wiada “Pos. Ztg” — staną 
się nowym sygnałem do je 
szcze zacieklej szych napaści 
na całej linii; trudno jednak 
już dziś odpowiadać z osobna 
na setki wypadków przesady 
i oczywistych kłamstw' rzu­
canych przez prasę Hakaty- 
stów między publiczność”.

My zresztą zaznaczymy, źe 
przodowniczką w owem 
szczuciu jest berlińska “Post”. 
Ogłasza ona “świętą wojnę” 
przeciw Polakom na wschod­
nich kresach i na całym Nie­
miec obszarze. “Beri. N 
Nachr”. denuncyują znów du 
chowieństwo polskie i ks. ar­
cybiskupa Stablewskiego, że 
popierają jakąś rzekomą “agi- 
tacyę polską”. “Grenzboten” 
wreszcie ze “zgrozą” prze 
strzegają przed ekonomiczny­
mi postępami Polaków — i 
wołają z boleścią, iż za “dwie 
ście lat nie będzie już Niem 
ców w Księstwie”. Podobnych 
jeremiad i inwektyw mnó­
stwo. Wszystkie one mają za 
cel wykazać potrzebę nowych 
ostrych przeciw Polakom 
środków.

— Z Rogowa donoszą, że 
dobra Rzym obejmujące 700 
mórg ziemi i łąk oraz 500 
morgowe jeziora, właśność p. 
Dalchowa, zostaną rozparce­
lowane i sprzedane.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

Chełmża. W Brąch- 
nówku u p. Emila Czapiń­
skiego wybuchł w tych dniach 
ogień, który zniszczył prawie 
wszystkie zabudowania gos­
podarcze. Spaliły się żniwa 
tegoroczne i cały martwy in 
wentarz, także dwa psy i cie­
lę. Zaledwo zdołano ocalić 
dwór, śpichrz i żywy inwen­
tarz.

— Z Tczewa piszą do 
“Gaz. Gd.”; “W Tczewie jest 
nas 2/t> Polaków-katolików, a 
tylko Niemców-katolików. 
Pomimo tego odbywa się 
polskie kazanie co 14 dni, a 
ś<*’ew kościelny codziennie w 

yku niemieckim. W nie­
dzielę po południu o godzi 
nie 2 giej dużo ludzi przycho­
dzi do kościoła, aby przynaj­
mniej kilka pieśni polskich 
odśpiewać mogli; z uderze­
niem godziny 3 ciej atoli od­
zywają się organy, a pieśń 
polska milknie, aby zrobić 
miejsce pieśni niemieckiej. 
Tak wyglądają nasze stosun­
ki kościelne. Kościół jest w 
każdą niedzielę tak przepeł 
niony, że dużo ludzi musi 
szukać miejsca na cmentarzu. 
Dla tego też koniecznem by­
łoby, aby się odbywały w 
niedzielę dwa nabożeństwa i 
kazania, polskie i niemieckie. 
Jeżeli to wkrótce nie nastąpi, 
będziemy się widzieli zmuszę 
ni wysłać petycyą do Pelpli 
na.”

— Chełmno. Pan Ma- 
ćkiewicz sprzedał strzelnicę 
wraz z ogrodem, restauracyą i 
ziemią panu Wierzbowskiemu 
z Grudziądza za 33,000 ma­
rek.

SZLĄZK.
Z Chropaczewa donoszą do 

“Katolika” o bardzo zabawnem 
zajściu, które się zdarzyło przy 
pewnej uroczystości. Pewien 
akademik, który podobno 
kształci się na księdza, był 
także obecny na pogawędce 
przy piwie z powodu owej u- 
roczystości. Tam naraz . ni 
ztąd ni zowąd zaczął po nie­
miecku wygadywać na polską 
mowę, na Polaków i na pol­
skie gazety. W tern przaszko 
dził mu jednak pewien dziel­
ny człowiek, który go mocno 
zganił za to, iż wystąpił prze­
ciw polskiemu ludowi i jego 
obrońcom. Zwrócił mu uwa­
gę na to, że przecież chce 
być księdzem, a więc ma po­
dług słów Chrystusowych u- 
czuwać miłość do wszystkich 
narodów, a więc także do pol­
skiego ludu, ma je nauczać i 
nimi się opiekować, a więc i 
polskim ludem. A on już te 
raz tak gardzi polskim ludem! 
Co to dopiero będzie później. 
Jak każdy gospodarz ma stró­
żów, np. psów, którzy strze 
gą gospodarstwa i mienia przed 
złymi ludźmi, tak nasze pol­
skie gazety stoją na straży 
naszej polskiej ojczystej mo­
wy. Ktoby nas bronił, jeżeli 
nie one? Przez cały kultur 
kampf Kościół św. i nas bro­
niły, a za to je teraz tak 
prześladują? Czy to pięknie?

Wszyscy obecni byli do ty­
le sprawiedliwi, źe stanęli po 
stronie dzielnego wiarusa, a 
owego akademika spotkał 
wstyd tak wielki, źe aż prze 
praszał za obrazę, wyrządzoną 
Polakom. Ów obrońca ludu 
polskiego przyznał się otwar 
cie do narodowości polskiej, 
oświadczył głośno, źe on jest 
Polakiem, chociaż jest zamo­
żnym człowiekiem i dobrze 
mówi po niemiecku. Powie­
dział owemu akademikowi, że 
chociażby człowiek potrafił 10 
mów, to obowiązkiem jego 
świętym jest, zawsze przyzna­
wać się do ojczystej mowy i 
nie gardzić tą drogą spuści 
zną po ojcach. Po tej nauczce 
mówił jeszcze owemu akademi­
kowi, iż ma sobie te słowa, 
wypowiedziane w obronie pol­
skiego ludu przypomnieć, gdy 
będzie księdzem, a mianowicie 
wtedy, jeżeli by został wy­

słany pomiędzy lud polski. 
Teraz przemówił — o dziwo 
— akademik nawet po poi 
sku, a nie zbyt źle mówił.

Odezwał się też pewien dy­
rektor, Niemiec, który zwie 
dził dużo krajów i przypatry 
wał się ludom. Ten dyrektor 
oświadczył, iż nie znalazł ni 
gdzie tak pracowitego i uczci­
wego ludu, jak na Górnym 
Szlązku. A więc bardzo go 
dziwiło, gdy słyszał, co ów 
akademik gadał na swój wła 
sny lud polski.

Otóż spodziewać się należy, 
źe ów akademik się nawróci 
i będzie swój lud przedewszy- 
stkiem kochał, a nie gardził 
nim. Z tego jednak niech so 
bie rodzice wezmą przykład. 
Niechaj się starają zawczasu 
o to, aby ich synowie na wyż­
szych szkołach byli dobrego 
polskiego ducha. Hańbą i 
wstydem musi być dla każde­
go, który by tego zaniechał, 
W grobie — jak to mówią — 
musiałby się ten obrócić, któ­
rego synowie albo córki po 
gardzałyby mową polską, mo­
wą matki i ojca. To trzeba 
powtarzać zawczasu dzieciom 
i dobrze po polsku je wycho 
wać. Trzeba im powiedzieć, 
że chociaż we szkole i gdzie 
indziej wszystko po niemie 
cku, to jeszcze nie znaczy, 
iżby po polsku nie można się 
niczego nauczyć. Przeciwnie, 
trzeba dzieciom wyjaśnić, że 
naród polski w naukach bar­
dzo wysoko stoi, chociaż 
Niemcy niesprawiedliwi nie 
chcą tego uznać. Inne naro­
dy, np. Francuzi, Anglicy, 
nawet Rosyanie to uznawają 
i cenią Polaków bardzo. Dzie­
ci polskie niechaj sobie nic 
nie robią z pogardy niemie 
ckiej, niech ich prześladowa 
nie języka polskiego tern wię 
cej zachęca do kształcenia się 
w polskiej mowie. Za to im 
Bóg będzie błogosławił.

— "Nową zbrodnię” 
Polaków odkryto. Rejencya 
opolska wydała rozkaz do 
górnoszlązkich powiatowych 
inspektorów szkólnych, aby 
nauczycielom swego okręgu 
nakazali śledzić za polskiemi 
elementarzami wydanemi w 
Toruniu i napotkawszy je u 
dzieci szkólnych konfiskowali 
bezzwłocznie. Na dowód, jak 
zbrodniczą i anarchistyczną 
jest treść tych elementarzy, 
przytacza rejencya, że w ele­
mentarzu powiedziano, iż kto 
urodził się z rodziców Pola 
ków pozostanie Polakiem choć­
by nauczył się dobrze po nie 
miecku, dalej, źe Gdańsk,To­
ruń, Bydgoszcz, Wrocław, 
Opole i Bytom są najważniej- 
szemi miastami w dzielnicach 
polskich w Prusach, wreszcie, 
źe do roku 1660 pruscy ksią­
żęta byli lennikami królów 
polskich i składali hołd na 
rynku w Krakowie; co wię­
cej w pewnym wierszyku u- 
mieszczonym w elementarzu 
zachęca się dziecko polskie, 
żeby kochało język ojczysty i 
Ojczyznę (Polskę). —Jak wi 
dzimy, prawda historyczna tak 
bardzo w oczy kole, źe nie­
winne elementarze polskie sta 
wiane są na równi z jakiemiś 
bezboźnemi pismami anarchi­
stycznemu

— Rybnik. Najgłębsza 
dziura na całej ziemi, jaką w 
celach górniczych wywiercono 
znajduje się w Baruszowcu 
pod Rybnikiem. Głębokość 
otworu wynosi 6700 stóp. 
Doświadczenia wykazały, że 
ciepłota w wnętrzu ziemi 
zwiększa się co 153 stopy o 
jeden stopień Celsiusza. I tak 
gdy obecnie wynosi tempera­
tura na powierzchni 12 sto­
pni ciepła na spodzie są 63 
stopnie gorączki.

POD AUSTKYAKIEM
CALICYA.

W Przemyślu, w po­
niedziałek, tj. w sam dzień 
świąt żydowskich, wynikł po 
południu pożar w bóżnicy, 
przy ul. Żydowskiej. Jak do 
nosi “Echo Przemyskie”, uwi­
jająca się tamtędy zgraja ży­
dów, zapaliła w przedsionku 
bóżnicy papiery. Na powstały 
krzyk i gwałt, rzucili się w 
ucieczce żydzi do drzwi. Z te­
go skorzystali inni, gdyż po 
rozbijali w bóżnicy puszki i 

powybierali pieniądze. Izrae 
litce Pasternak skradziono bro­
szkę wartości 200 zł. Straż 
pożarna przybywszy na miej 
see, szybko stłumiła ogień; 
skradzionych pieniędzy nie 
znaleziono.

— Budowę kolei lo- 
kalnej Trzebinia - Skawce o 
długości 55 kilometrów przy 
sądził Wydział krajowy w po 
rozumieniu z Juliuszem Siegle 
rem d’Eberswald spółce inży­
nierów: Smoleński, Olewiński 
i Bogucki za sumę ryczałtową 
876 tysięcy złr. Działalność 
dotychczasowa pomienionych 
inżynierów, a w szczególności 
wykonana w tym roku przez 
nich budowa pierwszej krajo­
wej kolei lokalnej z Borek 
wielkich do Grzymałowa daje 
wszelką gwarancyę, że i bu 
dowę obecnie im powierzoną 
wykonają z chlubą dla polskich 
techników.

— W Czerniowcach 
tamtejszy prawosławny metro­
polita Arkadyusz Czuperkie- 
wicz obchodził dnia 7 listopa 
da 50 letni jubileusz pracy 
duchownej.

—L w ó w, 25 października. 
Nadeszła uroczysta niedziela, 
wśród jesieni figlarnej, jak 
humor Fredry ojca. Niepoko 
iły Lwów te figle jesieni już 
od dni kilku: zdawało się na 
wet, że wśród deszczu odsło- 
nimy nowy pomnik. To śmia­
ło się do nas słońce wesoło, 
jak pogodna twarz starego 
Jowialskiego; to znów chmu 
rzyło się nad nami niebo, jak 
czoło rejenta Milczka; to wre 
szcie ciął nas wiatr jesienny 
z deszczem, ostrym jak saty­
ryczny dowcip twórcy “Geld- 
haba”. W niedzielę wreszcie 
od rana panowało zimno do 
tkliwe, a na horyzoncie kłę­
biły się chmury coraz gęst­
sze.

Ale snąć stary Fredro mu­
si być w łaskach u sfer nie 
biańskich, skoro w chwili, gdy 
miała się rozpocząć uroczy­
stość odsłonięcia jego pomni 
ka nagle, z pośród chmur 
wyjrzało słońce, uśmiechając 
się do tłumów, zalegających 
plac Akademicki.

Na płaca Akademickim.

Zaraz po godzinie dziesią 
tej publiczność prosto z ko­
ściołów po nabożeństwach nie­
dzielnych zaczęła napływać na 
plac, na którym miała się od­
być uroczystość. Przybywano 
jednak zawcześnie, zrazu bo­
wiem termin rozpoczęcia aktu 
odsłonięcia pomnika podano 
na godzinę io}4. Tymczasem 
zaproszenia opiewały na go­
dzinę

Powoli zapełniał się publi­
cznością plac Akademicki i 
wyloty ulic sąsiednich.

Dokoła skweru, na którym 
stanął nowy pomnik, straż o- 
chotnicza pożarna, przy po­
mocy komitetu młodzieży a- 
kademickiej, utworzyła szpa­
ler. Powstała w ten sposób 
wolna przestrzeń dla kilkuset 
osób zaproszonych które za­
jęły miejsca między skwerem 
z pomnikiem, a nową budo­
wlą, będącą już na wykoń 
czeniu, a stanowiącą narożnik 
ul. Akademickiej, ul. Koral- 
nickiej i placu Akademickie­
go i zwróconą głównym fron­
tem do pomnika.

Komunikacya kołowa była 
zupełnie wstrzymana, zarówno 
na placu, jak i w sąsiednich 
ulicach.

Za sznur straży obywatel 
skiej wpuszczano tylko osoby, 
zaopatrzone w zaproszenia i- 
mienne, pochodzące od Rady 
miejskiej i Koła literacko ar­
tystycznego.

Reprezentacya miasta Lwo­
wa z prezydentami, jakoteż 
Koło literacko - artystyczne 
lwowskie — jako wspólnie 
urządzające uroczystość — 
przybyły na obchód natural­
nie in gremio.

Wśród powyżej wymienio­
nych osobistości, kilkanaście 
było w strojach polskich,uro­
czystych, reszta w większej 
części we frakach.

Akt odsłonięcia pomnika.

Z uderzeniem godziny 11 % 
na szczycie wieży ratuszowej 
wywieszono chorągiew miej­
ską, a na placu Akademickim 
rozległ się odgłos trąbki stra­
żackiej, oznajmiający rozpo 

częcie aktu odsłonięcia po­
mnika.

W tejże chwili na mównicę 
przy zasłoniętym posągu wszedł 
p. Albert Wilczyński, prezes 
komitetu budowy pomnika, 
we fraku, z głową odkrytą — 
i pierwszy przemówił do zgro­
madzonych.

— Okradziony zło- 
dziej. Hnat Pełech, stary lwo­
wski złodziej ukradł komuś 
1000 złr. w jednym bankno­
cie i zapłaciwszy jakiemuś ży­
dowi 20 złr. za zmienienie 
banknotu na drobne pienią­
dze, wesoło się bawił w to­
warzystwie kilku złodziei w 
przedmiejskich szynkowniach, 
fundując im wódki i piwa co 
nie miara. Podczas tej libacyi 
upił się Pełech i ani się spo­
strzegł,' źe mu jego koledzy 
skradli całą gotówkę, wyno­
szącą 900 guldenów. Złodzie­
je okradłszy złodzieja, rozbie­
gli się na wszystkie strony 
tak, że polieya mimo wysiłków 
nikogo z nich ująć nie zdołała. 
Przypadek chcial, że ajent po- 
łicyi Gunsberg. bawiąc na ur­
lopie w Czerniowcach, odwie­
dził tamtejszego inspektora 
policyi. Ten opowiedział Guns- 
bergowi, że aresztował jakie­
goś lwowianina, który w we- 
sołem towarzystwie puszczał 
znaczne pieniądze, których po­
chodzenia nie mógł wykazać. 
W wesołym tym Lwowiani­
nie poznał Gunsberg notory­
cznego złodzieja Czekańskiego, 
przy którym znaleziono 580 
złr. Okradł on podczas owej 
zabawy Pełecha i z łupem 
ucichł do Czarniowiec. Polieya 
osadziła w aresztach całą pa­
czkę złodziei; dotychczas je­
dnak nie mogła wybadać, u 
kogo właściwie Pełech ukradł 
ową tysiączkę, nikt bowiem 
dotychczas kradzieży tej nie 
zgłosił.

— Skarb znaleziony. 
Z Błyszczywody pod Żółkwią 
donoszą 20 paźdz.: Wczoraj, 
podczas orania świeżego kor- 
czunku w moich dobrach Bły­
szczywody (powiat żółkiewski), 
wyorał parobek garnek sre­
brnych pieniędzy, rązem 141 
sztuk. Pieniądze te pochodzą 
z 17-go stulecia i noszą wi­
zerunki Zygmuntu III, Jana 
Kazimierza, Jana III, Cesarza i 
Leopolda I, Margrabiego Fry­
deryka Wilhelma, dalej jest 
kilka sztuk z wizerunkiem Ma­
tki Boskiej a jedna kardyna­
ła landgrafa Hessyi, potem 
Zygmunta Franciszka arcy- 
księcia austryackiego, Fryde­
ryka księcia Wirtembergii, 
Jerzego księcia Silligu et 
Breo, Jana Fryderyka z Bran- 
demburgii, Fryderyka Wil­
helma księcia pruskiego, Al­
berta i Elżbiety i wielu in­
nych oraz jest 12 sztuk dro­
bnej bezkształtnej monety sre­
brnej z pismem ruskiem, mo­
że i greckiem. Pieniądze te 
wielkości naszych guldenów, 
ale cieńsze zostają w mojem 
przechowaniu. Jedna sztuka 
jest wielkości naszych dwu 
guldenów i stosunkowo gru­
ba. Podług aktów grodzkich 
miasta w Żółkwi w lesie Bły- 
szczywodzkim wielkie skarby 
mają być zakopane, a miało 
się to dziać z obawy przed 
napadami Turków i Tatarów. 
— Jan Muller.

Darmo dla słabych mężczyzn.
Poślg każdemu mążczyznie za darmo, n* 

próbne leczenie lekarstwa, które powróciły ml 
całkowicie Mązkb Siłą, kiedy wszystko inno® 
mię zawiodło. To lekarstwo wyleczyło mie za' 
pełnie z utraconej Siły Żywotnej z Osłabionej 
zdolności Płciowej, Słabości Nerwów, Upływó^ 
nocnych, i każdego z pewnością uzdrowi. MO' 
z ta je dostać na żsdanie. Przyślij mi nazwisk® 
1 adres dzisiaj, bo kto wie, czy taka sposobność 
jeszcze sig nadarzy. Dołącz markg pocztową.

Adres; C. J. WALKER,
1104 Masoile Temple, Kalamazoo, Hic* 

(Febr. 4—98.)

Co wy na to?
Ofiarujemy Sto Dolarów narody za każdy wy* 

pfcdek Kataru, który nie dałby s e wyleczyć z> 
pomocą Hall’s Catarrh Cure.

F. J. CHBNEY & CO., Toledo, O
My, niżej podpisani, znamy F. J. Cheney od 

15 lat i wierzymy, iż najzupełniej jest honor®* 
wym we wszystkich tranzakcjach handlowych, 
jakoteż że finansowo jest w stanie wypełnić 
wszelkie zobowiązania poczynione przez leg® 
firmg.

WEST & TRUAX, aptekarze hurtowani, 
T -ledo. O.

WALDING, KINNAN & MARVIN, aptekarz® 
TT hurtowaąj, Toledo, O-
Hall s Catarrh Cure zażywa slą zewnętrznie,1 

działa wprost na krew 1 powierzchnie śluzów®* 
Świadectwa posyłają sig darmo. Cena 72c M 
flaszką. Sprzedają wszyscX aptekarze.

Dr. Kallmerten, słynny specj­
alista w leczeniu chorób chroni­
cznych, nerwowych i prywacnycl 
wydał swoim nakładem bardzo in­
teresującą książeczkę, drukowaną W 
językach polskim, niemieckim i ■ 
angielskim, a traktującą o choro­
bach i ich leczeniu. Każdy może 
otrzymać egzemplarz bezpłatnie, 
jeżeli przyśle swój adres do: Dra 
F. J. Kallmerten, Toledo, O.
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Wiedeń
zdaje się być bardziej, aniżeli 
kiedykolwiek zesławianizo- 
wany. Gwara słowiańska 
co krok to słyszeć 
się daje po ulicach i w miej 
scach publicznych. Mówią róż 
nemi narzeczami slowiańskie- 
mi zarówno eleganccy tury­
ści, jak i twardy robotniczy 
lud. I

Szyldy różnych interesów, i 
szczególniej w dalszych oko­
licach miasta, przeważnie sło­
wiańskie: “Sjkora”, “Rada”, 
“Skory”, “Pospiszyl”, “Vy- 
skoczyl”, “Dostał”, „Pokorny”, 
“Mokry”, “Wojewoda”, „Do­
mański” itd. — oto nazwiska, 
widniejące coraz to z poza 
szyb sklepowych. Swoją drogą, 
ile w tych “pokornych” i “mo­
krych” Słowianach prawdziwej 
słowiańskości? czy ich dzieci 
będą jeszcze mówiły ojczystym 
językiem? — inna to kwestya.

Na brak jaskółek
w lecie ubiegłym skargi do­
chodzą ze Styryi, Dolnej Au- 
stryi, Morawii, Galicyi, Tu­
ryngii, Saksonii, Szlązka. Jest 
to skutek nieszczęsnej mody 
przypinania wypchanych ja 
skółek na kapeluszach nie­
wieścich; właściciele handlów 
kapeluszy płacą za te jaskółki 
dość dobrze i Włosi jaskółki 
łowią całemi gromadami w 
sieci, nastawione nad brze­
giem morskim, gdy ptaszki 
te zmęczone długą podróżą 
przez morze z Afryki, siadają 
na wybrzeżu. Jaka to strata 
dla rolników i właścicieli o- 
grodów. Miliardy robactwa 
tępią płody roślinne dla braku 
jaskółek i innych ptaszków 
owadożerczych, które tak samo 
bywają łowione. Rządy tę 
modę powinny zakazać ze 
względu na jej pośrednią szko 
dliwość.

Ostrożnie z lampami !
Już przed godziną 6 wieczo­

rem mamy zmierzch i panie 
gospodynie albo same zapa 
lają lampy, albo też wzywają 
do tego służbę.

Nastaje czas, kiedy lampy 
naftowe zaczną wybuchać, o- 
gień szerzyć, przyczem nie 
jedna panna służąca i pani 
gospodyni strasznie się już po­
parzyła, albo i życie straciła.

Rok w rok powtarzają się 
te straszne wypadki, że ko­
biety wylatują na ulice pło­
nące, jak żywe pochodnie, a 
więc ostrożnie zjampami naf- 
towemi!

Przestrzegać trzeba służące 
przed tym niegodziwym na­
łogiem, że dla wygody swej 
robią ogień w ten sposób, że 
w jednej ręce trzymają palącą 
się zapałkę, a drugą ręką leją 
naftę na drzewo lub nawet 
węgle. Nie jedna już za to 
odpokutowała ciężko w laza­
recie.

W Berlinie w trzech latach 
od 1888 — 1890 było 2433 po­
żarów, wznieconych przez nie­
ostrożne postępowanie z lam­
pami i z naftą, tj. prawie je­
dna trzecia część wszystkich 
ogni. Z tego można wnosić, 
jak lampy i nafta łatwo ogień 
sprowadzają.

Lampy eksplodują najeżę 
ściej wtedy, gdy się cała nafta 
aż do dna wypali i w basenie 
znajduje się tylko gaz naftowy. 
Gdy do gazu tego dostanie 
się powietrze, zawsze eksplo- 
zya nastąpi. Nie trzeba więc 
czekać, aż się nafta wypali, 
ale rychlej napełnić basen.

Nie należy nigdy nalewać 
nafty do lampy wieczorem, 
przy świecy lub drugiej lampce, 
tylko za dnia i wtedy trzeba 
nalewać pełno.

Knoty winny zajmować cały 
palnik a nie zostawiać próżni, 
przez którą łatwo dostać się 
może powietrze do zbiornika.

Nafta sama nie jest tak nie­
bezpieczną, ile nieostrożne ob­
chodzenie się z lampami. Gdzie 
jest więcej dzieci małych, albo 
liczniejsza rodzina, nie należy 
lampy tak stawiać, żeby mo 
gła być łatwo wywróconą. Wy­
wrócona lampa nie eksplo­
duje łatwo, gdy basen jest 
z metalu, albo z porcelany, za 
to eksplozya zawsze następuje 
i często pożar, gdy baseny są 
ze szkła, jak zwykle. Kto 
może, niech szklanne baseny 
usunie, i sprawi ile możności 
metalowe.

JAN H. XEL0W8K1,

Apteka Polska
709 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi­
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (crut­
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im­
portowanych każdego ga­
tunku krople, medycy­
ny patentowe, wina, 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECVI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2-centową markę po­
cztową a dostaniecie odwrotną po­
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyó słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago.

Kazimierz zFife/r,
-:-Jedyny odpowiedzialny polski-:-

POGRZEBOWY
W PITTSBURGH

Dostarcza powozów — na wesela, 
pogrzebowy i chrzciny. Zajmuje się 
pogrzebami, balzamowaniem i usku­
tecznia je najlepiej i najtaniej.

----- OFISA:------
148 15th Ulica South Side. 
2123 Penn Ave-, Pittsburg, Pa.

1897^-3 ̂ Lcrade Bicycles 
Teraz jest

a I -W l1 najlepsza
sposobność 

kupić sobie

K O Ł O 
Nie płaćcie za wysoką cenę 

za drugo-ręczny Kołowiec 
kiedy możemy Wam 

sprzedać nowe Kółko po 
$23, $25, i $28 
Pamiętajcie, jestto oferta 

na krótki tylko czas. 
Drugo-ręczne kółka 

po $10 do $15.
Przyślijcie nam $5 a po- 

ślemy Kołowiec, reszta C.O.D.
Adresować:

Pulaski Cycle Co., 
522 Noble Str., Chicago, III. 

POSYŁANE DARMO 
MĘŻCZYZNOM.

Pewien człowiek z Michigan wynaj­
duje znakomite lekarstwo prze­

ciw opadnięciu z sił.
Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 

o nie będzie pisał.
Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la­

tach walki przeciwko umysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł grodek, który powrócił mu 
dawn' sitg.

Trzyma on swój wynalazek w wielkim sekre­
cie, lecz chętnie pofile swe lekarstwo na próbę, 
każdemu, który cierpi na Jakakolwiek ełabosć 
płciowy której si^ nabawił z powodu swego 
niedoźwiadczenia młodzieńczego. — na przed 
wczesną utratę pamigei i siły, słabość w krzy­
żach, wyrzuty skóme. Bródek ten działa szcze­
gólnie orzeźwiająco i zdaje sie działać wprost, 
bezpośrednio, dając siłę tam gdzie jej właśnie 
potrzeba. Lekarstwo to uzdrowiło p. Walker, 
zupełnie ze wszystkich dolegliwości, które po­
wstały wskutek nadużywania przez lata całe na 
turalnych sił fizycznych, i ma być doskonałem 
w każdym wypadku.

Żądanie wysłane p. Carl.J. Walker, 1104 Ma­
sonie Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkę Jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 
wypełnione bezwłocznie i żadnego za to nie 
będzie on żądał wynagrodzenia. Bardzo mu na- 
lęży na rozpowszechnieniu wieści o wielkiem 
tem lekarstwie i starannie wyseła próbki bez­
piecznie opieczętowane w zupełnie z wy kłem 
opakowaniu, tak że odbiorca nie potrzebuje się 
obawiać zakłopotania, mb odkrycia.

Czytelników uprasza sigdo pisanie bez zwłoki

Oszustwo!
Białe mydło w listkach jest 

sprzedawanem jako

Dobbins Electric
MYDŁO,

Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec 
trio nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj­
cie się o Dobbin’s, bacx’ 
oie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) a kawałki ażeby miały nazwę 

Dobbins Soap Mfg. Co.,
PHILADELPHIA.

(March24—1898)

Możecie zostać wyleczeni.
Autor niniejszego cierpiał od wie­

lu lat na skutki własnego szkodze­
nia sobie i na sexualne ekscesa, 
jak na nerwową słabowitość, utraty 
nocne, varicocelę, niemoc, itd. Po­
szukiwałem ulgi u tuzinów dokto­
rów i próbowałem setki różnych 
preparacyj, bez znalezienia ulgi. 
Zwątpiwszy ażebym kiedy został w 
taki sposób wyleczony, sam począ­
łem eksperymentować, i nareszcie 
znalazłem kombinacyą lekarstw, 
która mnie zupełnie wyleczyła.

Ponieważ chcg dopomódz współ-cierpiącym. 
poślę przepisy tego lekarstwa, po oolsku, każde­
mu cierpiącemu na powyższe dolegliwości, za 
darmo. Piszcie dzisiaj, załączając znaczek na 
odpowiedź. Karol Johson, Box 512 K.

(8ep23-99) Hammond, Ind.

pOTREBA — Wiarygodnych i czynnych pa- 
-L nów, lub pań do podróżowania dla odpo­
wiedzialnego, ustalonego Domu w Stanach zje­
dnoczonych. Miesięcznie $65.00 i wydatki. Po 
zycye stałe. Zaświadczenia. Załączcie zwrotnie 
zaadresowaną stemplowaną kopertę.
The Dominion Company, Dept. Y., Chicago.
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Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menocbinsya, T. J., przełożonym na język pol­
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego. We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Eoclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Peloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decan tori solent, cum nislinctione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatumeteditum. 
(Z nutami), w mocnej oprawie.

Cichy Janek i Głośny Franek. Powieść w dwóch to­
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - ■ I

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au­
tora “Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. ....

Druty Telegraficzne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz.
Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młodych dziewcząt, 

napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra­
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w górach 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami.

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We­
dług dra Bird’a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami. W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. .....

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego.

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po­
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat. kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 
wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze.

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 
wszystkie święta, itd. ....

Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. .....

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ­
kowej, nap. M. Prćvost-Duclos. Z francuzkiego naślado­
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. S. T.

Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ­
gi wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 
Skargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia & Privilegio S. R. 
M

PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA:
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami- 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 

Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa. — 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
podróży po Ameryce (dokończenie.) — Listy z Rzymu, 
Wenecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Orso. — Z pamiętnika poznańskiego nau­
czyciela. — Czyja wina? — Za chlebem. Tom V: La­
tarnik. — Niewola Tatarska. — Jamioł. — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca.

Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 
Potop, powieść historyczna, 6 tomów
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z

Maripozy, z puszczy Białowiezkiej,' wycieczka do Aten 
Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 

nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet. — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 

Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach 
Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 

cyami w tekście . . - - .
WWszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41-00-
WPowyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów.

$2.75 
Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ks.

Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. . . . $8.00
Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi­

skupa Płockiego. ....
Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 

Lubowski. .....
Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi­

storyczne dla młodzieży, przez autora “Bitwy pod Raszy­
nem”. Z 8 obrazkami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia.” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
polskich i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 
dyrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”. 4 tomy

Mowy Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 
Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo­
ła (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
brzegi. ...... $9.oo

Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
Ero wadząca, na trzy części podzielona przez ks. Karola Fa- 

ianiego, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. . $5.50
Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 

przez ks. Prokopa, kapucyna, opr. w ang. płótno, z czerwo­
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. . . . $2.25

Mowy Pogrzebowe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
Napisane oryginalnie przez ks. Antoniego Konrada Piramo 
wieża, zgrom, ks. Reformatorów.

Młodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 
Północnej, napisał Mayne-Reid, przełożyła z angielskiego 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i”złotymi wyciskami i złoconym tytuł.

Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgson 
Burnett, przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozd nej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. -

Moi Znajomi. 'Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W «tarym młynie. Moja Cioteozka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banaaiowa. 
Anusia. Z cmentarzy. - ...

Dzieła ważniejsze,
które się ani w większej ilości ani też księ­

garniom taniej nie sprzedaj e:

ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara­
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. • ■ Cena $3.75.

BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó­
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi.

Cena $12.00
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Mieszkaniec Puszczy,. Powieść Cooper’a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobne 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
• czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry­

cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło­
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - -

Opisy i przygody z podróży różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 
pięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli­
kiem. ......

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se­
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako­
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re­
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. .....

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. ......

365 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. ....

Postilla Catholic a, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników i innych świę­
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia &Prinil; S. K. M. 
2 bardzo grube tomy. . . . $16.00

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel­
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty­
tulikiem. .....

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó­
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze­
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rycinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
i złoconym tytulikiem ....

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm’a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką.

jemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
32-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar­
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil­
czyńskiego (autora “Kłopotów Starego Komendanta”.) -

W Półcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. .....

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora­
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złoconym tytulikiem

Wyprawa po skarby ukryte w pośród puszczy. Przy­
gody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
kiego przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra­
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem.

różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — I. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. ....

M e 1 o d y e do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel­
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy 
W mocnej oprawie. Cena - . $5.00

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja­
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - - $2.75

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo­
cnej oprawie, cena ... $250.00

Cantionale Eoclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - $5.50

Plato V. Reussner’a najlepsza metoda języka niemieckiego do na­
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią­
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy i wyższy 
z kluczem na końcu. Cena - . . $2.00

M. Joel. Polnisohe Grammatik, z kluczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - . . $3.50

Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75

Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - $13.65

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana przez dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - $7.00

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła­
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena - $9.00

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej oprawie, cena 
$3.50

Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi­
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena • . . $3.00

F i 1 o t e a czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci­
szka Salezyusza biskupa i książęcia Genewskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podług 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mocnej 
oprawie z złoconemi brzegami, cena . . $2.50

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena - . . $1.75

Godzina Straży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 75c.

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 
Po wstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 

której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochnacki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta­
wił E. Gallier, porządkiem chronologicznym podług Ludw. Afierosła- 
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra­
wie, cena $5>00

Kazania Sejmowe Skargi,- wykład publiczny M. Kobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena - 35c.

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - . . $3.50

Wykład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 
i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 
przez ks. W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi­
sał ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena ■ $1.50

B^Katalog książek do Nabożeństwa będzie 
podany, w przyszłym numerze.
$ f imrmi f Jalskiej

WŁ. DYNIEWICZA, 
wyszły z pod prasy 

NOWE KSIĄŻKI, 
które sprzedawają po cenach nastę­
pujących:

Jan Kiliński, Szewc Warsza­
wski. ------- 5 c.

Po Kweście, Fraszka w jednym 
akcie oryginalnie napisana przez 
Sulisława. ----- 50 c.

Krakowiacy i Górale czyli
Zabobon. Zabawka dramatyczna 
ześpiewkami.J.N. Kamiński. 50 c.

Ar moki lenkiszkai?
Jagu moki, ir esi miletojas gra- 

żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningai 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t t. raszikite tegul prisiun 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, an* tokio adreso:

W. DYJHEWICZ,
532 Noble Str. Chicago, Ill.

PŁACĘ NAJDROŻEJ
------- ZA-------

RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
STERLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie 
FRANKI Francuzkie,belgijskie szwaj­

carskie i rumuńskie-
KRONERY szwedzkie, norwegskie i 

duńskie.
WYSEŁAM NAJTANIEJ.
RUBLE do Polski i Rosyi.
GULDENY do Galicyi, Węgier, Czech

i całej Austryi.
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho* 

dnich i Zachodnich, Szlązka 1 
całych Niemiec.

STERLINGI do Anglii. 
LIRY do Włoch. 
FRANKI do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii.
KRONERY do Szwecyi, Norwegii 

i Danii.
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

532 Noble Str.,_______Chicago. His.
Żądającym Tygodnik Po­

wieściowe - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja­
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem­
dziesiąt pięć centów). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty­
godnika Pow. Nauk, pozosta­
ło nam tylko kilka egzempla­
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów).

Zwracamy uwagę tym pa 
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy 1 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street. • Chicago, 111.

jMT* W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarń poi 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy sfę zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chioa-, 
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek. x

!< E y w r. ś t

ZA DARMO
ze 100 cygarami.

Ażeby rozpowszechnić 
nasze cygara, damy każ­
demu z naszych odbior­
ców 100 naszych.
KEY WEST CIGARS, za 
$4.50, jeden z tych pię­
knych zegarków z 14 k. 
pozJacarą kopertą, sprę- 
żynowem nakręcaniem i 
regulowaniem. zaopa­
trzony we werki z liczny­
mi kamieniami, gwaran- 

„ . u . towany na 5 lat. Wygląda
Podobnie do każdego $35.00 złoconego zegarka, 
a dołącza eią p.złacsny łańcuszek i brelok. 
PrzySlljcie nam nazwl.ko 1 adres, a poSlemy 
wam w tem samym pakiecie 100 naszych cygar 
1 piąkny ten zegarek i łańcuszek ek-presem 
C. O. D. do egzaminowania. Jeżeli po oglą- 
dniąclu zechcecle je kupić, to zapłaćcie, agento­
wi ekspresowemu $4.96 i naieżytofct ekspresowe, 
a przedmioty te bjdą wasze.

NATIONAL CONSOLIDATFD CO.
92 State Street, - - - Chicago, Dl.

W Pierwsaej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacji 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, pod tytułem;

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ

Aleksander Lutyński.
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
i każdy polski młodzieniec jak i 
młoda Polka powinna mieć jedną 
taką książeczkę.

Ns sprzedaż
lub na wymianę na pró­

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowyz lotą 

na dobrej ulicy.

Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.”

gANTAI^|[)Y
W 48 GODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea X" 
i odpływy z moczowych orea- fan 
nńw przez SANTAL MIDY ka- (AU 
paniki bez niedogodności.

JAN JANUSZEWSKI,

POLSKI PLVKB1B
(0Ł0WNIK.)

Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie sury.
20 Chapin ul., Chicago, Ills.

(Oct. 5—97)

H !•* •wa. Wyl.ez.al. w domu;
• k eiążeczka darmo. Dr. W. 8. 

® A Klee, box. — S..thrlll., >. T.
<Dec. M — W).



GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper !■ the United States.

Appearing1 Every Thursday.
Established 1873.

Represent? the interests of nearly 2,000,000 
łole8 residing throughout tho United States and 
Jan a da.

jej trupa występowała zupeł 
nie bezinteresownie, a ponie­
waż cały teatr był napełniony, 
przeto dobroczynność naszej 
sła,wnej rodaczki będzie zna­
czyła kilka tysięcy dolarów 
dla naszego zakładu szpital­
nego. Cześć jej za to!

RATES OF ADVERTISING

0 months
3 months 
1 month 
One time

$30.00 
$17.50 
SI 0.00 

$4.00 
$2.00 

______________ 50c. 
Reading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Pelska”, read in all the States 
ini Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
pnblic, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria, 'Switzerland, Servia, Darubian 
Principalities, Turkey, in Asia-Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces df ancient Poland, 
,jn really a First Class Advertising Medium.
ill Communications Ought to be Addressed:

VY. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills.
‘‘GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Rooks. We have over 400 works 
•f our own publication and edition.

iAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopisma Polskie, w Stan. Zjedn.

Wychodzi co Czwartek k tżdego tygodnia.

PRENUMERAT! WT' SI ROCZNIE:
W Stanach Zjedn., Canad 1 Meksyki.... $£.•• 
W Europie, Azyl. Afryce, Australii,

Ameryce Potu..* * nowej 1 Środkowej....... $3.ee

W przeizłym tygodniu wyszło 
na jaw, że komisarze gruntowi 
kolei żelaznych północno - zacho­
dnich z pomocy przeszło 200 a- 
gentów podróżujących, od wielu 
miesięcy pracowali pomiędzy far­
merami na Wschodzie, aby ich na 
kłonió do przesiedlenia się na Pół- 
nocny-Zachód. Starania ich tak 
się powiodły, że w przyszłych kil­
kunastu miesiącach nastąpi formal­
ny “exodus” czyli wyjście ogólne 
farmerów w Stanach Nowo Angiel­
skich do Stanów Północno-Zacho 
dnich. Kompaniom kolei żelaznych 
chodzi o zdobycie osadników a A- 
merykanom chodzi o wzmocnienie 
żywiołu amerykańskiego z korzenia 
anglo-saskiego, którego rozlanie się 
pomiędzy obco-narodowców odraza 
wyprowadzi przewagę rodowitych 
Amerykanów na front. Agenci 
gruntowi kompanii zdołali przeko­
nać starych yankees*) na Wscho­
dzie, że na Północnym Zachodzie 
dostaną urodzajną nową ziemię po 
cenie, która jest tylko częścią ceny 
za ziemię orną w Nowej Anglii.

Teraz kiedy Tankees’y będą się 
zabierali do wynoszenia się na Pół 
nocny-Zachód, nasamprzód będą sta­
rali się pozbywać za dobre ceny 
wyjałowionych grantów swoich pier­
wszemu lepszemu i trak się, że i 
Polakom po “taniej” cenie kilku­
dziesięciu lub najmniej kilkunastu 
dolarów za akier będą starali się 
pozbyć gruntu. Tu jest właśnie to 
na co chcemy zwrócić uwagę na­
szych rodaków, w Stanach Nowej 
Anglii, gdzie ich jest dożo, zwła­
szcza po miasteczkach. Jtźli rodacy 
nasi chcą udać się na grunt, nie 
chaj tego “taniego” grantu nie ku 
pują od Tankees’ów, lecz niechaj 
zaraz sami wprost na Północny Za 
chód przybywają i się okupują. Nie- 
tylko, że dostaną grant zyzny i nie 
używany, nie wyjałowiony, lecz po 
umiarkowanych cenach.

*) “Yankees” są to Amerykanie 
w Stanach Newej Anglii (Massa- 
chassetts, Connecticut, Rhode Isl 
and, Delaware itd.,) pochodzenia 
anglo-saskiego. Amerykanie pocho­
dzący z innych narodowości i w in­
nych częściach Stanów Zjednoczo­
nych nie mają prawa do tej nazwy.

Modrzejewska w Grand Opera 
House.

Dzienniki tutejsze w swych 
recenzyach o występach pani 
Heleny Modrzejewskiej, nie 
mogą znaleźć dość słów uwiel 
hienia o talencie naszej sla 
wnej artystki. Podawają, że 
jest godnem zastanowienia i 
podziwu, z jaką łatwością pani 
M. przechodzi z roli bolejącej 
Maryi Stuart do wyzywająco- 
buntującej się Magdy, do tor 
turowanej i prześladowanej Ka- 
milii, do dumnej i wyniosłej 
Lady Macbeth. Jeźli tylko na 
scenie jest Modrzejewska — 
— podaje “Tribune” — pu­
bliczność może być pewną sie­
bie. Nie trafiło się, aby kiedy 
uczuto najmniejszy zawód, 
owszem wyczekiwanie publi­
czności jest coraz bardziej spo- 
tęgowanem.

Ubiegłej niedzieli pani Mo­
drzejewska występowała w roli 
Maryi Stuart i cały dochód 
obróciła na rzecz szpitala pol­
skiego. Tak ona jak i cała

POSZT*  KIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wv szace jednego cala druku na raz jeden 
16 centów, następnie połowę.

POSZUKIW iNlK na raz jeden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsr '‘twa dla aboiientów naprzód pła­
tnych ► łatnie.

ABON ’ zmieniający adres powinni podawać
star' vy adres.

,DZE niżej jednego dolara można przyse 
ać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZ^ winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, korespondeicye I pieniądze, 

winne być adresowane:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W aMEBTCI 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, Dli.. 18 Listopada, 1897. 

Subscription, Two Dollars per year.
Kubańczycy nie chcą kupić sobie 

niezależności pieniędzmi.
Z New Yorku donoszą, że 

dnia 15 bm., rewolucyjny rząd 
kubański grzecznie odmówił 
ofertę syndykatu amerykań­
skich kapitalistów, z p. Ger- 
ritt H. Ten Broek z St. Louis, 
na czele. Syndykat ten ofia­
rował pożyczyć Kubie 200 mi­
lionów dolarów, z zastrzeże 
niem, że ogromną tą sumą 
Kuba okupi sobie niezależność 
od Hiszpanii. Odmowna od 
powiedź rewolucyjnego rządu 
Kuby ogromnie zadziwiła ame­
rykańskich kapitalistów, albo 
wiem byli zdania, że Kubań­
czycy z wdzięcznością przyjmą 
tę pożyczkę.
- Kubańczycy przy odmowie 
oświadczyli, że oferta ta przy­
chodzi za późno i ze siłą oręża 
wywalczą sobie niepodległość. 
Dalej, że chętnie przyjmą po­
życzkę 2 milionów dolarów nie 
dla zapłacenia Hiszpanii, tylko 
na kupienie broni i amunicyi.

Sprawiedliwość rosyjska.

W jednym z ostatnich nu­
merów londyńskiej “Swobo­
dnej Rosyi” (Free Russia) 
znajdujemy opowiadanie o je 
dnym z tych faktów, które na 
instytucye carskie ponury cień 
rzucają.

Było to w r. 1895. U. 3 
maja rozpoczęły się w Moskwie, 
liczne aresztowania. Pomiędzy 
odstawionymi do więzienia 
znajdowała się młoda dziew 
czyna Angela Karpuzi, stu­
dentka medycyny, której całą 
winą było, że jeden z jej zna 
jomych był w podejrzeniu u 
władz policyjnych. Pewnego 
razu była z nim w teatrze. 
Wracając do domu, znajomy 
jej wszedł do składu chemi- 
kalij i kupił jakąś drobnostkę. 
To wystarczyło, aby areszto­
wać pannę Karpuzi.

Była to dziewczyna nerwo­
wa, żywa i dobra, w ruchach 
rewolucyjnych najmniejszego 
nie brała udziału; w dysku 
syach na temat społeczny, 
prowadzonych z kolegami, nie 
zabierała głosu, uważając się 
za mało kompetentną w tych 
sprawach. Natomiast pilnie u- 
czyła się medycyny.

Śledztwo, aresztowanie i 
więzienie spotęgowały jej ner 
wowość, oddziałały na nią przy­
gniatająco. Ogarniało ją uczu­
cie ciągłego niepokoju. Wie 
dząc, że sam fakt znajomości 
z podejrzanym wystarczy, aby 
surową ściągnąć na siebie karę, 
zaczęła dzień i noc przypomi 
nać sobie swych znajomych i 
opanowała nią bojaźń, aby 
kogo nie zdradzić. Mijały ty­
godnie, a o przesłuchaniu jej 
nie było mowy. Żandarmi po 
prostu o niej zapomnieli. 
Dziewczyna jednak przypisy­
wała to w rozdrażnieniu naj 
rozmaitszym powodom. Przy­
szła do przekonania, że samo­
tnością i brakiem zajęcia tak 
ją chcą zmaltretować, aby o- 
statecznie wydała kilka naz­
wisk sprzysięźonych. Przypo 
minała sobie wszystko to, co 
na wolności dochodziło do jej 
uszu o niesumiennem postę­
powaniu polieyantów, o ich 
uciekaniu się do najrozmait 
szych środków haniebnych, 
aby na obwinionym wymusić 
zeznania.

Pewnej nocy obudziła się 
wśród jęków, próśb i krzy­
ków. Zdawało jej się, że sły­
szy głosy przyjaciółek.

Była to tylko halucynacya. 
Biedaczka bała się jednak, aby 
torturami i hypnozą nie skło­
niono jej do zdradzenia przy 
jaciół. Nie miała odwagi spać, 
zaczęła się obawiać trucizny 
w potrawach.

Pewnej nocy — tak opo­
wiada jej sąsiad więzienny — 
zdawało się jej, że słyszy wy­
raźnie hałasy na kurytarzu, 
kroki pospieszne, brzęk łań­
cuchów i komendę oficera. 
Spojrzała przez okno i zdało 
jej się, że widzi szereg szu­
bienic. Tłum na kurytarzu za­
czyna się ruszać, idzie na dzie 
dziniec, a ujrzawszy szubie­

nice, cofa się przerażony i na 
'dziewa się na zwrócone prze­
ciwko niemu bagnety. Krzyk 
mężczyzn, jęki i łkania kobiet 
wnikają do jej uszu; w końcu 
zdaje jej się, że widzi, jak na 
szubienicę wloką jej brata An­
drzeja. Woła o pomoc i wy­
mienia jej nazwisko. Za nim 
postępuje cały szereg innych 
ludzi: wszyscy jej krewni i 
znajomi skazani na szubienicę, 
wszyscy opierają się temu i 
krzyczą o sprawiedliwość, o 
pomoc. Opór ich napotyka na 
bicie i kary, w końcu wszy­
scy zawiśli na szubienicy. Ona 
sama pozostała na świecie. 
Prawdopodobnie zapomniano 
o niej, ale bez wątpienia przyj­
dą po nią siepacze, aby ją po 
wiesić. Słyszano zbyt dobrze, 
jak błagała, aby nie mordo­
wano jej brata, aby nie drę 
czono przyjaciół. Atoli śmierć 
nie jest jeszcze czemś najgor- 
szem: wiedzą, że ona jest słaba 
i użyją środków, aby wydobyć 
z niej zeznania. Najlepiej u 
mrzeć przedtem. I w tych sza­
motaniach się febrycznych po­
wzięła nieszczęśliwa dziewczy­
na plan zadania kresu swemu 
życiu. Schwyciła ręcznik, drżą 
cemi rękami umocowała go na 
haku od okna, robi pętlicę i 
zakłada ją na szyję; atoli drżące 
ręce i umysł pomieszany prze 
szkadzają udaniu się samobój­
stwa. Z łoskotem pada na zie­
mię. Łoskot ten powiększa 
jeszcze jej przestrach. Usłyszą 
łoskot, przyjdą i plan jej zni 
weczą. Robi więc porządek w 
celi, kładzie się na łóżko, przy­
krywa sobie głowę chustką, 
bierze pokrywę metalowego 
kociołka i zaczyna sobie roz­
dzierać rękę celem otwarcia 
żył. Jest to plan najlepszy. Nikt 
nie spostrzega i śmierć jest pe­
wna. Rozdrapuje sobie ciało, 
ale to trwa za długo; przypo 
mina sobie, że ma grzebień 
metalowy, z jego więc pomocą 
prowadzi dalej rozpoczętę dzie­
ło samobójcze. Nareszcie krew 
zaczyna ciec, dziewczyna om­
dlewa. Gdy się obudziła, był 
już dzień. Doznała znowu prze­
strachu, schwyciła za grzebień 
i rozpoczęła na nowo dobierać 
się do żył. Tym razem dozorca 
spostrzegł to przez dziurkę, znaj 
dującą się w każdych drzwiach 
więziennych, otworzył drzwi, 
odebrał dziewczynie grzebień 
i przywołał lekaiza, który jej 
zawiązał zranioną rękę.

Wkrótce potem zjawił się 
dyrektor i oświadczył jej, że 
niebawem będzie przesłuchaną. 
Dziewczyna nie zrozumiała je 
dnak tej wieści, zapytała się, 
czy ją niebawem powieszą. 
Starano się przekonać, że o 
powieszeniu nie ma mowy, ale 
to nie zmieniło jej przekona­
nia.

Zanim rozpoczęło się prze­
słuchanie, zażądano od niej, 
aby podpisała swe imię i wy­
pełniła zwykłe formalności. 
Jakto? — zapytała się nieszczę 
śliwa — czyż nie mogę być 
powieszoną bez tego wszystkie 
go?

Pytanie to wywołało zdzi­
wienie; po niewyraźnem, w 
szczególniejszy sposób stawia- 
nem piśmie przekonano się 
rzeczywiście, że mają przed 
sobą obłąkaną. Prokurator ka­
zał przynieść szklankę herbaty, 
aby dziewczyna przyszła nieco 
do siebie. Nieszczęśliwa nie 
chciała pić, mówiąc, że her 
bata jest zatruta, W końcu 
powiedziała: ,,Zresztą jest to 
dla mnie wszystko jedno; wy- 
piję; zabiliście mi wszystko, 
co miałam na świecie, zabijcie 
i mnie!”

Po naradzie sędziowie u- 
chwalili puścić dziewczynę. 
Sprowadzono doróżkę i ode­
słano ją ‘do jej dawniejszego 
mieszkania. Gospodyni jej, zo 
baczywszy dziewczynę w ta­
kim stanie, zaprowadziła ją do 
jej brata. Nieszczęśliwa pozna­
ła go, ale sądziła, że to upiór. 
Następnie oddano ją pod o- 
piekę znanego psychiatry ro 
syjskiege dr. Korsakowa, któ 
rego fakt ten wielce zaintere­
sował, a który nie wahał się 
zbadać całą sprawę i zgroma 
dził materyał. Za jego radą co 
prędzej wywieziono chorą z 
Moskwy. W jakiemś mieście 
południowo rosyjskiem dziew­
czyna zaczęła przychodzić do 
siebie i byłaby zapewne wy­
zdrowiała, gdyby nie polieya, 
która znów rozpoczęła ją drę­
czyć indagacyami. Co się z nią 

obecnie dzieje, autpr streszczo­
nego powyżej artykułu powie­
dzieć nie może.

Zabójcza mania w Stanach Zjedao- 
czonych.

‘ ‘Philadelphia Bulletin”, oma­
wiając zatrważającą liczbę mor­
derstw w Stanach Zjednoczo 
nych, pisze pomiędzy innemi 
co następuje:

“Gdyby cała armia Stanów 
Zjedn, została wytępioną w je­
dnej bitwie lub kampanii, to 
uważanoby to nieszczęście jako 
jednoznajkrwawszych w nowo 
czesnych dziejach. A przecież 
od r. 1893 więcej mężczyzn, 
kobiet i dzieci zostało zamor­
dowanych w Stanach Zjedno­
czonych, aniżeli jest żołnierzy, 
którymi gen. Miles dowodzi. 
Najmniej 10.000 osób zostało 
pozbawionych życia w minio 
nych 12 miesiącach i to za 
pomocą rozmaitych narzędzi 
i sposobów. Jest to większa 
liczba jak liczba tych, którzy 
utracili życie w różnych przy­
padkach i nieszczęściach kole 
jowych, większa liczba, aniżeli 
ta tych, którzy legli trupem 
na polach pod Gettysburgiem 
i Chattanoogą. Należy przytem, 
pamiętaćżeliczba ta nie zawie 
ra samobójstw, których liczba 
wynosiła 6,500.”

Dalej dziennik ten radzi, że 
naród amerykański powinien 
to sobie wziąść do serca i 
przedsięwziąść usilne starania, 
aby plama ta, jeźli nie cał­
kiem, to w wielkiej mierze, 
została wymazaną z historyi 
naszego czasu i naszego społe­
czeństwa.

Prezes ministrów hiszpańskich nie 
życzy sobie wojny z Ameryką.

Sagasta, hiszpański prezes 
ministrów, wysłał publiczny 
telegram do ministra hiszpań­
skiego de Lome w Washing 
tonie, w którym go powia­
damia, że Hiszpania nie ma 
ani myśli rozpocząć wojny ze 
Stanami Zjednoczonymi i da 
lej, że sam jest bezwarunkowo 
jej przeciwnym.

Pierwszy wielki koncert polsKi 
w Chicago ze współudziałem 

ogólnym.

Z przyjemnością poniżej po- 
dajemy nadesłany nam pro­
gram koncertu, który się od­
będzie w wielkiej hali szkol 
nej parafii św. Stanisława 
Kostki przy Bradley ulicy, 
w niedzielę przyszłą. Udział 
weźmie około 300 śpiewaków 
ze wszystkich parafij polskich 
w Chicago. Urządzeniem go 
czynnie się zabrali wszyscy 
tutejsi polscy organiści, w 
liczbie których najczynniej- 
szymi byli pp. Małłek, Kwasi 
groch i Wiedeman. Miło jest 
nam bardzo, że wszyscy nasi 
śpiewacy bez względu różnic 
innych organizacyj, do których 
należą jako członkowie, w tym 
występie okazują i. okażą, że 
umią się zebrać razem, zgo 
dnie i solidarnie i zamanife­
stować całemu ogółowi, źe 
gdzie Polacy powinni stanąć 
razem, tam też stawają. Oby 
tak zawsze bywało, a lepiej 
się będzie pomiędzy nami 
działo.

Dalej obrócenie dochodu na 
Dom Sierót Polskich jest tak 
pięknym i dobroczynnym ce 
lem, że nie wątpimy, iż cała 
Polonia tutejsza, bez względu 
na rozmaite różnice partyjne, 
postąpi tak jak śpiewacy, tj. 
przybędzie na jedno wielkie 
zebranie.

Mamy nadzieję, że nasi or 
ganiści, śpiewacy i śpiewaczki, 
zbierając się w jedno miejsce 
solidarnie, będą naszym wzo­
rem wszędzie tam, gdzie po­
trzeba okazać nam wszystkim 
solidarność narodową.

Program Koncertu.

Koncert połączonych Chórów pa­
rafialnych na rzecz Dorna Polskich 
Sierot, zapowiedziany d. 21 Listopa­
da i mający się odbyć w wielkiej 
hali pray al. Bradley, przy współu­
dziale wielkiej orkiestry, odbędzie 
się podług następującego piogramu:

1. Orkiestra: Polonez Kurpiń­
skiego.

2. “Glorya” Mozarta — Chóry 
tnięszane, z akompaniamentem or 
kiestry, pod dyrekcyą A. J. Kwa 
sigroch; solową część wykona pan­
na Wanda Barwig.

3. Hymn na cześć Mikołaja Ko­
pernika — Solo alto — panna Ro­

zalia Bieszka z akomp. fortepianu 
(Józef Reich).

4. “Pieśń Polki” (Słowa p. Za- 
hajkiewicz) — Chóry damskie z a- 
kompaniamentem orkiestry pod dy­
rekcyą E. Wiedemana; solowe częś 
ci wykonają (sopran) panna Ag. 
Woj tale wicz, (alto) panna Marta 
Kosińska.

5. “Wilhelm Tell”. Rossiniego
— Orkiesta.

6 “Barcarola” — duet — pan­
ny Anna Machowska i Łucya 
Grzeszkowska, z akomp. fortepianu 
(S. J. Kujawski)

7. Walczyk z opery “Fadette”
— solo soprano — panna Wanda 
Barwig z akom. fortepianu (A. J. 
Kwasigroch).

8. Krakowiak z “Pieśui o Zie­
mi naszej” — Chóry męzkie z or­
kiestrą pod dyr. p. A. Małłek; so­
lowe części wykonają tenorzy pp. 
Jan Jorasz i Stan. Pliszka, bary­
ton p. Jan Kondsiorski.

9. Sygnały wojenne” Wroń­
skiego — Orkiestra.

lu. Mazurek z op. “Duch Wo­
jewody” Gro^smaua — solo zopra- 
no— panna Agn. Wojtalewicz z 
akomp. orkiestry pod dyrekcyą p. 
A. Małłek.

11. “Excelsior” — duet — pan­
na Jadwiga Głomb i pan Wład. 
Domek, z akomp. fortepianu (E. 
Wiedeman).

12. Ustęp z op. “Duch Woje­
wody” Grossman — Chóry mięsza- 
ne z akomp. orkiestry poi dyr. 
A. J. Kwasigrocha; solowe części 
wykonają (sopran) pana Jadwiga 
Głomb, (tenor) Stanisław Małłek, 
(baryton) Jan Kondziorski.

Początek koncertu o godz. 8 
wieczorem.

Cena biletów 25, 50 i $1.00.
A. Małłek,
E. Wiedeman,
A. J. Kwasigroch,

Komitet.

KTO CHCE 
nabyć tanio książek, 
czy to dla swojej Bi­
blioteczki, lubnaroz- 
sprzedaż, niechaj ko­
rzysta z następujących 
zniżonych cen.

TO ZNIŻENIE CEN 
NIE DŁUGO 

POTRWA.

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja­
ko sprzedawane za pełną ce­
nę) sprzedawać się będzie 
jak następuje:

1) . Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie 
sięć doi.) dostanie książki 
za połowę ceny. To jest za 
przysłane 5 doi. pośle się 
książek za 10 doi.

2) . Kto przyśle 10 doi., od- 
bierze książek za 21 doi. 1 w 
tej proporcyi aż do przysła­
nia 20 dolarów.

3) . Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 doi. 
i w tej proporcyi aż do przy­
słania 50 doi.

4) . Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 doi.

Koszta przesełki od ksią­
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma 
my sami opłacić—trzeba przy­
słać po 10 centów na każde 
go dolara w pełnej wartości 
książek.

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy­
mienionych w spisie (katalo 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze “Gazety 
Polskiej”, w takim razie po 
selamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają­
cy po książki wyraźnie napi­
sze, źe żąda wymienione ksią­
żki, a nie inne, w takim ra­
zie wyselamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa­
nej książce zawiadomiamy, że 
by wybrał inną, lub też cze­
kał, aż znowu z Europy przy­
będą.

Wszystkie obstalunki należy adre­
sować:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str.

CHICAGO, ILLS.
KTO ZAKUPUJE KSIĄŻEK MNIEJ 

NIŻ ZA 5 DOLARÓW,PŁACI PEŁ­
NĄ CENĘ.

FIRST
National Bank

OF CHICAGU. 
PIERWSZY 

Narodowy Bank 
W CHICAGO. 

Narożnik Monroe i Dearborn nl. 
KAPITAŁ $3.000,000.

E K S L E.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Anstrya, Peter- 

8 Tg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj*  
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czgśc' 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany ko misy ą-

ZARZĄD.
SAM’L. H. NICKERSON, Prez.

JAS. B, FORGAN, Vice-pret, 
RICHARD J. STREET, Kasjer.

HOLMES HOGE, Awt. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 A««t. Ksayer.

DYREKTORZY:
Sam’l. M. Nickerson, 
8. W. Allerton, 
Norman B. Ream, 
R. C. Niokernon,

E. F. Lawrence.
F. D. Gray. 
Nelaon Morril.

Richard J. Street.
Engene 8. Pike, Jm. B. Forgan.

A. A. Carpenter.

E. M. DYNIEWICZ,
Notaryusz Publiczny,

----  WTBABIA ----
Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kcn- 
trakty, Pełnomocnictwa, Testament a 
i wszelkie intereea w zakres nota- 
ryacki wchodzące

532 Noble Str., Chicago, Ills

Skład założony w r. 1851.

Henry Schoellkopf,
— GR0SERNIK — 

Hurtowny i drobiazgów) 
232—334 E. Randolph Str. 

pomiędzy Franklin i Market ul.
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenach:
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 

Ser Edamski 1 Ser Parmesafiskl, 
Fromage de Brie I aer Hoąnefortskl, 
Ser roślinny, Neuszatelskl 1 Limburgekl, 
Bronowicki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemleck’e szparagi, krajany fasolj, 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszkę pszenna. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę Jęczmienna 
Kaszę tata.-czannę, kaszę owsiana. 
Mękę kartoflany, mąkę ryiowę, 
Świeże suszone grzyby, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wianie, prunele, 
Francuzkie Oliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszę Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwa rosyjska herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwa kawę Java, Mokka 1 Rio, 
Prawdziwa tabakę do zażywania Loeback'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane trzewiki 1 pantofle (drewniaki), 
„wieże siemię waizywowe, siemię trawy, 
Biernie dia kanarków, siemle Sonopnlano 
rzeplkowe,

’ako i wszelkie inne towary korzenie 
Henry Schoelkopf.

Baczność!
......... KTO? 00?

CZYTAJCIE DALEJ!
Przestaficie napróżno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie sig do naszego insty 
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyfilemv wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak dług > weźmie ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno­
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szuiali ■ In­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz iest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w ezpitalach euro 
pejs kich i ameryaafisk ch spędzili i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że Jest Łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. >

zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co moż^nfy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę 
dko i tak że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla Każdego chorego z osoona i na jego szcze­
gólny chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby są naszą specyalnożcią, i tysią­
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia.

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kg na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel­
sku lub niemiecku. Adresujcie*

PEDICURA CO.,
31 N. Wright 8tr., Chicago, ID.

Na odpowiedź należy przypłaća-centowy 
znaczek pocztowy. Kto ńle przyśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Sunderland, Mass., 21 paźdz., 1897 Do Pedi- 
cnra Co. 31 N. W-ght 8tr , Chicago Poświad­
czam niniejazem, że pańskie leKarstwa były aku- 
tecAnemi. Wyleczyły mnie z choroby, na którą 
cier dałem blizfco dwa lata. Używałem różnych 
lęka stwa i szukałem ratunku u wybitnych do- 
kt rów, lecz wszystkie starania były daremne 
mi, nawet żadnej ulgi nie przynio ły, tak że 
już zwątpiłem ażebym kiedy wógł przyj-ć do 
zdrowa Nareszcie udałem się do pana, d» Pe- 
dicura Co., i ten mu e wyleczył i dzisi j cieszę 
sig doorem zdrowiem i mogg pracować. * 

Wojciech Boryczka.

GREEN EBAI IM SONS,
BANKIERZY

83 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realnę. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier 
skie

Polacy w Pennsylvanii mo­
gą w każdym czasie zaprosić 
Księdza Henryka Cichockiego 
tak do spowiedzi adwentowej, 
jak i do wielkanocnej, adresu­
jąc: Rev. H. Cichocki,

L. B 74 New Kensington, 
Westmoreland Co., Pa.

Pierwsza księgarnia Pol. w Ameryce 
WŁ. DYNIĘWICZA 

odebrała z Europy wielki 
zapas kalendarzy pt.

Kalendarz Maryański. 
Na Rok Pański

1898
z Kalendarzem ściennym, 
obrazem chromo-litografi- 
cznym, 2 litografiami i ta­
blicą warcabów.

Kalendarz 
Maryański 

ten na rok 1898
Zawiera:

Znaki Kalendarzowe.
Kalendarz na r. 1898 z przypi­

ekami.
Życzenia noworoczne.
Słówko do ojców rodzin chrze- 

ściańtkich.
Kościół Maryacki w Krakowie 

(z rycinami).
Ocalony. Powieść moralna z ży­

cia ludu (z rycinami).
Matka Bożka Siewna (z legend 

o Matce Bozkiej, z ryciną).
Po ciernistej drodze. Powieść o- 

snuta na tle życia społecznego (s 
rycinami).

Dziewica Orleańska (z ryciną). 
Dobra rada warta złota. Obrazek 

z życia ludu (z rycinami).
Potęga modlitwy i jałmużny. 

Legenda.
Adam Mickiewicz. 1798-1898 (z 

ryciną).
Wieprzowina swatem. Humore­

ska (z rycinami).
Kujawiak. Wiersz.
Korzystny interes. Humoreska (s 

rycinami).
Rady zdrowia (z rycinami).
Stuczki spirytystyczne (z ryci­

nami).
Żarty i dowcipy (z rycinami).
Ku rozrywce w wolnych chwi­

lach (z rycinami).
Kto pod kim dołki kopie sam w 

nie wpada (z rycinami).
Gadatliwa Kasia, czyli hokus po­

kus — piwo znikło (z rycinami).
Gra w warcaby, wilczka i mły­

nek.
McKinley, obecny Prezydent Sta­

nów Zjednoczonych Północnej A- 
meryki (z rycinami).

Kościół katolicki w Stanach Zje 
dnoczonych.

Jeszcze Polska nie zginęła.
Z “Bitwy Racławickiej”. Teofila 

Lenartowicza.
M^^Same chromolitografie są war­
te 30 do 50 centów.
Cena z przesełką pocztową

15 centów.
Dla biorących we wielkiej 

ilości sprzedajemy 100 egzem­
plarzy za 10 doiarów.

Kalendarza tego 
na premią nie wyda- 
jemy-

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str., 
Chicago, Ills.

CZYLI

Pastorałki i Kolendy
obejmujące przeszło

700 STRONNIC
Jest to cała Kantyczka, 

jeszcze raz prawie tak gruba 
jak poprzednia a kosztuje też 
tylko

75 centów.
Kantyczka ta czyli Pasto­

rałki i Kolędy zawiera Piosnki 
wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po do­
mach śpiewane a przez księży 
Missyonarzy zebrane oraz 
pieśni do Kościelnego użytku. 
Wierny przedruk z Kantyczki 
Krakowskiej wydanej przez 
księży Missyonarzy w Krako­
wie.

Sprzedaje się pojedyńczo po 
75 Centów W Księgarni Pol­
skiej WŁ. DYNIĘWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

powodu, że około 
Bożego Narodzenia ma­

my tyle pracy w Księgarni, 
że wyselki książek opóźniają 
się o kilka dni, więc chcący 
kupić sobie KANTYCZKĘ 
niechaj takową teraz zaku­
pują.



GAZETA. POLSKA

Dla zrobienia MIEJSCA w Księgarni
dla wielkiego zapasu różnych książek, które mają przybyć z Europy, ofiarujemy poniżej 
podane księgi przez krótki czas prawie po cenie kosztu, albowiem mamy ich bardzo wielki
zapas:
Żywot Pana i Zbawiciel*

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI, 
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x1] 
cali, sawiera 750 stronnic wyraźne­
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami n» 
grzbiecie i okładce. $3.00.

Żywot Bogarodzicy Naj­
świętszej 

PANNY MARYI
I JEJ OBLUBIEŃCA 

ŚW. JÓZEFA, 
połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmowę Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko 
scioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewc- 
rytami- $3.50.

Nauka Wiary
-----  i -----

Obyczajów Kościoła Katolicko
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami i 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześciańskich. Potwier 
lżona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami. Format 
dnży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1233. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj 
dowaó się powinna w każdej poi 
skiej rodzinie, bo z niej' czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
ootrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciskami $3.25

GOFFINE.
Książka do oświecenia i zbudowa­
nia duszy chrześciańsko katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan­
gelii na wszystkie niedziele i świę­
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj­
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo­
wego i dla chorych, drogi krzyżo­
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko katolicki.

Z licznemi obrazkami i litogra­
fiami. $1.50.

Wszystkie cztery dzieła powyższe kosztują razem $11 25.
Przesełkę opłaca odbiorca, a jeźli my mamy opłacić należy do każdego dolara dołączyć 

15 centów, bo książki są wielkie i ciężkie.
Powyższych książek NIE WYDAJE SIĘ NA PREMIĄ z dopłatą ani też handlarzze nie mogą dostać żadnego rabatu 

ADRESOWAĆ:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, Ills.

Washington.
Pomoc dla flotyll rybołowcowej zam­

kniętej w lodnikach.
Washington, D. C., ii 

list. Gabinet zadecydował wy­
słać do morza Behringa paro 
wiec “Bear”, ze Seattle, Wash., 
i parowy wielorybowy statek 
“Thrasher” ze San Francisco, 
na ratunek flotyli rybołowco­
wej, której powrót został za­
grodzonym przez wielkie kry 
lodu. W nieszczęsnem poło­
żeniu w morzu Behring’a znaj­
duje się ogółem 8 statków ze 
115 ludźmi. Jeźli im pomoc 
nie nadejdzie prędko, wszyscy 
zginą wraz ze statkami.

Washington, D. D.,10 
llstop.— Minister wojny gen. 
Alger zatwierdził obliczenia 
dokonane przez gen. Miles, 
potrzebnych sum pieniędzy na 
ufortyfikowanie punktów nad 
morskich.
Śmierć uczonego ze spożycia troją­

cych grzybów.

Washington, D C.,11 
Ust. — Umarł tutaj hr. Achilles 
de Vecchi, sławny włoski u- 
czony, jako ofiara nauki. Dwa 
dni temu jakiś farmer przy­
słał mu paczkę grzybów z za­
pytaniem czy są jadalnymi. 
Jednem z ulubionych zajęć 
było studyowanie grzybów ro 
snących w okolicy Washing- 
tonu i zabrał się z ochotą do 
zleconego mu polecenia. Na- 
samprzód uznał, że przysłane 
grzyby są jadalnemi, i sam 
zrobił z nich wykwintne śnia­
danko, na które zaprosił je 
dnego ścisłego przyjaciela. 
We dwóch godzinach po śnia­
daniu, hr. Vecchi był trupem 
a doktorzy z największą bie 
dą uratowali życie przyjacie­
lowi. Tak, uczony omyłkę 
przypłacił życiem.

Dziwny upór starej panny.

St. Louis, Mo., 11 list. 
Dzisiaj zabrano do szpitala 
miejskiego 47 letnią pannę 
Katarzynę Schreiber.

Dziwną rzeczą z nią jest 
to, że w ciągu minionych trzech 
lat nie wymówiła ani jednego 
słowa, lubo słyszeć i mówić 
może dobrze. Jest ona szwa 
czką i jednegp dnia trzy lata 
temu powadziła się ze swoją 
matką i w gniewie rzekła, 
że już nigdy do nikogo nie 
przemówi. Została zabraną do 
szpitala na obserwowanie jej, 
doktorzy są bowiem zdania, 
że braknie jej “piątej klepki 
w głowie.”
Wielki obstalunek na lokomotywy.

Z Philadelphii donoszą, że 
fabryka lokomotyw * Baldwin” 
w przeszłym tygodniu ode­
brała obstalunki na 59 loko­
motyw, które kosztować bę 
dą |6oo,ooo. Obstalunki z wy 
jątkiem na jednę lokomotywę, 

pochodzą z zagranicy, i po­
chodzą od takich, którzy do 
tego czasu obstalunki czynili 
w Anglii.
Dziwna przygoda dwóch farmerów.

Z Hartford, Conn., do­
noszą dnia 12 bm., co nastę­
puje: Ralph Weed i Harris 
Holcomb, dwóch farmerów 
w North Granby, wybrali się 
wczoraj rychło rano na polo­
wanie. Ralph i Harris są są­
siadami, lecz jeden o drugim 
nie wiedział, źe prawie razem 
się wybrali na polowanie. 
Około g. yej Ralph będąc 
ukrytym w krzakach i pilnu 
jący na kuny, zobaczył w nie 
dalekiej odległości coś bru 
natnego się poruszającego, i 
dał ognia, wykrzykując przy- 
tem: “Hej, ty szkodniku kuno, 
dostałem cię tym razem.”

Jakże się zląkł jednakowoż, 
gdy od mniemanego zwierzę 
cia przyszła odpowiedź w ludz­
kim głosie: “Tak, trafiłeś “ku 
nę”, lecz na miłość Bozką 
więcej nie strzelaj!”

Ralph pobiegł na miejsce, 
zkąd wydobywał się głos 
ludzki i zobaczył sąsiada Har- 
ris’a leżącego na ziemi, tra­
fionego w nogę drobnym szró- 
tem.

“Nic nie szkodzi, nic nie 
szkodzi,” rzeki Harris uprzej 
mie. “Obroniłeś mnie od sta­
nia się twoim mordercą. Sko 
ro zobaczyłem twoją futrzaną 
czapkę, chciałem dać ognia, 
myśląc, źe to wiewiórka; lecz 
mnie uprzedziłeś, wziąwszy 
mnie za kunę.”

Do tego czasu doktór wy­
dobył z nogi Harris’a 41 ku 
lek drobnego szrótu.

Akuszerka Augusta Nack zrobiła ze 
znanie.

New York City ma tak 
wielką sensacyą, jak miasto 
Chicago z procesem Luetger- 
t’a. Wyjątek jest ten, że po 
licya tam ma winowajców w 
swojej mocy a policya w Chica­
go nie jest pewną czy ma czy 
nie ma.

Augusta Nack “obróciła 
się” i stała się świadkiem pro- 
kuratoryi — i to zmniejszy w 
znacznej mierze srogość kary, 
któraby ją nie minęła w całej 
pełni gdyby nie zrobiła była 
zeznania.

Przeszłego tygodnia we wto­
rek zeznała, że kochanek jej 
Martin Thorn zastrzelił Wilhel­
ma Guldensuppe, z którym 
także wiązały ją ścisłe stosunki; 
że trupa pomogła pociąć we 
dwa części i te części, każda 
osobno owinięta w ceratę, wy­
nieśli oboje we dwa odmienne 
miejsca.

Nack’owa z zawodu jest 
akuszerką; ma męża, lecz ten 
ją kilka lat temu porzucił dla 
jej niewierności.
Chciwość przedsiębiorców pogrzebo­

wych doprowadziła do hanie­
bnych scen.

Saginaw, Mich., 11 list. 
Panuje tutaj wielkie oburzę

nie i poruszenie umysłów, z 
haniebnej bójki jaką stoczyli 
wczoraj dwaj lokalni przed­
siębiorcy pogrzebowi o trupa 
“starego Wob’a” Keyes’a.

Człowiek tego nazwiska u 
marł w St. Mary’s przedwczo­
raj i wczoraj rano ciała przy­
wieziono tutaj do trupiarni.

P ogrzebowy przedsiębiorca 
Konkle dostał trupa do po­
chowania, lecz pismem sądo­
wym wydarł mu go rywal 
Deisler. Następnie przyszło 
do haniebnej bójki. Sprawa 
ta cała zostanie oddaną sądo­
wi do rozpatrzenia.

Podwyższą cenę płacy.
Youngstown, O., 10 

list. — Fabrykanci żelazni w 
całej Mahoning dolinie posta 
nowili od środy i-go grudnia 
podwyższyć zapłatę wszystkich 
swoich pracowników o 10 pro­
cent.

Umarła licząc lat 124.
Springfield, Mass., 11 

list.— We wtorek w Chicopee 
Falls umarła pani Małgorzata 
Boughan, najstarsza osoba w 
tutejszej okolicy a niezawo­
dnie i w Stanie. Urodziła się 
w Irlandyi i utrzymywała, że 
ma lat 124. Mąż jej potwier­
dził te słowa i powiada, że w 
regestrze parafialnym widział 
zapisany rok jej urodzenia 1773
Proboszcz katolicki został zamordo­

wany.

Philadelphia, Pa., 10 
list. — Straszne morderstwo 
wyszło tutaj na jaw. Dzisiaj 
rano znaleziono w kupie po­
piołu i śmieci, w tyle akade­
mii św. Pawła, nar. lo-tej i 
Dickinson ulicy, 6 bloków od 
rzymsko-katolickiego kościoła 
Oznajmienia, ciało ks. Hen­
ryka C. McPake, proboszcza 
tegoż kościoła.

Wielkie pożary na obszarach hodowli 
bydła w Texas.

Fort Worth, Texas, 10 
list.— Trzy tysiące owiec i 20 
sztuk bydła spaliło się na ma 
jątku Jana Donaldson, w po­
wiecie Crosby w ogromym po 
żarze preryjnym, który sroży 
się po farmach i hodowlach 
bydła w okręgu Pan Handle. 
Strata wyrządzona jest ogro­
mną. P rócz tego, plony zosta­
ły bardzo poniszczone.

Wielki pożar w Kentucky.
Middlesboro, Ky., 11 

list. — Wczoraj pogorzal do 
gruntu wielki tutejszy plant 
fabryk maszyn, w mniej niż 
2 godzinach. Strata wynosi 
przeszło pół miliona dolarów. 
Fabryki należały do kapitali 
stów angielskich i były w cią­
głej operacyi od ubiegłych 14 
miesięcy po długim zastoju.

“Baby Cleveland”.

Princeton, N. J.. ligo 
list. — Synek państwa Cleve­
land, na chrzcie dostanie imię 
Ryszard Folsom Cleveland, 
takie same jak było imię i

nazwisko dziadka a ojca pa­
ni Cleveland.

Straszna tajemnicza zbrodnia w Ka­
lifornii.

San Francisco, Cal., 
11 list. — Z Dixon donoszą, 
że wskutek zatrucia umarli 
tam: Louis Below, jego sio­
stra Zuzanna, którzy w tych 
dniach jedno miało się oże­
nić a drugie wyjść za mąż, i 
parobek Bruno Kline. Taje­
mnicza ta zbrodnia wywołała 
wielkie poruszenie w całym 
Stanie.
Mark Hanna nie będzie senatorem

Z Columbus, Ohio, dono 
sza, źe opozycya przeciw Mar­
kowi Hanna jest codzień wię­
kszą, w szeregach nowó-wy 
branych ustawodawców, tak, 
źe nie ma on żadnej szansy 
być wybrany senatorem. Obie 
gają pogłoski, źe McKinley 
chce mu ofiarować tekę mi­
nistra spraw wewnętrznych. 
Niektórzy politykierzy zaś 
twierdzą, źe samemu McKin 
ley’owi “boss” Hanna się 
także uprzykrzył.

Oszustwa w wydawaniu papierów 
obywatelskich.

W przeszłym tygodniu u- 
rzędnicy federalni z wydziału 
detektywów aresztowali: Jana 
A Merrick, klerka w biurze 
komisarza federalnego, Ry 
szarda Merrick, ojca Jana, 
klerka w tymże biurze, i Eu 
geniusza Lindsay, klerka w 
biurze miejskiego protonota 
ryusza, za wyrabianie i wyda­
wanie fałszywych papierów o- 
bywatelskich. Każdy z areszto­
wanych został stawiony pod 
<5,000 kaucyi. Fałszywe pa­
piery obywatelskie obwinieni 
wystawiali od przeszło trzech 
lat.

Znów nowy “trust”.

Boston, Mass., u list.— 
Ze wszystkich części Stanów 
Zjedn. zjechali się tutaj fabry 
kanci papieru i utworzyli zwią 
zek, tak zwany "trust” na 
kontrolowanie produkcyi pa­
pieru oraz na regulowanie cen. 
Obrady odbywały się w ta­
jemnicy i publiczność nie mo 
że się dowiedzieć żadnych 
szczegółów. Jedno to tylko 
jest wiadomem, z ulotnych 
pogadanek fabrykantów, źe 
koniecznie trzeba będzie wy­
naleźć nowe miejsca zbytu za 
granicą.
“Białe Czapki” wysmagali, osmolili i 

opierzyli 2 dziewczęta.
Holgate, Ohio, 11 list. 

— Z miejscowości Oakwood 
nadeszła tutaj wiadomość, źe 
tamże wczoraj wieczorem “Bia 
łe Czapki” obili dwie siostry 
Edytę i May Roberts, mają 
ce 17 i 19 lat. Dziesięć dni 
temu dostały zawiadomienie 
na piśmie od “B. C.” ażeby 
wyniosły się z powiatu. Na 
to zawiadomienie dziewczęta 
nie zwróciły żadnej uwagi.

Wczoraj wieczorem obydwie 
udały się na spoczynek ry 

chło. W ciągu nocy zostały 
zbudzone przez bandę 8 lub 
10 ludzi, która wtoczyła się 
do ich sypialni, wyciągnęła 
z łóżka obydwie siostry bę­
dące tylko w odzieniu nocnem, 
i wyprowadziwszy na poblizką 
drogę, kilku z bandy wysma­
gało je dyscyplinami tak zwa­
nymi “kotami o 9 ogonach”, 
poczem je oblano smołą i o- 
pierzono. Dziewczęta zapadły 
w nieprzytomność i w tym 
stanie zanieśli je Białe Cza­
pki napowrót do ich pomie­
szkania. Bez zmysłów były 
aż do samego rana. Młodsza, 
May, ma ciało tak pocięte, źe 
się znajduje w krytycznym sta­
nie. W wielu miejscach ciało 
jej jest pocięte aż do kości.

Żółta febra w Illinois.

Springfield, Ills,, u 
list. — Dr. J. A. Egan, se­
kretarz Stanowego Wydziału 
Zdrowia odebrał list od dr. 
C. P. Spahn, z Thebes, Ills., 
w którym tenże donosi, że 
istnieje tam obawa przed epi­
demią żółtej febry. Thebes 
jest małem miasteczkiem nad 
rzeką Mississippi 8 mil na 
północ zachód od Cairo. List 
donosi, że dr. Phelps ma w 
swej ordynacyi 11 przypad­
ków choroby, które — w jego 
opinii — są żółtą febrą. We 
dwóch przypadkach były czar 
ne womity i jeden z chorych 
umarł. Pozostali chorzy znaj 
dują się w krytycznym stanie.

Dr. Egan natychmiast za­
wiadomił dr. L. Adelsberger, 
prezydenta Stanowego Wy­
działu Zdrowia w Waterloo, 
ażeby tenże skonstatował do­
niesione przypadki.

Koniec żółtej febry na Południu.
New Orleans, La., 11 

list.— Dzisiaj wieczorem, po 
przy dłuższym mityngu Sta­
nowego Wydziału Zdrowia 
zadecydowano znieść kwaran- 
tenę. Jestto urzędowe uzna 
nie, że żółtą febrę władze za­
przestały uznawać za epidemi­
czną. Od jutra handel miasta 
ze światem może postępować 
swoim trybem.

Zmienia się w kredę-
St. Louis, Mo., 12 list. 

— Fr. Ritter, jeden z naj­
starszych i najlepiej znanych 
salunistów w St. Louis, zmie­
nia się w kredę. Dzień za 
dniem, umiera miarą calową, 
i umiejętność lekarska nie jest 
mu w stanie pomódz. Pięć 
lat temu uczeni doktorzy o- 
rzekli, że Ritter pomału umie­
ra. Od tego czasu odcięli mu 
nogę w ośmiu kredowych ka 
wałach. Obecnie prawa stopa 
i część nogi prawej są jak 
statua marmurowa, i czas się 
zbliża, że i ten członek trze­
ba będzie odjąć. Obydwie je 
go ręce są tak mocno dotknię­
te, że są prawie nieużytecz­
nemu

Dr. Elisha Gregory choro­
bę tę nazywa kalcyfikacyą, 
oznajmiając, źe jestto najgor­
szy przypadek podagry jaki 
kiedy widział.
Szczególna epidemia w Omaha, Nebr-

Omaha, Nebr.; 12 list.— 
Doktorzy tutejsi zachodzą w 
głowę nie mogąc dociec co 
to jest za choroba, która sta­
je się tutaj epidemiczną. Nie 
jest podobną do żadnej jaką 
znają i żaden ze specyalistów 
który się nią zajmował, nie 
może podać przyczyny. Cho­
roba ta obejmuje cale ciało, 
sprawiając jednę masę małych 
bólów. Krosty te nie są bo­
lesnemu Zauważono ją po raz 
pierwszy 3 tygodnie temu i 
od tego czasu tak się roznio­
sła, źe jest ogólną. Balwie­
rze powiadają, że spełna po­
łowa ich kostumerów cierpi na 
tę dziwną chorobę. Najmniej 
10 000 ludzi cierpi na nią. Miej­
ski Wydział Zdrowia prowa­
dzi śledztwo.

Chcą podzielić Stan New York na 
dwa.

Jest projekt, ażeby Stan 
New York podzielić na dwa 
Stany, z nazwami: New York 
i Manhattan. Pod tą ostatnią 
nazwą mają się znajdować po­
wiaty: Suffolk, Queens, Kings, 
New York, Richmond, West­
chester, Orange, Putnam, Co­
lumbia, Dutchess, Ulster, 
Greene, Rensselaer, Rockland, 
Albany i część Schoharie. No­
wy ten Stan “Manhattan” (z 
New York City) miałby 4milio- 

ny ludności a reązta powiatów 
pod nazwą Stanu “New York” 
miałaby 2 i pół miliona ludno­
ści.
Kupiec sprosił swych wierzycieli na 

“bibę”, na której im oznajmił, że 
nie może swych długów 

zapłacić.

Macon, Ga., 14 list. — 
Dzisiaj miało tutaj miejsce wi­
dowisko szczególne, spowodo­
wane przez oznajmienie jedne 
go człowieka, który wczoraj 
zaprosił swoich wierzycieli na 
zabawę towarzyską i na tejże 
wygłosił, źe winien jest spro 
szonym około <8,ooo i źe ma 
tylko <500 dla podzielenia po 
między wierzycieli.

O. T. Chapman, wybitny 
kupiec w Jeffersonville, zapro­
sił wszystkich swoich kredy- 
torów na zabawę wieczorną 
i w czasie gdy się wszyscy 
zabawiali co najlepsze, pokrze 
piając trunkami, wygłosił do 
zebranych swoje szczególne 
powiadomienie. Przez pewien 
czas panował prawdziwy babel, 
lecz nareszcie wszyscy się u- 
uspokoili i niektórzy wydele­
gowani z liczby wierzycieli 
postarali się o papiery sądo­
we, na mocy których wesoły 
gospodarz został zapakowany 
do ciupy i będzie musiał przed 
sądem odpowiadać za oszu 
kaństwo i “szwindel”.

Kopalnie srebra palą się.
Aspen, Colo., 14 list. — 

Podpory w niższych piętrach 
kopalni srebra “Smuggler” pa­
lą się od paru dni, i pomimo 
najusilniejszych starań, pło­
mienia się rozszerzają. Pra­
wdopodobnie nie będzie innej 
rady jak trzeba będzie kopal 
nie “Smuggler” i “Mollie 
Gibson” zalać wodą.
Ludność “iynczowała” 3 mieszańców- 

Indyanów.
Bismarck, N. D., 14 

list. — Dzisiaj rano o 2 go 
dżinie tłum zamaskowanych 
ludzi wyłamał wielkie silne 
drzwi więzienia powiatu Em­
mons, wyciągnął Alec’a Con- 
dot, Paul’a Holy Track i 
Philip’a Ireland i ich powiesił 
na windzie sznurowej. Condot 
był pól-Indyaninem a drudzy 
dwaj prawie czystej krwi In- 
dyaninami. Przeszłego lutego 
wymordowali oni całą rodzi 
nę Spicer, składającą się z 6 
głów i za to ludność — nie 
mogąc się doczekać sądowe­
go ukarania — się pomściła.
Bankructwo trzech małych banków 

w Indiana
Indianapolis, Ind., 14 

list. — W miejscowościach 
Leavenworth, Marengo i En­
glish, w powiecie Crawford, 
zamknęły banki podwoje, o 
głosiwszy upadłość. Wszystkie 
trzy te trzy banki były pod 
kontrolą R. H. Willet’a, zna­
nego demokratycznego poli 
tykiera. Znikł on gdzieś od 
paru dni, ściągnąwszy z ban­
ków całą gotówkę. Farmerzy, 
drobni biznesiści, skarbnicy i 
trustysi township’owi razem 
utracili około <150 000. Stra­
ta jest tern dotkliwszą, że po 
wiat Crawford jest rzadko 
obsiedlonym i farmerzy są bie 
dnymi, lub średniej zamożno­
ści.

Indianapolis, Ind., 15 
Ust.— Bankructwo trzech ban 
ków w powiecie Crawford 
jest większem jak sie zrazu 
spodziewano i suma straconych 
pieniędzy dojdzie do pół mi­
liona dolarów. Ruina w całym 
powiecie jest ogólną. Poprze- 
padały pieniądze nietylko ku 
pcom i farmerom, skarbni­
kom townshipowym i wiej­
skim, ale i trustysom kościo­
łów, szkół, zakładów dobro­
czynnych, pieniądze sierót i 
wdów, i również kilka wesół 
z braku pieniędzy, utopio­
nych w tych bankach, trzeba 
było odłożyć.

Oburzenie w Leavenworth, 
Marengo i English i w okoli­
cach tych miejscowości na o- 
szustów-bankierów panuje tak 
wielkie, źe jeźliby który z 
nich wpadł w ręce ludności, 
zostałby natychmiast “lynczo- 
wanym” na pierwszem lepszem 
drzewie.
100 imigrantów zostanie napowrót 

odesłanych do Austryi.
Dallas, Texas, 15 list. 

— Północno • niemieckiego 
lloydu parowiec “Creield”, z 
Bremen, przywiózł do Galves 
ton dnia 7 bm. 120 imigran­
tów. Parowiec zatrzymano w

kwarantanie i wtedy się prze­
konano, że 100 pasażerów, 
którzy mieli się udać do Shre­
veport, La., i do Houston, 
Texas, musi być zwróconych 
do kraju zkąd przybyli, tj. z 
Austryi. Imigranci ci zostali 
nakłonieni do wyjechania do 
Ameryki ogłoszeniami w au- 
stryackich gazetach, że dosta­
ną <1.20 na dzień i stałą pra­
cę w Shreveport. To się sprze­
ciwia tutejszemu prawu o ścią- 
ganiukontraktowo robotników, 
więc imigranci powrócą do 
Europy, zkąd przybyli.
Znów 28 imigrantów musi powrócić 

do Austryi.

Washington, D. C., 
15 list.— Powderly, komisarz 
główny Biura I migracyjnego 
odebrał dzisiaj telegram od 
specyalnego inspektora fede­
ralnego Baldwin, w Memphis, 
Tenn., w którym donosi ten­
że, że aresztował 28 cudzo­
ziemskich robotników rzną­
cych klepki bednarskie, któ­
rzy zostali nielegalnie sprowa­
dzeni do Ameryki kontrakto­
wo — i dalej, źe udaje się 
dzisiaj do Mississippi, dla are­
sztowania 22 cudzoziemców 
więcej.

Cudzoziemcy ci przyjechał’ 
do Baltimore na parowcu pół­
nocno - niemieckiego Lloydu 
“Roland” dnia 9 września, po­
chodzą z Austryi, i zaraz zo­
stali zabrani do pracy w ba­
gnach nad rzeką Mississippi.

Wszystkich rząd zwróci do 
Europy, na koszt kompanii, 
która ich przywiozła.

Dostał obłąkania z palenia papie­
rosów.

Carthage, Ills., 15 list. 
— Hal Miller, chłopak 16 le­
tni dostał pomieszania zmy­
słów ze skutków namiętnego 
palenia papierosów. Jutro zo­
stanie przewiezionym do do­
mu obłąkanych w Jackson­
ville.

PO ZŁOTO DO ALASKI.
Różne wiadomości z Alaski i o Alasce-

W piątek przybył z Klon­
dike, z Alaski, p. Eli Gage, 
główny reprezentant “North 
American Trading and Trans­
portation Co.”, syn ministra 
skarbu Lyman’a J. Gage. Po­
między innemi rzekł do repor­
tera co następuje:

Klondike jest pełen złota i 
za wiele milionów dolarów 
złota wydobywają tam co ty­
dzień. W okręgu Yukon lu­
dność bardzo cierpi i nie ma 
wątpliwości, że zapasy żywno­
ści tej zimy będą bardzo ską­
pymi i że wskutek tego cier­
pienie będzie dctkli wszem. Kli­
mat tam to coś okropnego, 
pełno tam zarodków choroby 
latem i śmiertelności zimą. 
Alaska jest ostatniem miej­
scem na świecie dla takiego, 
któryby chciał sobie stworzyć 
ognisko domowe. Jest to wpra­
wdzie kraj złoty, lecz nigdy 
nie będzie bardziej obsiedlo­
nym jak teraz.”

W przeszłym tygodniu przy­
jechali wprost z pól złotych 
w Alasce p. O. H. Fdsil ze 
żoną i towarzysz ich p. J. 
Ade, którzy razem przywieźli 
ze sobą zlotn za <200000. 
Udawają się do New York 
City, gdzie spędzą zimę, po­
czem na wiosnę znów się wy- 
biorą do swych kopalń w 
Alasce. Państwo Fdsil cenią 
swoją kopalnią na miliona 
doi. i ta znajduje się około 
50 mil od Dawson City, nad 
jednym z dopływów rzeki 
Yukon.

Nie mogła ruszyć rękoma. 
Chicago, 3 Maja, 1897, Dr. Pe er 
Fahrney, w mieście. Stan. Panie! 
Żona moja cierpiała na' reumatyzm 
od 15 lat. Dolegała jej tak mocno, 
że nie mogła ruszyć rękoma. Za­
żyła bardzo wiele gatunków le­
karstw bez wszelkiego skutku. Na­
reszcie zdecydowałem się użyć 
Pańskie Gomozo i Olejo czyli li­
niment, i po wyczerpującej próbie, 
mogę sumiennie powiedzieć, że są 
to najlepsze lekarstwa jak kiedy u- 
żyliśmy. Są akurat takiemi jak są 
przedstawione w pańskiem piśmie 
“Światło.” Wiedząc co Pańskie 
lekarstwa mogą dokonać, życzę so­
bie mieć ich agencyą.

Z szacunkiem,
Frnciszek Rempa, 4817 Wood ul. 
Dra Piotra Gomozo leczy Reu­

matyzm, ponieważ wykorzenia ury- 
czny kwas z krwi. Zostało wypró- 
bowanem wielokrotnie. Nie pytaj­
cie się o nie aptekarza. On je nie 
ma i nie może je dostać. Jest 
sprzedawane jedynie wprost lodowi 
przez fabrykanta, Dr. Peter Farh- 
ney, 112 —114 So. Hoyoe Ave., 
Chicago, Ills.
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(Ciąg dalszy.)
W Kijowie był generalnym gubernatorem na Wołyń, Po­

dole i ukrainę, Bezak, z pochodzenia Tatar podobno czy prze­
chrzta. Ten krwi nie wylał tyle co Murawiew, bo w tamtych 
krajach mniej było oddziałów powstańczych niż na Litwie. Ale 
więzień i wygnań, zsyłek na Sybir, zniesienia kościołów, zaboru 
majątków nie było mniej, a -wszystko dla tego, żeby ludność 
polską z korzeniem z tej ziemi wydrzeć, żeby i ziemia i wiara 
i język i prawo i wszystko było rosyjskie.

W królestwie Polskiem, gdzie cała ludność jest jednostajnie 
polska i katolicka, Rosyanie nie mogli udawać, że to kraj od­
wiecznie i czysto rosyjski — jak to kłamliwie twierdzą o Litwie 
i Rusi. Nie było też tu tak wiele wyroków śmierci i takich gro­
madnych wywożeń na Sybir (z wyjątkiem chełmskich i podlas­
kich Unitów). Ale było ich zawsze wiele; a główne staranie rządu 
skierowane było do tego, żeby obalić i zatrzeć wszelkie ślady 
prawnej odrębności tego kraju. W tej robocie odznaczyło się 
zwłaszcza dwóch ludzi, Milutyn i książę Czerkaski, których ce­
sarz posłał do Warszawy, żeby obmyślili i ułożyli najlepszy plan 
przerobienia tego kraju na rosyjski.

Zaczęli oni od tego — chytrze — że znieśli pańszczyznę, a 
włościanom oddali na własność grunta przez nich zajmowane. 
Jak długo Polacy o to uwłaszczenie włościan prosili, to rząd na 
nie pozwalać nie chciał. Teraz, kiedy powstanie stłumił, zrobił 
to jako swoją niby łaskę i dobrodziejstwo, w nadziei, że przez 
to ludność wiejską na zawsze do siebie przywiąże. Wysyłali też 
gubernatorowie deputacye włościan do Petersburga z podzięko­
waniem cesarzowi, a w Częstochowie na Jasnej Górze obok cu­
downego kościoła Matki Boskiej postawili posąg cesarza Ale­
ksandra II-go, niby to z włościańskich składek sprawiony. Ale 
i to nieprawda i nieprawda, żeby oni to uwłaszczenie byli zro­
bili z miłości ludu wiejskiego, albo ze sprawiedliwości! Zrobili 
w nadziei, że ten lud przez to przestanie być polskim, a stanie 
się pomału rosyjskim; a wszystko, co od tego czasu robili i ro­
bią, to zawsze tylko w tym jednym celu.

Królestwo Polskie miało swoją odrębność zapewnioną w pra­
wie publicznem Europy, na kongresie wiedeńskim roku 1815. 
Mikołaj po roku 1831 odebrał konstytucyę, wojsko, osobne mini- 
sterya, ale na wszystko targnąć się przecież nie śmiał. Rząd 
Królestwa był od rządu całej Rosyi oddzielny. W Warszawie 
stał na czele kraju Namiestnik cesarski, a pod nim były komi- 
sye do poszczególnych spraw, złożone przeważnie z Polaków. 
Urzędnicy niżsi byli prawie wszyscy Polacy. W Petersburgu 
miał cesarz osobną kancelaryę do spraw Królestwa polskiego. 
W szkołach uczono języka rosyjskiego, ale wszystkich nauk udzie­
lano po polsku. Prawo cywilne i karne było inne jak w Rosyi, 
to które jeszcze Napoleon za Księztwa Warszawskiego wpro­
wadził. Sądownictwo było polskie i wzorowe pod względem spra­
wiedliwości swoich wyroków, a łatwości i szybkości postępowania.

Teraz to wszystko miało runąć podług planu Milutyna i 
Czerkaskiego, który to plan om wykonywać zaczęli, a który po 
ich śmierć wykonywa się dotąd coraz dalej i coraz ściślej.

Naprzód zniesiono urzędową, prawną odrębność Królestwa 
polskiego. Na czele rządu nie stał już namiestnik jak dawniej, 
tylko zwykły jenerałgubernator, jaki w Rosyi większemi prze­
strzeniami kraju zarządza. Przestali nawet nazywać ten kraj 

Królestwem Polskiem, a nazywając go krajem Nadwiślańskim, 
albo krajem Zachodnim. Potem wzięli się do burzenia wszystkiego 
Kościoła, rządu, sądownictwa, prawa, wychowania i szkół, sło­
wem wszystkiego.

Najtrudniejszym do zburzenia jest Kościół; jednym zama­
chem zrobić się to nie da, trzeba robić podstępnie, pomału, sto­
pniowo. Ale też ten cel, najtrudniejszy do osiągnięcia, jest i 
najważniejszy; jeżeli to się uda, a Polacy z czasem przestaną 
być katolikami, to wtedy już łatwo Moskalami zostaną. Wzięto 
się tedy do Kościoła.

Rosyanie nie mogą tego nigdy zrozumieć, że Kościół to nie 
jest to samo co państwo i że jest od niego niezależnym. Ich 
schyzmatycka wiara powstała właśnie z buntu przeciw jedności 
władzy duchownej, czyli przeciw najwyższemu zwierzchnictwu 
Głowy Kościeła, Papieża; a bez jej jedności, władzy i zwierz­
chnictwa nie byłoby ani jedności wiary, ani jej niezmienności po 
wszystkie czasy i wieki. Patryarchowie carogrodzcy nie chcieli 
Papieża słuchać, bo prawa Boże przez Papieży przypominane, 
zawadzały im w różnych popędach namiętności lub zamysłach 
pychy. Zgodzili się więc między sobą, oderwali się od Kościoła 
i utworzyli sobie swój osobny, czyli schyzmę, którą Rosyanie 
nazywają prawoławiem.

Ale ledwo się to stało, zaraz ten kościół oderwany, który 
nie chciał znosić zwierzchnictwa apostolskiego następców św. 
Piotra, popapł zaraz w zupełną i sromotną zależność od świec­
kich panujących. Co cesarz, pan świecki, nakazał, to patryarcha, 
zwierzchnik duchowny, zawsze posłusznie za dobre uznawał i 
wiernym swoim wierzyć lub robić polecał. Tak było w Konstan­
tynopolu, jak długo trwało tamtejsze (greckie) cesarstwo (aż do 
przyjścia Turków 1453). Tak było i jest zawsze w Rosyi, która 
z Konstantynopola przyjęła chrzest, a z błędami tamtejszej wiary 
przyjęła i tę zależność władzy duchownej od świeckiej. Słuszna 
to i zwykła kara na wszystkie chrześciańskie wyznania, które 
się od Rzymu oderwą, że ci, którzy nie chcieli uznawać władzy 
duchownej przez Chrystusa Pana postanowionej, poddają się 
w niewolę świeckim panom i ich świeckim celom służą.

W Rosyi, skutkiem nieograniczonej władzy nad poddanymi, 
ta zależność schyzmatyckicgo kościoła od władzy świeckiej stała 
się większą niż gdziekolwiek; zwłaszcza od panowania cesarza 
Piotra Wielkiego. Ten nieszczęśliwy kościół rosyjski tak przy­
wykł do swojej niewoli, że nie przypuszcza nawet, iżby mogło 
być złem, z prawem i wolą Boga niezgodnem, to cp cesarz na- 
każe; a naród od wieków w takich wyobrażeniach chowany nie 
ma obudzonego sumienia, nie odróżnia co złe a co dobre; myśli 
i wierzy, że wszystko jest godziwe i dobre, co cesarz każę; a kto 
robi to co on każę, ten nie grzeszy i Boga obrazić nie może.

W tem jest zasadnicza różnica między schyzmatyckiemi i 
katolickiemi sumieniami, ludźmi i społeczeństwami; i w tem też 
także główny powód, dla którego Rosya nienawidzi Kościoła 
katolickiego i stara się, jak może, o jego zgubę.

Kościół katolicki uznaje władzę i powagę rządów świeckich, 
nakazuie wiernym i duchownym, żeby tym rządom byli we wszy­
stkich sprawach świeckich posłuszni. Ale uczy zarazem, że Prawo 
Boże jest wyższe od wszystkich praw ludzkich: że największy 
mocarz tego prawa słuchać powinien, a poddany nie powinien 
słuchać swego zwierzchnika, jeżeli ten nakazuje mu coś z Pra­
wem Bożem niezgodnego. U katolików więc władza świecka nie 
ma władzy nad sumieniami; a posłuszeństwo poddanych wzglę­
dem panującego jest ograniczone właśnie tymi względami bożych 
przykazań i sumienia.

Łatwo zrozumieć, że ta zupełna, niewolnicza zależność sumień 
schyzmatyckich daje cesarzom rosyjskim ogromną władzę nad 
poddanymi i ogromną siłę w wykonaniu wszystkich zamiarów i 
przedsięwzięć. A przeciwnie przyrodzona wolność sumienia kato­
lickiego, jego niezależność od władzy świeckiej i katolicka wyż­
szość władzy duchownej od świeckiej w rzeczach wiary i sumie­
nia, jest dla nich nieznośna, bo jest zaporą, którą w tych zamia­
rach i przedsięwzięciach zawsze mogą napotkać.

Dlatego to oni w swoich krajach prawdziwie rosyjskich kato­
lickiej wiary nie -znoszą i nie dopuszczają. Rosyanin, kiedy się 
nawróci na katolika, albo się wynosi za granicę, albo się staran­
nie ukrywa, bo inaczej poszedłby na Sybir. Dlatego w krajach 
polskich z ludnością ruską, odrazu po rozbiorach wizęli się do 
prześladowania, krępowania, burzenia Kościoła w obrządku łaciń­
skim także, z tą nadzieją, że z czasem potrafią zniszczyć go do 
szczętu.

Zaczęło się od wywożenia Biskupów, a Rosya — zuchwała 
i bezczelna w kłamstwie, tak chytra i sroga w postępowaniu — 
głosiła, że ci Biskupi politycznie coś przeciw rządowi zawinili. 
Nieprawda! W rzeczach i prawach świeckich wszyscy byli zawsze 
powolni; z ostatniem powstaniem żaden nie miał nic do czynie­
nia. Wszyscy oparli .się rządowi wtedy dopiero, kiedy w rzeczach 
kościelnych zażądał od nich rzeczy, których oni ze swojem ka- 
płańskiem i biskupiem sumieniem pogodzić nie mogli. Wszyscy 
byli wywiezieni w głąb Rosyi. Arcybiskup warszawski, ksiądz 
Zygmunt Feliński, do Jarosławia. Jego sufragan, Biskup Pa­
weł Rzewuski, do Kaługi. Biskup płocki, ksiądz Popiel, do Nowo­
grodu. Biskup podlaski, Benjamin Szymański i seyneński, Kon­
stanty Łubieński, wywiezieni także, ostatni umarł w drodze. 
Administrator dyecezyi lubelskiej (Biskup był właśnie umarł) 
umknął przed wywiezieniem za granicę. Biskup chełmski, unicki, 
ksiądz Kaliński, gdy odmówił nakłaniać wiernych do schyzmy, 
porwany i wywieziony, umarł w drodze. Tak, że na wszystkie 
dyecezye w Królestwie Polskiem został na miejscu jeden tylko 
biskup w Sandomierzu, ksiądz Juszyński, taki stary i chory, że 
zupełnie już niedołężny. W krajach zabranych było to samo. 
Biskup wileński, Adam Krasiński, wywieziony do Wiatki. Biskup 
łucki, Kasper Borawski, do Permu. Dyecezya kamieniecka znie­
siona1 2. Znowu jeden tylko biskup żmudzki, ksiądz Wolonczewski, 
pozostał na miejscu.

1) W książeczce “O Rusi i Rusinach” wydanej w Krakowie w r. 1891.
2) Wywieziony był do Jarosławia rosyjskiego. Po kilku latach Ojciec św. uprosił, że mu 

pozwolono wyjechać za granicę. Zamieszkał w Galicyi, a teraz jest kanonikiem Katedry tar­
nowskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Skutki zrozumieć i ocenić łatwo. Gdzie niema Biskupa, tam 
nie może być święcenia księży; zatem nowych księży nie przy­
bywa, a starych ciągle ubywa; zatem wiele parafij bez księdza, 
a tysiące katolików bez nabożeństw, bez sakramentów. Gdzie 
nie ma biskupa, tam nie ma Sakramentu Bierzmowania; tam Du­
chowieństwo pozbawione swego zwierzchnika, nie wie, jak i kogo 
ma słuchać; dyecezya pozbawiona Pasterza, podupada w swo­
jem katolickiem życiu. Kiedy taki stan trwa długo, to łatwo 
poznać, jakie ztąd szkody dla Kościoła i Wiary. Tam zaś były 

bez Biskupów jedne dyecezye 
przez lat dwadzieścia, inne po 
kilkanaście, aż do roku 1883, 
w którym dzisiejszy Papież 
Leon XIII uzyskał wreszcie 
od rządu rosyjskiego, że no­
wych biskupów zamianować 
pozwolił. Ale choć w tem rząd 
ustąpił, to od prześladowania 
Kościoła nie odstąpił ani go 
nie zaprzestał, jak o tem zaraz 
powiemy.

Po wywiezieniu Biskupów 
wzięto się do niższego Ducho­
wieństwa świeckiego i zakon­
nego. Mnóstwo księży wywie­
ziono na Sybir albo w głąb 
Rosyi. Tym, co zostali na 
miejscu, nie wolno się ruszyć X. BISKUP PAWEŁ RZEWUSKI.

X. BISKUP ADAM KRASIŃSKI.

z miejsca bez pozwole­
nia naczelnika powiatu; 
tak, że gdzie jest^odpust 
naprzykład i zgromadzi 
się dużo ludzi, tam nigdy 
nie ma dość księży do ich 
duchownej posługi. Tak 
samo Biskup nie może ob­
jeżdżać dyecezyi bez po­
zwolenia gubernatora. Nie 
może też, pod groźbą wię­
zienia i Sybiru, znosić się 
z Papieżem, pisać do Rzy­
mu wprost, tylko przez 
pośrednictwo władz rzą­
dowych, awtakiem piśmie 
naturalnie nie może pisać 
prawdy, bo gdyby napi­
sał co się dzieje, to zaraz 
poszedłby na wygnanie. 
Klasztory prawie wszy­

stkie męzkie jak żeńskie, pozamykane. Zakonnikom i zakonnicom
rozkazano mieszkać w pewnych oznaczonych miejscach i wyzna­
czono im pewne ubogie utrzymanie, dopóki żyją. Ale nie wolno im 
trzymać nowicyuszów, czyli przyjmować do zakonu; a wskutek tego 
gdy ci starzy wymrą, nie będzie już żadnych zakonów w Polsce 
Wiadomo zaś, jak w życiu katolickiem zakony wiele znaczą przez 
swoje modlitwy, umartwienia, kazania i uczynki miłosierne. Ich 
brak jest ogromnym ubytkiem sił dla kościoła. A właśnie -o to 
temu rządowi chodzi; zamyka je dla tego, bo się spodziewa, że 
jak zakonów nie będzie, to i wiara katolicka łatwiej ostygnie 
i upadnie.

Tak było tam, gdzie jest lepiej, w Królestwie Polskiem. 
A na Litwie i Rusi jeszcze nierównie gorzej. Tam gubernator, 
kiedy mu się podoba, znosi parafię katolicką, zamyka kościół, 
zamienia go na schyzmatycką cerkiew, osadza popa, (któremu 
katolicy muszą dać grunt, budynki i dochód w gotówce) i rzecz 
skończona, parafii i kościoła niema. Wierni muszą szukać nabo­
żeństwa i Sakramentów w sąsiedniej parafii, nieraz o kilka mil 
odległej, tak że dzieci często umierają bez chrztu, a dorośli bez 
wiatyku. Kiedy się kościół albo kaplica zepsuje, to naprawiać 
ich nie wolno, żeby zniszczały zupełnie. Tembardziej nie wolno 
stawiać nowych. Słowem i kościoły jako budynki i Kościół kato­
licki jako zgromadzenie wiernych pod jedną głową, Namiestni­
kiem Chrystusa Pana, skazane na zagładę.

Jak rząd rosyjski wypełnił Unię w Chełmszczyźnie i na Pod­
lasiu, jakich dopuszczał się krwawych okrucieństw, to opowiada­
liśmy obszerniej niedawno i teraz powtarzać nie będziemy *) 
Dość, że dziś pod rządem rosyjskim nie ma już ani jednego ka­
tolika greckiego obrządku; a ci, co w sercu katolikami są zawsze, 
choć ich urzędownie na prawosławnych zapisano, kryją się z tem, 
do cerkwi chodzić nie chcą, dzieci sobie chrzczą i śluby sobie 
dają sami, albo (jeżeli bliżej granicy), przekradją się do Gali­
cyi, z niebezpieczeństwem życia a przynajmniej wygnania, gdyby 
ich wykryto i złapano.

Kiedy po śmierci Piusa IX dzisiejszy Papież Leon XIII 
wstąpił na Stolicę św. Piotra, zwrócił on zaraz uwagę na ten 
stan Kościoła w Polsce. Obawiał się, że Kościół rozprzęże się 
zupełnie, jeżeli dłużej zostanie bez Biskupów i zaczął próbować 
układów z rządem rosyjskim. Otrzymał tyle, że cesarz zgodził 
się na nominacyę nowych Biskupów, ale żadnemu z dawnych do 
jego dyecezyi wrócić nie pozwolił. Arcybiskup Feliński, Biskup 
Krasiński, Biskup Rzewuski, osiedli w Galicyi (dwaj ostatni 
już nie żyją). W każdym razie to obsadzenie stolic biskupich 
było szczęściem dla polskiego Kościoła; ale ich los taki smutny 
i niebezpieczny, jak był los poprzedników. Tak samo nie wolno 
im ani się ruszyć, ani znosić się z Rzymem, a co jakiś czas wy­
stępuje rząd z żądaniami, których Biskup z przepisami Kościoła 
i ze swojem sumieniem zgodzić nie może. Wtedy musi się oprzeć: 
jak się oprze, porywają go i wywożą w głąb Rosyi. Tak się 
stało z nowym Biskupem wileńskim,, następcą Krasińskiego, księ­
dzem Karolem Hryniewieckim, który ledwie parę lat utrzymał 
się na swojej wileńskiej stolicy/). O w układ, zawarty z Papie­
żem w roku 1883, rząd rosyjski zachowuje na pozór, a naprawdę 
omija go podstępnie. Naprzykład żądano wtedy od Papieża, żeby 
zezwolił na naukę języka i literatury rosyjskiej w seminaryach 
duchownych. Papież zezwolił, ale pod warunkiem, żeby tej nauki 
udzielał zawsze katolik. Rząd warunek przyjął i podpisał. Ale 
wyznaczył zaraz przy wielu seminaryach nauczycieli schyzma- 
tyków, a pod pozorem języka rosyjskiego polecił im nauczać 
historyi kościoła’ Oczywiście taki nauczyciel będzie wszystko 
przekręcał i fałszował i będzie się starał swoją nauką katolic­
kiego ducha w młodych klerykach osłabić, a schyzinatyckiego 
zaszczepić. A jeżeli taki nauczyciel powie, że kleryk nie umie 
dość dobrze po rosyjsku, to Biskup nie może takiego wyświęcić 
na księdza, choćby był najlepszy i uczył się najdoskonalej. Albo 
znowu inny przykład. Niektóre wsie w Królestwie Polskiem po­
dały prośbę do cesarza, żeby proboszczowi wolno było uczyć dzieci 
katechizmu w szkółce. Cesarz pozwolił, ale z tym dodatkiem i 
warunkiem, że w tej nauce ma księdza doglądać świecki urzędnik 
albo żandarm, i jeżeli ksiądz uczy katechizmu w szkole, to w ko­
ściele już mu nie wolno udzielać zwykłej, niedzielnej, popołu­
dniowej nauki katechizmu.
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(Ciąg dalszy.)
Nie od rzeczy będzie nadmie­

nić tutaj, że ta Jahuska miała 
czarne włosy i skórę jaśniej­
szą jak wszystkie inne które 
widziałem.

Ponieważ spędziłem trzy la­
ta w tym kraju, czytelnik za­
pewne spodziewa się, że na 
śladując przykład innych pod 
róźników, opiszę szczegółowo 
obyczaje i sposób życia Hyh- 
tnów. Właśnie też zamierzy­
łem skreślić ten obraz w krót­
kości. Hyhmowie, którzy są 
tu panującemi zwierzętami, 
obdarzeni są wrodzoną skłon 
nością do cnoty i nie mają 
nawet pojęcia o wyrządzeniu 
krzywdy istocie rozumnej, 
główną ich przeto zasadą jest 
wydoskonalać swój rozum i 
kierować się podług niego 
we wszelkich postępkach. U 
nich rozum nie płodzi zagad­
kowych twierdzeń jak u nas, 
które ludzie zarówno dobrze 
za i przeciw stosują. U nich 
same tylko przekonania pe­
wne i niezłomne płyną z ro­
zumu, którego nie miesza, nie 
ubarwia, ani kazi namiętność 
lub interes.

Nie pojmują co to jest pod­
dawać rzecz wątpliwości, wy­
stępować w obronie niedo­
rzecznych uczuć, zasad nie- 
pizystojnychi niebezpiecznych 
za pośrednictwem prawdo­
podobieństwa. Wszystko co 
mówią trafia do przekonania, 
ponieważ nie przedstawiają 
nic ciemnego, wątpliwego ani 
ukrytego lub przekształczone- 
go. Przypominam sobie, że 
bardzo trudno przyszło mi 
wytłumaczyć mojemu panu co 
to jest opinia lub spór o 
przekonanie. Rozsądek — mó­
wi} — uczy nas zaprzeczać 
lub twierdzić tam tylko gdzie 
mamy pewność, bez dokła­
dnej zaś znajomości rzeczy 
jedno i drugie jest dla nas 
niepodobieństwem. Dla czego 
roztrząsacie kwestye, które w 
rzeczywistości roztrzygnąć się 
nie dają, wszędzie gdziekol­
wiek się zwrócicie, będziecie 
zawsze pogrążeni w powątpie­
waniu i niepewności. Do cze­
go służą te wszystkie przypu­
szczenia filozoficzne, wszystkie 
próżne rozumowania nad ma 
teryami niedościgłemi, wszel 
kie badania płonne i wieczne 
spory. Kto ma dobry wzrok, 
ten się potknie; przy zdro­
wym i przenikliwym rozsądku, 
nie należy się spierać, a po­
nieważ tak postępujecie, to 
wasz rozsądek musi być 
przyćmiony jakąś powłoką i 
musicie nienawidzieć prawdy ?

Ta prosta filozofia pana ko­
nia, była godną podziwu, So­
krates nawet nie rozumował 
trafniej od niego. Gdybyśmy 
te zasady przyjęli, mniejby 
się mnożyło błędnych zdań w 
Europie. Ale w takim razie 
cóżby się stało z naszemi bi­
bliotekami? w cóżby się obró­
ciła sława naszych mędrców 
i handel naszych księgarzy? 
Rzeczpospolita nauk byłaby 
rzecząpospolitą rozumu, a w 
wszechnicach byłyby tylko 
katedry zdrowego rozsądku. 
Hyhmowie lubią się wzaje­
mnie, dopomagają sobie, 
wspierają i radzą sobio; nie 
znają zawiści, nie zazdroszczą 
pomyślności sąsiada; uważa­
liby się wszyscy za nieszczę­
śliwych, gdyby który z nich 
miał być nieszczęśliwym. Nie 
obmawiają siebie, satyra u

nich nie ma osnowy, ani 
przedmiotu; przełożeni nie 
gnębią podwładnych, ich po­
stępowanie rozsądne, rozwa­
żne i umiarkowane nie wznie­
ca nigdy szemrania; zawisłość 
jest ogniwem nie zaś jarzmem; 
a władza podległa prawom 
słuszności, jest szanowaną nie 
będąc groźną.

Ich małżeństwa są lepiej 
dobrane jak nasze. Ogiery 
wybierają klacze tejże maści. 
Siwo jabkowity żeni się z 
siwo-jabkowitą, równie jak 
kary z karą. Ztąd też w ro­
dzinach nie zdarzają się ża­
dne zmiany, przewroty, ani 
wyrodzenia; dzieci podobne 
są do swoich rodziców; szla­
chetność ich rasy zasadza się 
na postaci, wzroście, sile, ma­
ści, które to przymioty stają 
się dziedzicznemi w potom­
stwie; tak dalece, że doro­
dny i okazały ogier, nie spło­
dzi szkapy, ani też szkapa 
nie wyda na świat pięknego 
rumaka, jak to się często zda­
rza w uropejskich małżeń­
stwach. Nie masz u nich nie­
dobranych małżeństw. Żona 
jest wierną mężowi, jak on 
jej wzajemnie. Oboje starze­
ją się nie doznając oziębłości 
ku sobie; rozwód i sepera- 
cya, lubo dozwolone, nigdy 
jednakże nie były u nich za- 
stósowane, mężowie zawsze 
są wielbicielami, a żony ich 
kochankami.

Główną zaletą samców jest 
siła i chyżość, samic zaś ła­
godność i skrzętność. Jeżeli 
samica posiada zalety wła­
ściwe samcowi, wyszukują dla 
niej samca, obdarzonego przy­
miotami samicy, wtedy zale­
ty się równoważą i często się 
zdarza, podobnie jak i u nas, 
że żona zastępuje męża, i w 
tym razie dzieci nie wyradza­
ją się, lecz są podobne do 
swoich rodziców i następne 
pokolenie na tern nie cierpi.

••••

ROZDZIAŁ IX.

Zgromadzenie u Hyhmów. — Wa­
żna kwestya dotycząca całegj 

narodn. — Niektóre jeszcze 
szczegóły o zwyczajach 

tego kraju.

Na trzy miesiące przed moim 
wyjazdem z tego kraju, wal­
ne zgromadzenie powszechne 
Hyhmów odbytem zostało, w 
którem mój pan miał udział 
jako reprezentant swojego 
obwodu. W tern zgromadze­
niu wszczęła się na nowo roz­
prawa poprzednio już nieje­
dnokrotnie powtarzana i sta­
nowiąca jedyny przykład nie­
jakiej między Hyhmami nie­
zgodności.

Pan mój, za powrotem opo 
wiedział mi szczegółowo co 
się działo w tym względzie. 
Szło o wytępienie Jahusów. 
Jeden z członków parlamen­
tu, mówił za tern wytępie­
niem, popierając swoje zdanie 
ważnemi i przekonywającemi 
dowodami. Utrzymywał że 
Jahus jest zwierzęciem najnie- 
kształniejszem, najzlośliwszem, 
najniebezpieczniejszem, ze 
wszystkich stworzeń które na­
tura wydała i że tylko prze­
myśla nad tern, jakby szko­
dzić innym zwierzętom. —

Ciąg dalszy nastąpi.

Krótki życiorys Dra Hani.

Dr. Karol Burleigh Ham uro­
dził się w Pennsylvanii, w pobliżu 
miasta Hountzdale, w dniu 4 paź 
dzieruika 1861 roku. Rodzice jego 
mieli farmę, byli biedni i przenieśli 
się do Waseon, Ohio, kiedy liczył 
zaledwie 10 lat.

Po ukończeniu miejscowej szkół 
ki elementarnej Karol zanadto upo­
dobał sobie naukę, aby wrócić do 
pracy na farmę. Udał się więc do 
wyższej szkoły publicznej i zdał 
egzamin na nauczyciela.

Będąc bardzo oszczędnym, zebrał 
małą sumkę pieniędzy i postanowił 
uczyć się medycyny, bo nic w życiu 
nie lubił tak jak tę naukę. Będąc 
j uż ^obczytanym i obeznanym ze 
światem, postanowiłuda'ć się do naj­
lepszej szkoły medycznej, wybrał 
więc słynną szkołę “Bellevue Me­
dical College” w New Yorku. Do 
szkoły tej uczęszczają tylko bogaci 
ludzie;z jeżdżają się tam najpilniej­
si studenci z całego świata. Karol 
Ham, pomimo że cierpiał nieraz 
biedę, wytrwał jednak do końca, a 
był bardzo ceniony przez profeso­
rów jako pilny uczeń, zaś przez ko­
legów jako uczciwy przyjaciel.

Po wielu latach mozolnych nauk 
zdał egzamin z najlepszem odzna­
czeniem.

Dyplom doktorski z “Bellevue 
Medical College” daje wszędzie 
pierwsze miejsce pomiędzy dokto­
rami; wychodzący stamtąd dokto 
rzy są odrazu poszukiwani przez 
chorych z bogatej klasy.

Po ukończeniu szkół medycznych 
wrócił Dr. Ham do Waseon i za­
warł związek małżeński. Żona jego, 
wysoce wykształcona, jest córką bo­
gatego kupca. Wkrótce potem pp 
Ham osiedlili się w Toledo, gdzie 
stale mieszkają.

Dr. Ham miał szczególnie dobre 
powodzenie, bo wyleczył kilku 
bogatych ludzi z chorób zastarza­
łych, a przez to stał się bardzo po­
pularnym.

Nie chcemy wcale twierdzić, że 
Dr. Ham jest najlepszym doktorem 
w świecie. Są i inni tak samo zdol­
ni jak on. Lecz jest wielka różnica 
pomiędzy Doktorem Ham a innymi 
mądrymi doktorami, a mianowicie 
w tem: że ci mądrzy doktorzy zwy­
kle żądają takie wygórowane ceny 
za swą radę, że są przystępnymi 
tylko dla bogaczy, bo biedny czło­
wiek nie jest w stanie zapłacić 10, 
25 lub 100 dolarów. Druga różni­
ca jest ta, że Doktor Ham nie wy- 
daje swych pieniędzy na piękne 
karety, konie i przepych, jak to 
czyni wielu, ale tysiące dolarów po­
święca rocznie na oświatę ludu; a 
mianowicie w ten sposób, że płaci 
za ogłoszenia w licznych pismach 
ludowych, przez co wspomaga pi­
sma szerzące oświatę pomiędzy bie 
dnym ale uczciwym ludem.

Dr. Ham wiedzy nie trzyma w 
sekrecie, lecz chce, aby każdy czło­
wiek korzystał z niej.

Ażeby biednym ludziom nieść 
pomoc, Dr. Ham nieraz wyjeżdżał 
do rozmaitych miast, choć często 
bardzo odległych. Nieraz kilkadzie 
siąt mil pojechał, dał choremu me­
dycynę, a nic za to nie liczył. Stał 
się on tak popularnym, że wzywa 
no go do chorych po całym kraju. 
Gdzie nie mógł być osobiście, to 
medycyny swe posyłał, i jakby cu 
dem ludzie powracali do zdrowia. 
Uzdrowił on tysiące ludzi i to po 
większej części takich, którzy przez 
innych doktorów przeznaczeni byli 
na śmierć. Nie mamy tu miejsc 
na wyliczanie tego, ile dobrego Dr. 
Ham uczynił, ale wspomnimy tyl­
ko o następujących:

W Pittsburgu niejaki Pikulski 
leżał w łóżku przez trzy lata, miał 
w tym czasie może ze 20 doktorów, 
a nic mu nie mogli pomódz. Bie 
dny leżał w łóżku, nie mógł wcale 
wychodzić, ani siedzieć. Napisał on 
do Dra Ham i dostał medycynę, od 
której po 6 dniach wstał z łóżka. 
Wszyscy ludzie się zdziwili tem 
“cudem” i do dziś dnia o tem opo­
wiadają.

W okolicach Bronson, w stanie 
Michigan, farmer Fabijan był 8 lat 
chory na oczy, udawał się do dokto­
rów i szpitali w Chicago, Detroit 
itd., ale bezskutecznie. Gdy się u- 
dał do Dra Ham, wyzdrowiał cał­
kiem w kilka tygodni.

Moglibyśmy przytoczyć tysiące 
wypadków podobnych, lecz byłoby 
to powtarzaniem jednego argumen­
tu__nie chcemy więc czytelników
nudzić.

Dr. Ham po takich sukcesach je­
szcze nie był kontent ze swego po­
wodzenia. Zrobił on wielki majątek 
na swej praktyce i postanowił część 
tego majątku użyć na dalsze study - 
owanie medycyny. Wybrał się więc 
wraz z żoną do Europy, gdzie zwie­
dzili wszystkie najgłówniejsze szpi­
tale i zakłady naukowe. Pani Ham 
szczególnie zajmowała się choroba­

mi kobiet i dzieci i stała się nieo- 
szacowaną pomocnicą swego męża. 
Nie chcemy czytelń ka nu izić opi­
sem wszystkie!, mit-jsc, które pań­
stwo Ham zwiedzali, ale chcemy 
zwrócić szczególną u • agę na to, że 
najwięcej czasu pp. Ham p ś*ię 
ciii na studyowanie ludzi po wsiach 
i robotników, aby się przekonać, jak 
żyją i czem tię leczą w razie choro­
by. Góry w Szkocyi są słynne z róż­
nych zi ł leczniczych, tam też wiele 
czasu pp. Ham spędzili na zbie a- 
niu i badaniu różnych roślin. 
Następnie w Alpach poświęcili du­
żo czasu na zbieranie lekarstw. 
Zwiedzili Francyę, Niemcy, Wło­
chy, Rzym, Polskę, Rosyę, Szwe 
cyę, Hiszpanię, Anglię, Szkocyę, 
Irlandyę itd.

Rezultatem tych study ów jest 
właśnie wynalazek lekarstwa, które 
jest nieomylnym środkiem na wszy­
stkie choroby pochodzące ze krwi. 
Lekarstwo to jest przyrządzane z 
ziół i korzeni, jakie od wieków u- 
żywane były przez górali, znanych 
ze zdrowia i trzeźwości. Lekarstwo 
to nazywa się: “Dr. Ham’s Blood 
Purifier and Nerve Tonic,” czyli po 
polsku “Czyściciel krwi i wzmac 
niacz nerwów.”

Doktorzy i choroby.
Każda choroba, jeżeli nie pocho­

dzi z otrucia lub skaleczenia, ma 
swój początek w żołądku.

“Regularni” doktorzy starej 
szkoły zwykle każą lać chorym do 
żołądka truciznę! Co za okrutność 1 
Zamiast leczyć żołądek i wzmac­
niać go naturalnymi środkami, to 
oni go drażnią truciznami. Czło­
wiek tak się temi truciznami roz­
pali, rozdrażni, że zapomni o pier­
wotnej chorobie—w taki sposób 
doktorzy ludzi oszukują. Że to jest 
prawdą co mówimy, można stwier­
dzić na zwierzętach. Jak pies lub 
inne zwierzę zachoruje, to nie szu­
ka trucizn, ale trawy, ziół itp.

Lecz gdyby doktorzy naprawdę 
leczyli ludzi, toby musieli sami z 
głodu umierać. Idzie im więc o to, 
żeby było jaknaj więcej chorych. 
Co dzień prawie słyszymy, że do 
ktor dał pacyentowi medycyny ta 
kiej, żeby osłabić go, potem postra 
szyć, że jest niebezpiecznie chory, a 
następnie niby leczyć i pieniądze wy­
zyskiwać. Tacy doktorzy przychodzą 
bardzo drogo—a wielu ludzi do gro­
bu wpędzają przedwcześnie.

Natura stworzyła wszystko, co 
potrzebne do utrzymania zdrowia. 
Trzeba więc leczyć się środkami 
naturalnymi—ziołami i korzenia­
mi.

Ziołowemi medycynami Dra Ha- 
m’a tysiące ludzi zostało wyleczo­
nych, co możemy poświadczyć lista­
mi ze wszystkich części świata. My 
nie chcemy, aby ludzie poda emnie 
wydawali pieniądze, alechcemy, aby 
jak na j większą pomoc dać ludzkości.

Uczciwi doktorzy wszędzie pole­
cają świeże ziołowe medycyny Dra 
Ham’a, bosięprzekonali, że zawsze 
są pomocne. Wielu doktorów uczy­
ło się od DraHam’a jak ludzi ko­
rować.

Nie może się jednak nikt spo­
dziewać być wyleczonym w dzień 
lub dwa z choroby, którą przetrzy­
mał w organiźmie kilka lat. Wy 
nędzniałego konia lub psanie moż­
na odpaść w jednym dniu, lecz trze­
ba na to czasu: to też i chory wy­
nędzniały człowiek musi mieć czas 
do odnowienia się. Czasami weź­
mie kilka tygodni, a czasami kilka 
miesięcy, aby usunąć z organizmu 
truciznę, a odnowić zdrowie.

Nowy wynalazek w medycynie.
Dr. Ham, który niedawno wró­

cił z Europy, otworzył ofis w Na­
tional Union Building, przy ulicy 
Huron, No. 328-330, pomiędzyuli- 
cami Madison i Adams. Doktor 
Ham podczas swej wizyty w Euro­
pie zwiedził główniejsze instutu- 
cye medyczne, szpitale i szkoły, 
oraz pola i góry obfitujące w różne 
rośliny lecznicze. Rezultatem tej 
podróży, w której Doktor nie szczę­
dził pracy i wydatków, jest wyna­
lazek nowych środków leczniczych, 
które będą dobrocią dla ludzkości, 
a w medycynie wywołają wielkie 
zmiany. Wiadomo, że w Europie 
ludzie tak nie chorują na różne 
żołądkowe, krwiowe i nerwowe 
choroby jak w Ameryce. Otóż Dr. 
Ham pojechał do Europy, aby 
zbadać tę przyczynę—i poznał tam 
rośliny, które są nieoszacowanemi 
lekarstwami. Różne doświadczenia 
przekonały go, że środki te są nie- 
omylnemi we wszystkich chorobach 
żołądkowych, krwiowych i nerwo­
wych. Wynalazek swój Dr. Ham 
nazwał “Dr. Ham’s Blood Purifier 
and Nerve Tonic” (czyściciel krwi 
i wzmacniacz nerwów) i aby go u- 
czynić przystępnym dla ludzi bied­
nych, będzie sprzedawany tylko po 
$1.00. (Ameryka.)

Drożyzna we Francy!:
Na chleb coraz droższy skarżą 

się bardzo w Paryżu. Do jednego z 
pism galicyjskich piszą:

U nas w Polsce mało kto ma 
wyobrażenie, ile lud francuski i 
robotnicy zjadają chleba i jak wa­
żnym jest on dla nich artykułem 
spożywczym. Wprawdzie robotnik 
i chłop francuski jadają codziennie 
mięso, lecz jego ilość nie wystar­
czyłaby im do zdobycia tej siły i 
energii fizycznej, jakich się od każ­
dego pracującego we Francyi wy­
maga, gdyby nie znacza ilość ja­
rzyn i chleba, które uzupełniają 
pożywienie. Ztąd też wynika, że 
podrożenie chleba, choćby o centym 
(jedna piąta centa) na kilogramie, 
jest tu przykrym wypadkiem dnia, 
odczuwanym przez miliony fran­
cuskiego ludu.

Nieurodzaj zaś w samej Francyi, 
podobnie jak i w całej Europie, poz 
wala przypuszczać, że ceny zboża 
pójdą jeszcze w górę, a za tem że 
i chleb będzie jeszcze droższy.

W Berlinie
głośna firma Siemens i Halske wy­
rabiająca aparaty magnetyczne i 
elektryczne, zaprowadzająca oświe­
tlenia elektryczne, obchodzi w tym 
roku 50 letni jubileusz swego istnie­
nia. I ten zakład powstał z dro­
bnych początków, dziś reprezentuje 
miliony takie, że syn założyciela 
zakładu a obecny właściciel, z okazyi 
jubileuszu przeznaczył dla ewych 
starszych pracowników i robotników 
fundusz prawie milionowy.

W tych dniach odbyła się w 
Berlinie uczta, wydana przez wła­
ściciela zakładu. Do stołu w hote­
lu “Kaiserhof” zasiadło 500 osób, 
pracownicy fabryki, zasiadło także 
dwóch ministrów, wielu reprezentan­
tów władz miejskich, wojskowych, 
wielu ludzi uczonych, profesorów 
uniwersyteckich, wielkich fabrykan­
tów, bankierów i także redaktorów. 
Cesarz nadesłał osobne pismo z 
życzeniami swemi.

Właściciel zrobił kolosalny mają­
tek i wszyscy jego pracownicy i 
robotnicy mają przy tem dobre 
dochody i dobry zarobek.

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake Shore & Michigan Southern 
kolei żelaznej.

Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne ul.
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety sa 

koleje żelazne.

M. M MKHISZ4,
POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE­
CYCH.

z dwuletnią praktyk) w szpitala Dzleclątki 
Jezaa w Warszawie, oraz profesorka akaszen 
w medycznem kolegium udziela lekcy! akuszs 
ryl 1 egzaminuje w polskim języku z wydaniu 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby koblec 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby mac 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe ran; 
puchliny, róże, 1 wszystkie dziecinne 1 letni 
choroby, oraz wywichnięcia rąk 1 nóg naprawi > 
Specyalność; lekarstwa ndziela na choroby n» 
clczne 1 leczy choroby piersiowe, ból krzyk* 
w plecach 1 reumatyzm.

Poleca także LEKARSTWO NA SIWE WŁO­
SY, które ma tę własność że włosy wracaj) do 
pitrwotn go koloru.

GODZINY OPISOWE:
3315 MORGAN STREET. 

CHICAGO, ILI.

Goldzier & Rodgers,
ATTORNEYS AND COU8ELLORS AT ŁAW

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic.

CHICANO. 
TAKE ELEVATOR.

FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 

SALOON POLSKI
531 Noble UL, Chicago, Ills. 

Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro.

Zawsze świeża przekąska.
Dogodna hala do posiedzeń towa 
rzyskich.
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Czv warto żyć?
Jeżeli na świecie jeet istota, która ma prawo 

tak zapytać, to jest ni$ nieszczęśliwy śmiertel 
nik, który c erpy na malaryg w jakiejkolwiek 
szatańskiej jej postaci. Nie jest to zresztą tra 
dna łamigłówka. Żyć warto każdemu mężczyźnie 
lub niewieście którzy są zdrowie nie mają złe­
go sumienia. Plaga malaryjna, skoto się gwałt o 
wnie poiawi, straszną jesj do zniesienia dla 
biednego cierpi cego. Szereg dreszczów, górą 
czek i pocenia się — z czego to ostatnie czyn 
człowiek tak wycieńczonym i bezsilnym jak 
c erep z naczynia, jest be wątpienia przykrym, 
zwłaszcza, gdy powraca, co zwykle s’g dzieje. 
Hostetter’s St'xnach Bitters jest środkiem zapo­
biegającym znanym na całym świecie, jako le­
czącym ten rodzaj chorób w formie zimnicy i 
febry, żółtaczki, głuchej febry i febrycznych 
wyrzutów. Wytrwale zażywanie z pewnością, 
możecie liczyć na to, wykorzeni chorobg z sy 
stemn. Przezwycięża również reumatyzm, dole­
gliwości nerek i pęcherza, nerwowość, dyspep- 
syę, chorobg wątroby i zatwardzenie, i odświe­
ży atacone siły.

GRUNTA I FARMY!!
Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się!

Przenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle ile 
w roku zeszłym kosztowały.

Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak ceny 
za przenicę i bydło.

Oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz 
zanim cena jego pójdzie w górę.

Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy.
Wiadomo jest wszystkim, że gruuta w naszych koloniach

Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 
są BARDZO DOBRE i tak samo klimat jest debry. Tego roku wszy­
stkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie zostały uszkodzone 
przez deszcze, zbytnią gorączkę lub mrozy.

Nasze kolonie szybko się powiększają.
NOWY DWORZEC KOLEJOWY I NOWY KOŚCIÓŁ POLSKI 

zostały w tym roku w wiosce SOBIESKI pobudowane.
Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta w kawałkach 5, 10, 20, 40 lub 80 

akrowych i zadowolimy się też małemi wpłatami, jeźli kupujący nie jest 
w stanie wszystkiego z góry gotówką zapłacić.

Sprzedajemy grunt po 200, 300 lub 400 dolarów za 40 akrów, lecz 
mamy także grunta które i więcej kosztują.

WYKUPCIE TYKIET KOLEJOWY WPROST DO SOBIESKI. 
Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye.

LISTY ADRESUJCIE DO:
J. J. HOF LAND CO._____________ Milwaukee, Wis.

Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach.
W. F. SEVERA, Cedar Rapids, Iowa.

Inne lekarstwa mogą bvć nieskuteczne, lecz

SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY 
nigdy nie zawiodą w kuracyi- Pozwalają odpocząć nerwom, 
wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę.

Cena 25 cent.

Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez 
SEVERY BALSAHU ŻYCIA, 

najlepszego lekarstwa familijnego. Wszystkie nieporządki żo- X? 
łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych f S 
przeszkód oddala zupełnie i stale. Cena y5 cenfc v

Wasze nerwy potrzebują wzmocnienia, wasza krew oczy­
szczenia. Czujecie się źle, śpiąco, słabo i zmęczono.
SEVERY CZYŚCICIEL KRWI

wzmacnia wasze nerwy i oczyści cały system. Cena $1.00.

Kto ma wolą sprowadzić sobie drzewek 
owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 

“First National Nursery 
of Chicago”,

Cor. Diversey & Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 

niech teraz sobie zapisuje. Cennik drzewek 
i krzewów poseła się bezpłatnie każdemu na 
żądanie.

su

W. Dyniewicz,
532 llobleStr.. Chicago, Ills.

DvbreGrunta do sprzedania Tanio!!
IÓO Akrów, w Marathon powiecie, Wis., kilka mil od powiatowego 
miasta Wausau, ćwierć mili od głównej drogi, 2 mile od stacyi kolei że­
laznej. Opis tego gruntu jest: SE| Sec. 28, Township 29, Range 10.

Jest porosłe wielkiem drzewem. Przed kilku laty kompania Menasha 
Wooden Ware Bo., wyrabiające węborki itd., ofiarowała za same drze­
wo po $8 za akier. Cena jest $12 akier czyli $1900 00 za cały grunt. 
312 Akrów. W powiecie Isanti, Minnesocie nad dwoma jeziorami 
niedaleko miasteczka Rush City. W Sec. 24, twp. 37, R.23. Cena za’ 
cały ten szmat ziemi $8 za akier.
400 Akrów. w Isanti powiecie, Minn., po cenie $10 za akier, w ka­
wałach po 40, 80 i 160 akrów.

Grunta te są 30 mil na północ od St. Paul, Minn., blizko rezydenoyj 
letnich st-paulskich biznesistów. W sekcyach 15, 17 i 8, Twd. 34, N. 
Range 23.
40 Akrów. W Chisago powiecie, Minn., blizko Centre City, nad je­
ziorkiem. Cena $8 akier. NW | of NE Sec. 11, Twp. 36, R. 22?
240 Akrów. W Winona powiecie, Minn., 12 mil na południe od 
miasta Winona, w bliskości rzeki Mississippi i kolei żel. “Chicago dk 
North-Western”. Sec. 35, Twp. 106, N. R. 5. Razem się sprzeda 
po 6 dolarów akier.
80 Akrów. W Houston powiecie, Minn. 2| mili od powiatowego 
miasteczka Caledonia. Sec. 9, Twp. 102, N. R. 6. Grunt jest porosły 
drzewem, którego ścięcie i wywiezienie do miasta opłaci wyczyszczenie 
gruntu. Cena 15 dolarów akier.

Po bliższą informacyą zgłosić się należy do redakcyi “Gazety 
Polskiej”, na adres:

W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago, Ills.



Dra RICHTERA ■■H&J 
l„KOTWICZlfT“ STOJLLKAL najlepszy środek j 
| przeciw kotkom,nieztrawnoSci I chorobom żołądka.!

IWIE MA NIC ŁEPSZEGOl Jędrnie praw- 
| dziwy z mark$ ochronną “KOTWICA'’. 
F, Ad.RichterACo.,215 Pwrl St., Ntw Ytrh.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych .
I 13 fllU. Własne fabryki Szkła, i 
L 25 1 50 c. uznany i polecany przez: ’ 
Ł H. S. Bojanowskl, 98« W. 19th St. 
^^tto Coltzan, 2178 Archer Ave,^B|

V. lavra. 637 I'entrear. 
WykA, Chicago, 111.

REUMATYZMOWI,
. NEURAŁGII1 podobnym chorobom, i 
k wyrabiany na podstawie ścisłych J 

niemieckichPRAW MEDMCZHCfl /f 
I^Msławny Dr.RICHTERA

POSZUKIWANIA.
POTRZEBA — Wiarygodnvch i czynnych pa­

nów, iu> pań, do podróżowania dla odpo­
wiedzialnego, ustalonego Demu w Stanach Zje­

dnoczonych. Miesięcznie $65 00 i wydatki. Po- 
zycye state. Zaświadczenia Zajęczcie zwrotnie 
zaadresować| stemplowaną kopę tą 
The Dominion Company, Dept. Y., Chicago.

(38-46)

Poszukuję brata Jakóba Detmcr, który prze­
bywał w Newark, N. J Ktoby o nirh wiedział 
lub on sam niechaj doniesie ood adresem:

Fia ciszka Żeglarska 
L. B. 375, Duryea. Pa.

Poszukuje mojego synaAnorreja Gac, poebo 
dziz Wiewiórki z Galicy!. Przebywał w Buffalo, 
N. Y. 4 lata temu a potem wyjechał do Chica­
go. Ktoby o nim w edział lub on sam niechaj 
doniesie pod adresem:

Mary an na Gac
z drugiego męża Sarafin

35 Curtess Str. Buffalo, N. Y.

Poszukują towarzyszki życia Panny 18 do 24 
lat. Ja pracują w fabryce powozów i zarabiam 
2.10 dziennie, Mam $300 w gotówce. Jestem 24 
lat stary. Proszę o fotografie.

Józef Walata,
116 — 16 Str. Racine, Wis.

Młody Polak — Amerykan n, 30 lat stary, do 
brae wyginający, wykształcony,posiadacz grun­
tów i gotowki chce się zapoznać z Polk$ jemu 
równą może być bardzo młodą). Cel zapo­
znania jest małżeństwo.

Paul Weise,
23 Lake Str. Dunkirk, N. Y.

(44—46.)

Poszuk' ją v ważnym interesie Ludwika Fi­
lipkowskiego. Pochodzi z pod Moskala. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam niechaj doniesie do: 

Antoni Olieeski,
4748 Main Str. Frankford, Philadelphia, Pa.

Wdowiec liczący la* 34 Który posiada swój 
własuy interes w dobrym biegu, bez żadnego 
długu, oraz i $10,000 w gotówce, pragnie sig za 
pozntć z panną lub wdową liczącą 25 do 30 lat 
w zamiarach m łżeństwa.

Proszą adresować:
B. Kożlecki,

207 Jefferson Str.
Savannah, Ga.

Poszukują w bardzo ważnym interesie Wła­
dysławy Kulesza z pod zaboru msyjsk ego, 
gub. Łomża, pow. Mazowiecki parafii Kuleszy 
wieś Kościelna. W roku bielącym wyszła za 
mąż. Ktoby o riłJ wiedział lub ona sama nie­
chaj doniesie pod adresem: Jan Perkowską

Simpson, Lackawana Co., Pa

Poszukują w bardzo ważnym interesie swoich 
kolegów Józefa Napiorskiego i Ignaca Wąsi- 
ckiego. Zgłosić są do: Wł Dombkowski,

M a n v i 11 e, L. B. 373. R. I

Postukuję Zygmunta Dlugokeckiego który 6 
lat temu przybył do Ameryki Przebywał w 
Woodland Cemetery, N. Y. Pochodzi z gub. 
Płockiej pow. Rypin gm. CbueUowo. Niechaj 
Sie zgłosi do: Frank Nacel,

75 Jersey Str., Trenton, N. J.,

Poszukują Wasi la Pietrewicza i Fenl Barron, 
oboje zamie-zkali w Chicago.

Proszę donieść pod adresem:
Stanisław Kra«zew«kl,

L. B. 21 Belt, Mont.

Poszukuje sią Jana Klimczak pochodtącego 
z Gromiec, Gtllcyi Adresować
Imperis 1 and Royal Consu ate of Austria- 
Hungary, CHICAGO, Ill

Poszukują brata mego Andrzeja Kuczmpnta, 
który przebywał temu 2 lata w Philadelphii Ma 
przebywać w Wisconsin. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam i iechaj doniesie pod Adresem: 

Maryanna Matuszak, 
46—47 L. B. 55 HASTIENGS, Colo.

Pozzukujg moich braci Franciszka 1 A toniego, 
Gutkowskich z pod zaboru rosyjskiego, gub. 
Płock

Jan Kułakowsk*,
46—48 35 Depot str. MILFORD, Ma’8

Poszukuję mojej żony, która opuścUa mnie 
30 września i nie mam tudnej o u ej wiadomo 
żci. Jest cna śiedmego wzrostu, wło-y blond i 
upada troszkę na jedną nogę. Proszą donieść 
pod Adresem:

Franciszek Polasiewski,
46—47 (Bens C-eek) MYRA, Pa.

Foszukujg Stanisława Gorczycą, pochodzi z 
Gal cyi, pow. Krasno, wieś B aiobrsfgi. Przeby 
wał 7 lac temu w Latrobe, Pa. 1 wyjechał do 
Chicago. Ktoby o nim wiedział lub on sam niechaj 
doniesie pod adresem:

Frank Sroka,
L. B. 899 LATROBE, Pa.

Poszukają b ata ciotecznego Władysława Tu- 
rynowicz, (Lwmej przebywał w Stanwood, Mich, 
ktoby o nim wiedz ał luo on sam niechaj dociesie 
pod adresen:

Frank Chartowski,
Camp 5, K C Co. PAINT RIVER, Mith.

Poszukuje mojego krewnego Ferdynanda Lin 
de który kilka lat temu wyjechał z Rosj i do 
Chicago. Proszą donieść pod adresem: 

M. W Rande,
m. Niechin, gub. Czernlhowska^USSIA 

rrnA My takowe sprzedajemy, a 
wi«o sprzedajemy po tak nadzwy- 

asar czujnie nizkico cenach, że 
ladies Q e możecie być bez zegarka. 
•• inia* Mamy je »e wszystkich 

5IZ1 fi rmatach i stylach.
Elgin lub Waltham Zega­

rek, raj lep zy werk, . olo 
wmcza kop- rtł, trzyma czas 
akuratn«e, ślicznie grawiro 
wana Dueber Koperta, c‘gż- 
ko zwtem platawaiy — wy­
starczy na zawsze. Formal y 
mgzkie i damskie.

pośltmy taki zegarek na 
Wasz acres z przywilejem 
onejrżenia. Jeśli nie jest 
i akim jak go przedstawiamy, 

r ° eslijc.e go napo wrót — to 
Was nic nie kosztuje. Jeśli 
Wam sig spodoba, zapłaćcie 
tgentowi koszta ekspreso 
vei $6 '0. — To jest po 
uczciwemu. — Lub ten

Zegarek z Kopertą Polo- 
wniczą — ślicznie grawiro 
wana Koperta, pierwszy kla­
sy werk, każdy format, cię­
żko pirow^ny (141.) — wy- 
g'eda jak $40 zegarek — 
trzyma dobry czas jak każ­
dy dobry zegarek. Powiemy 
do Waszego agenta ekspre­
sowego z przywilejem obej­
rzenia — te same waru ki 
po których wszystkie nas e 
zegarki wysełamy — 1 jeźli 
Wam sią; spodoba, zapłaćcie 

mu $3.95 i koszta ekspn su.
Jeż i nam zaufacie i pieniądze przyslecie z 

obstalnnkiem, to z kiórymaoiwiek ztgiraiem 
pośltmy śliczny łańcuszek, i ekspresowe koszta 
zapłacimy sami, za ceną wyż®] podaną.

Royal Manufacturing Co.
334 Dearborn St., Chicago^
T)OTRZEBA — Wiarygodnych i czynnych pa 
X nów, lun pań do podróżowania dla odpo- 
wied ial ego, ustalonego D< mu w Stanach Zje­
dnoczonych. Miesięcznie $65,00 i wydatki. Po­
życie stałe. Zaśw adczenia. Załączcie zwrotnie 
zaadresowaną stemplowaną kepertg.
The Dominion Company. Dept. Y., Chicago. 
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miody, wykształcony w muzy­
ce i śpiewie, także w prowa­
dzeniu szkoły, poszukuje posa­
dy. Zlosićsiędo:

W. Soris,
1211 S. 2 St. Philadelphia, Pa.

(42-45)___________

Stowarzyszenie Polskich ręko­
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszy niedzielę w mie­
siącu w bali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie 2giej po południu.

(Dec 98)

CHICAGO.
— Znakomity adwokat. 

W przeszłym tygodnin w trybu­
nale sędziego Showalter, w proce 
sie apelacyjnym przeciw kompanii 
proszku do pieczenia “Royal Ba­
king Powder Co.”, jednym z adwo­
katów był były prezydent Stanów 
Zjednoczonych" generał Harrison. 
Proces toczy się o używanie nazwy 
“Royal.”

Gen. Harrison od czasu skończenia 
się jego prezydentury, trudni się 
praktykowaniem prawa.

—Nieszczęście kolejowe. 
W środę przeszłego tygodnia o g. 
5:20 wieczorem wjechała lokomo­
tywa ciągnąca pociąg pasażerski 
“Chicago & North-Western” kolei 
żel., z powodu otwartego mostu, 
w rzekę. Do wody wpadła tylko 
lokomotywa z tenderem, albowiem 
wczas zakręcił parę maszynista Lea­
vitt i wyskoczeniem sobie uratował 
życie. Palacz Raymond nie był tak 
szczęśliwym i gdy wyskakiwał, zo­
stał tak poranionym, że utonął. 
Nieszczęście zdarzyło się blizko 
Wells ul. dworca. Sygnały latarkowe 
należycie ostrzegały maszynistę, lecz 
ten jakoś ich nie zauważył. Maszy­
nista Leavitt jest jednym z najstar­
szych w służbie kompanii i w ciągu 
lat kilkunastu nie miał żadnego 
wypadku. Wpadnięcie lokomotywy 
do rzeki na kilka godzin zatamo­
wało cały ruch pociągów. Nieszczę­
śliwy palacz Raymond dopiero od 
kilku miesięcy był w służbie kom­
panii, pochodził z Wisconsinu i był 
młodym człowiekiem nieżonatym.

— ‘Ucieczka” młodych 
ludzi w “high life”. Z bólem serca 
i z niemałem zmartwieniem się, do­
wiedzieli się państwo Robertoetwo 
Lincoln, że ich córka Jessie — 
wnuczka męczennika - prezydenta 
Lincolna — w przeszłym tygodniu 
potajemnie wyjechała z młodzień­
cem Warren Beckwith do Mil- 
waukze, Wis., i tam się z nim za­
ślubiła, wbrew woli rodziców. Młody 
Beckwith pochodzi z Mount Plesant, 
Iowa i należy do jednej z najbar­
dziej szanowanych tamże rodzin. 
Panna Jessie często udawała się do 
Mount Pleasant, do familii matki 
i tam się zapoznała z teraźniejszym 
swym mężem.

— Omnibusy pasażerskie 
w Chicago. Od 1 grudnia kursować 
będą w Chicago omnibusy pasa­
żerskie i przejazd będzie po 3 centy 
od osoby. Omnibusy te będą na 
wzór londyńskich i operować je bę­
dzie kompania złożona z chicagos- 
kich i nowo yorskieb kapitalistów. 
Z poćzątku kurśować będą jak na­
stępuje:

Po Milwaukee ave. od North ave 
do centrum miasta.

Po Dearborn ave. od North ave. 
Po Madison ul. od Ashland ave. 

Kompania będzie sprzedawała 30- 
jazdowe bilety po $1. Skoro biznes 
się zacznie opłacać, kompania zapro 
wadzi służbę omnibusową i na in 
nych ulicach.

— Znów będą sadzić 
kartofle na farmach pingree’owskich. 
Komitet dobroczynny na okręg 
Englewood znów do 1 kwietnia 1899 
dostał na bezpłatny użytek 40 akrów 
ziemi w mieście, otoczony ulicami 
65, 67, Center ave. i Loomis ul., 
na którym przeszłego roku 148 fa­
milii używało na sadzenie kartofli 
sztuki ziemi 33x300 stóp. Nie tylko 
same kartofle ludzie biedni sobie 
nasadzili, lecz kukurydzę, cebulę i 
warzywo rozmaite. Tego roku sztuk 
ten ziemi zostanie podzielonym na 
160 parceli. Właściciel zastrzegł 
sobie prawo sprzedania części lub 
całej sztuki każdego czasu, lecz 
przed sprzedażą da 30-dniowe za­
wiadomienie. Parcele wydawane będą 
dnia 27 listopada w Perkins-Bass 
szkole, na 66-ej i May ulic i naj­
biedniejsi aplikanci będą mieli pier­
wszeństwo.

— Ogromnego hałasu 
w politycznych kołach — a zwła­
szcza pomiędzy politykierami Ir­
landczykami — narobił rozkaz gu­
bernatora Tanner, na mocy którego 
4 kompanie “E”, “F”, “G” i J” 7 
pułku piechoty Stanowej milicyi zo­
stały rozwiązane i wykreśione z siły 
pułku. Kompanie te tworzyli sami 
chicagoscy Irlandczycy. “Chronicie” 
podaje, że jest to sprawka apaistów, 
którym dotrzymał Tanner danego 
słowa przed wyborami. Jest obawa, 
że przyjdzie do wielkiego rozdwo­
jenia na gruncie religijnym, albo­
wiem jest wiadomem, że apaiści 
składają się z tych protestantów, 
którzy są nieprzejednanymi wro­
gami katolików.

— Pani Modrzejewska 
w Grand Opera House. Repertoar 
na tydzień bieżący jest następują­
cym: W poniedziałek “Macbeth”; 
we wtorek “Camille” (DamaKame- 
liowa); w środę “Mary Stuart”; 
w czwartek “Magda”; w sobotę 
matinee — As you like it; w so­
botę wieczorem Hamlet.

Jest to ostatni tydeień występów 
naszej sławnej artystki w Chicago 
i każdy wielbiciel talentu naszej 
rodaczki powinien nie omieszkać 
korzystać ze sposobności.

— Były sędzia Vincent, 
główny adwokat fabrykanta kiełbas 
Luetgerta, nie będzie obrońcą pra­
wnym w drugim procesie, który ma 
się wkrótce rozpocząć a to dla tego, 
że w wielu rzeczach nie zgadza się 
ze swoim klientem. Poróżnili się 
na jednej naradzie do tego stopnia, 
że Luetgert ze złością wyrzekł, iż 
weźmie sobie innego adwokata, na 
co Vincent odpowiedział, że z naj­
większą chęcią ustąpi. Głównym 
obrońcą Luetgerta będzie adwokat 
Phalen, który w pierwszym proce­
sie był pomocnikiem Vincent’ego.

— Obrabowali z Klon- 
dike’owego milionera. W ubiegły 
czwartek wieczorem na dworcu Lake 
Shore kolei żel., złodzieje zręcznie 
skradli Józefowi Ladue, milione­
rowi z Alaski, z kieszeni woreczek 
zawierający $700 w kawałkach tak 
zwanych “nuggets.*’ Ladue stratę 
swoją spostrzegł dopiero po dobrej 
chwili. Ladue przebywa tntaj w in 
teresach wielkiej kompanii, którą 
zorganizował na eksploatacyą bo­
gactw pól złotych w Alasce.

— W czwartek nad je­
ziorem Michigan sreżyła się taka 
burza, jakiej nie było od r. 1881. 
Z St. Joseph, Mich., nadeszła wia­
domość, że 12 mil od tego mia­
steczka zatonął 2-masztowy skuner 
“Una” i z Port Stanley, Ont., że na 
dno poszedł skuner “Gorton”, pły­
nący do London, Ontario.

— W czwartek ubiegły 
panna Ruth Amanda Colvin, stu­
dentka w North-Western uni wersy 
tecie, córka bogatego farmera J. 
James Colvin, w powiecie Boone, 
Ills., została zrobiona kaleką na 
całe życie. Gdy opuszczała uniwer 
sytet w towarzystwie trzech innych 
studentek, nie wiedząc, nadepnęła 
na nabój dynamitowy, który eksplo­
dował i tak porozdzierał jej prawą 
nogę, że następnie doktorzy musieli 
ję amputować od kolana. Przez 
pewien czas obawiano się o jej 
życie. Jakim sposobem dostał się 
nabój dynamitowy na chodnik jest 
tajemnicą, którą polieya stara się 
wykryć.

— W przeszłym tygo­
dniu polieya aresztowała agenta St. 
John, prezydenta “Witteman Bros. 
Co.”, firmy trudniącej się butelko­
waniem win i napojów pn. 125 San­
gamon ul. — za fałszowanie ety- 
kietów przylepianych na flaszkach. 
Aresztowanie spowodowała firma 
“Charlton & Copeland”, mająca 
składy win w tutejszym kraju i 
w Europie, a których etykiety Au 
gust St. John używał. Został sta 
wiony pod $1000 kaucyi i proceso­
wanie go o oszustwo wkrótce się 
rozpocznie.

— Po pobycie 5-letnim 
w Londynie, w Anglii, do Chicago 
powrócił dr. Oscar de Wulff, który 
był naszym komisarzem zdrowia 
od r 1878 do 1892. Oświadczył, że 
stan sanitarny wielkich miast w Ame­
ryce jest o wiele lepszym, niż wiel­
kich miast w Anglii i że miasto 
Chicago jest dwa razy zdrowszern 
od Londynu.

— Szef policyi Kipley 
z przeszło 400 oddalonych niedawno 
temu polieyantów, przyjął 68 na- 
powrót do służby. W liczbie tych 
jest jeden Polak, Wawrzyniec Lau- 
ferski, od 15 (South Chicago) okręgu.

— Ks. Wincenty Burzyń­
ski kupił 24 lotów. W liście sprze­
daży i kupna lotów i gruntów w 
Chicago za dzień 11 bm., znajdu­
jemy rekord sprzedaży 24 lotów ks. 
Wincentemu Barzyńskiemuza>7000. 
Sprzedawcą jest M. W. Baldwin. 
Loty te leżą przy ulicach:

1) Carroll str., S. E corner Lawn­
dale; north front; 298x127 (12 lo­
tów).

2) Wolfram str. N. E. corner 
Lawnlale ave., south front; 298x127 
(12 lotów).

Posiadłość ta jest blizko kościoła 
polskiego w Avondale, l blok od 
Milwaukee ave. i l blok od Di- 
versey ave.

— W niedzielę wieczo­
rem pogorzała do gruntu fabryka 
“Nutriment Company of Phila­
delphia”, przy 49 ym Court i Hal- 
sted ul. Strata wynosi około sto 
tysięcy dolarów, na połowę zaase- 
kurowana. W fabryce tej wyrabiano 
bulion, pepsyn, pokarm dla niemo­
wląt i inne szpitalne potrzeby po­
żywne. Ogień powstał z powodu 
wybuchu w chemikaliach, znajdu­
jących się w bezmencie*

— Otruł się a potem 
tego żałował — za późno. — W so 
botę po południu w intencyi samo­
bójczej Henry Sacht, z pn. 927 
W. 14 ul., połknął trucizny “Paris 
Green.” Gdy trucizna zaczęła już 
działać, począł żałować i pobiegł 
do apteki z prośbą, aby mu życie 
ratowano. Dano mu antydoty, lecz 
było już za późno i w godzinę po 
przywiezieniu do szpitala powiato­
wego, skonał. Przed śmiercią po­
wiedział, że rozpaczał z braku pracy. 
Jednak w wielkiej nędzy nie był, 
albowiem jego syn i córka mają 
pracę stałą.

— Aptekarze chicagoscy 
są zdania, że wkrótce dostaniemy 
znów epidemią szkaradnej “grypy”, 
która panowała tutaj epidemicznie 
5 lat temu.

— Proces nowy fabry­
kanta kiełbas Luetgerta rozpocznie 
się 22 bm.

— W sobotę ogłosiła swą 
upadłość polska firma hurtowna 
“Chicago Wholesale Grocery Co.”, 
której właścicielem byli: A. X. Cen- 
tella, dwaj bracia Wachowscy, Szo- 
stakowski i jeden obcy. Długi wy­
noszą około $13,000 a majętność 
około $22,000. Sąd wyznaczył p. 
Wojciecha (Alberta) Wachowskiego 
sądowym zarządcą upadłej firmy i 
ten ma prawo kolektować wszy­
stkie pieniądze należące «ię firmie. 
Przyczyną upadłości było wypowie­
dzenie $4000, które włożyła była 
żona “obcego” do kasy firmy. 
Wielka to szkoda, bo firma prze 
trwała najgorsze rzec można czasy 
zastoju i biznes w ogóle zaczął się 
już polepszać.

— Znów się rozpoczęły 
rabunki składów, które na pewien 
czas ustały. W poniedziałek wie­
czorem zrabowanym został skład 
kawy i herbaty, pn. 822J W. Ma­
dison ul., w chwili, gdy w składzie 
znajdował się tylko zarządzca C. T. 
Downing.

— W poniedziałek udało 
się policyi przyaresztować pewnego 
George’a B. Wilson, który od paru 
tygodni puszczał w kurs fałszywe 
pieniądze konfederackie. Gdy go 
aresztowano i zrewidowano, znale­
ziono przy nim w bucie spory za­
pas tych pieniędzy denominacyi 10- 
dolarówek papierowych. Zeznał, że 
pochodzi z St. Louis i tam miesz­
kał pn. 174 Pine ul.

— Na poniedziałkowej 
wieazornej sesyi rady miejskiej 
ustanowiono, ażeby komisarz robót 
publicznych nie wydawał więcej 
pozwoleństw na budowanie przejść 
z toru kolei górnej obwodowej 
(loop elevated) do składów depar­
tamentowych. Obecnie w procesie 
budowy jest kilka takich przejść, 
tak, że takowemi pasażerzy będą 
mogli, nie schodząc ze stacyi na 
ulicę, udać się wprost do składów 
departamentowych. Gdy o tem do­
wiedzieli się aldermani, nie mogli 
znaleźć dość słów oburzenia, a ci, 
którzy rok temu głosowali za ordy- 
nansem tej górnej obwodowej kolei, 
wyrazili swój żal, że niebatznie 
uchwalili taki ordynans, który po­
zwala na pobudowanie tych przejść 
do składów departamentowych. Da­
lej aldermani uradzili, ażeby wy­
dział prawniczy miasta zajął się tą 
sprawą w celu uzyskania prawomo­
cnego zakazu budowy przejść od 
wyższej władzy, tj. albo od naj­
wyższego sądu albo od legislatury.

CHICAGO, 12 Listop., 1897 
Łaskawy panie Dyniewicz!

W imieniu Hali Pułaskiego upra­
szam o jedno razowe ogłoszenie w 
pańskiej gazecie, tj. bezpłatnie, któ­
re to poniżej skreślam.

Szanownej polskiej publiczności i 
Towarzystwom na Wojciechowie 
donosi się w imieniu Hali Puła­
skiego iż loterya fantowa została 
przedłużona do 24 i 25 tm. w któ­
rych to dniach wieczorami nastąpi 
wylosowanie wszystkich przedmio­
tów. Przeto upraszamy szanowną 
publiczność jak również i Towarzy­
stwa o liczny współudział a prze- 
dewszystkim zwracam uwagę Polo 
nii iż zakończenie będzie połączone 
z koncertem danem przez orkiestrę 
pana Hendla jak i również w tem 
koncercie weźmie udział Tow. Śpie­
waków. Ponieważ dzień 25 Listop. 
jest świętem amerykańskim, przeto 
spodziewamy się iż szanowna publi­
czność raczy licznie nas zaszczycić. 
Początek o godzinie 3 po południu. 
Cena wstępu od osoby 10c.
Cena wstępu dla dzieci 5c.

W imieniu Hali Pułaskiego, 
S. Lauferski, Sakr.

Ceny Targowe.
Chicago, iógo listop., 1897.

Pszenica
Na Grudzień 94—94f
Na Maj 98f—90i
Zimowa No. 2 czerwona —90

“ No. 3 “ — 88
Latowa

“ No. 1 94—941
“ No. 2 — 89
“ No. 3 83—84

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 26} -27}
No. 2 żółta 27—27}

Owies, buszel
No. 2. biały —24

Żyto, buszel
No. 2. 47}-50

Jęczmień 27—42
Wieprzowina, 100 funtów

Smalec,
—8 72|

4 30—4.32}
Żeberka, . . 4.22J—4.30

Siemiona, 100 funtów
lniane . 1.04—1.08}
tymotka . 2.20—2.50
koniczyna — 5.25

Siano
Wyborna tymotka 9.00—9.50
No. 1 . . . 8 00—.850
No 2 . 6.50—7.00
No. 3 . . 5.00—6.00
Choice prairie . . 7.50—8.00
No 1 6.50—7.00
No 2 . . . 5.50—6.00
No 3 . 4.50—5.00
No 4 . . 3.50—4.00

Słoma 5.75 —6.00
Ospa (bran) 9.50
Jarzyny:

Kapusta, 100 głów 1.50—3.00
Cebula beczka 1.35—1.50
Selera, case 25—50
Redy ski, 100 pęczków — 1.00
Ogórki, tuzin —50
Kalafiory, tuzin . —75

Owoce:
Banany, pęk 50—1.00
Pomarańcze, case 3.75—4.25
Cytryny, pudło 3.00—4.50
Brzoskwinie 20 funtów 1.15—1.25
Jabłka Beczka 2 00—5 00
Gruszki, 40 funtów 1.50— 2 50
Borówki, beczka 6.00—7.00
Śliwki, 4 kosz. 1.35

Winogrona:
Concords, 8 funtów 
Niagaras

11—12
8—9

Ser: Young America 8} -8}
Twins 8-8}
Brick 10—10}
Szwajcarski 10—lu}
Limburger . 9}-10

Jaja, tuzin . 12—12}
Cielęcina:

Wyborna, funt 8-8}
Dobra . , 7 7}
Cienka 5—6

Kartofle
Burbanks buszel 35—42
Słodkie kartofle becz. 2.00—3.75

Bób:
Navy, zbierany ręką, b. — 1.00
Kidney, czerwony bu. 1.50—1.60
Lima, 100 funtów, 3.75—4.00
Groch, buszel 65—1.00

Whisky — finished goods on the 
basis of $1.19 for bighwines.

Mąka:
Pszenna zimowa patent 

4.70—4.90
Clears 3 20—4 40
Spring patents . 4.70—49.0

Piekarska,worek 196 ft. 3.70—3 90
Żytnia miech 2.50—2.60

Masło:
Creamery, funt. 22}
Dairy 20
Packing 11

Łój, funt 2f-3}
Drób żywy:

Kury funt
Kurczęta, 7
Kaczki 8
Indyki 9—10
Gęsi tuzin 6.00—7.00
Kuropatwy, tuzin . 4.00—5 00
Przepiórki, 1 50
Dzikie kaczki, . . 2.00—4.50
Bekasy 1.00

Szynki sarny, funt . . 13—14
niedźwiedzia . 12-13

Zające, tuzin . 1.00—1.25
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9

No. 2, “ “ 8
Cielęce No. 1 11

“ No. 2 9ł
Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,500

funtów 5.10-5.30
Woły Wyborne, 1400 do 1600

funtów 4.75—.505
Dobre.................... 4.40—4.70
Zwyczajne . . 3.0U—4.30

Texaskie byki 2.75—385
Dobre krowy . . 3.50—4.10
Cielęta .... 3.00—6.40

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.40—3.45
Zwyczajne . . . 3.25—3 40
Asortowane, 140 do 180 funtów

3.42.J— 3.471
Biedne 160.—3.10

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4.40—4.75
Zachodnie 3 90—4.50
Jagnięta zwyczajne 4.15—4.65
Wyborne jagnięta 5.50—6.15

W Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
fiarowano 1,111 węborów masła; 
sprzedano 427 węborów po 21 o. 
funt, 47 po 22$ c. funt, 417 wę 
borów po 23 c. funt.

Przy zamykaniu formy odbie­
ramy korespondencyą z Braddock, 
Pa., z której dla braku miejsca, po- 
dajeray co ważniejsze, jak następuje: 

Jest nas tu Polaków 80 familij. 
Mamy własny kościół i szkołę. Pro­
boszczem jest zacny ksiądz Smełsz, 
który wiernie i gorliwie pracuje dla 
dobra swojej parafii i prowadzi 
wszystko w najlepszym porządku. 
Są niektórzy z innych miejscowo­
ści, którzy mniemają, że nasz ks. 
Smełsz jest Niemcem; tymczasem 
tak nie jest; jest on rodowitym Po­
lakiem. Z szacunkiem,

A. Krzywicki,

Ks. Kozłowski został biskupem.
“Chicago Record” 17 list, pisze: 
Buffalo, N. Y., 16 list. Apoli­

nary Karwowski przywódzca nie­
zależnego kościoła polskiego w 
Buffalo, odebrał dzisiaj kablogram 
z Wiesbaden, Niemiec od Anto­
niego Kozłowskiego: “Zostałem 
konsekrowany przeszłej niedzieli bi­
skupem dla niezależnych polskich 
katolików w Północnej Ameryce. 
Wyjeżdżam do Ameryki natych­
miast.”

ISrPan R. Wirszyłło (112) któremu 
Gazeta Polska była posełana na 
54 Pierce ave. Chicago, niech nam 
przyśle swój nowy adres. (x)

DOBRA ROLA
w znanych polskich koloniach, w Minnesocie, 
gdzie luż szkoły i kościoły polskie, dobre 
drogi pa ne. a de kolei i miast blizko. Grunt 
tłusty i zdatny pod wszelkie zboże i warzywa, 
a łąkiTrajue, naturalne.

Trmcra* wo sprr.edawamy te grunta tv'ko od 
8 do 5 dolarów za akier; diwamy 10 lat czasu 
do wy .i.aty, żądając tylko 6 pro cent od sta. 
Radzimy obejrzeć te grunta jerzcae ^rsedzimą, 
i wrbrać sobie odpowiedni kawarek, albowiem 
z wiosn| ceny zostanę podwyższone. Po mapy 1 
informacye piszcie po po sku. do: 
L.B.Arnol ŁLand Commissioner ofW.M.AP.RRCo. 
901—905 Guaranty FxianBldg , Minneapolis, Minn.

. (Febr 18-96) 

■pOTRZEBA — Wiarygodnych 1 czynnych pa- 
L nów, lun pań do podróżowania dla odpo­
wiedzialnego, uatAlonego D mu w Stanach Zje­
dnoczonych. MiraiAcznle $65.00 i wydatki. Po 
zycya stałe. Zaświadczenia. Załęczcie zwrotnie 
zaadresowany stemplowaną koperte.
The Dominion Company, Dept. Y., Cbicage. 

(38—46)

NOWA KSIĄŻKA.
Z Pierwszej Księgarni Polskiej 

w Ameryce
Władysława Dyniewicza,

wyszła nowa książka pod tyt.

Dwaj Roztargnieni
Komedy a w i Akcie przez 

Wojciecha Simona.
Cena 50c>

Przezorna mama.
Iks, jako narzeczony, odbywa z 

damą swego serca długie prze­
chadzki. Mama z początku milczy; 
później jednak, gdy przechadzki 
stają się coraz częstsze i dłuższe, 
zaczyna zlekka protestować. Wre­
szcie zdobywa się na odwagę i sta 
wia kwestyę jasno.

— Panie Iks, bardzo mi przykro, 
że muszę wam zwrócić uwagę, ale 
Klarcia nie może z panem odbywać 
tak długich przechadzek.

— Jakto więc pani dobrodziejka 
mi nie ufa?

— Owszem, ufam panu...
— Więc pani panie Klarze nie 

ufa?
— Owszem ufam i Klarci.
— A więc?
— Ale..... wam..... obojgu

razem niebardzo ufam....

POSZUKWEMT

4f.., 1

Aug. G-ross,
9B0-982 Wells Street,

CHICAGO, .... ILLINOIS 
TELEFON 3443.

Sk lad Fortepianow
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

Nowe Fortepiany od $200.00 
Organy i instrumenta muzyczne, 
tepianów wykonujemy akuratniej

DECKER, 
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE. 
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie.

wyżej, także sprzedajemy 
Strojenia i reperacye for- 

1 po nizkich cenach.
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 

w tych językach.

K. B. CZARNECKI. W. KURALESKI,

ADWOKACI
Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str.

Wieczorem 574 Dickson S r.
602 Noble Str. Chicago, III.

SEVERY
Polski Kalendarz 

na rok 1898 
możecie dostać darmo w wszy­
stkich aptekach, lub przyślijcie 
2 c. znaczek a będzie posłany 
przez pocztę.

W. F. SEVERA, 
CESMRAPIDS’IOWA

Donoszę krewnym i znajomyn 
iż siostra moja Cecylia, 15 lal 
icząca umarła dnia 8go t. m.

Obecnym na pogrzebie przy 
jaciołom i krewnym dziękuję z: 
>statnią przysługę, Bóg zapłać.

M. A. Łukaszewicz, 
Little Rock, Ark

■ DR. F. J. KALLMERTEN,. 
Specjalista w Chorobach Chronicznych I Nerwowych.

Leczy wszystkie 
choroby zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
spazmy, paraliż, dy­
chawicę, wodną pu­
chlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, ócz 
i nosa, choroby żo­
łądka, gardła, pierai, 
kanałów obchodo­
wych, febrę, wyrzu­
ty na głowie i skór­
ne, choroby macicz­
ne, zboczenie regu­

larności, krwotok, 
białe u pławy, nie­
płodność, boleści po­

łogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, różę, cho­
roby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu- 
ralgię, bronchitis, podagrę, świerzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wy­
sychanie mleczu, osłabienie nóg, suchoty, choroby 
wątroby i nerek, tyfus, odrę, robactwo, liszaje itd.

LECZY NIEWIASTY DZIECI I MĘŻCZYZN.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczenia, 

udai się zaraz do doktora Kallinerten’a po radę. Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, którzy długo 
cierpieli a przez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Dra 
Kallmertena, i znajomym go polecają. Udajcie się 
do Dra Kallmerten’a to was wyleczy.

CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na­
byte lub z rodziców przekazanej leczy skutecznie 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość.

Porada darmo! Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho­
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy i 
2-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo­
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 

• i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: f 

Dr. F. J. Kallmerten,
C«r. Washington & 22nd Sts., TOLEDO, OHIO.

GOSPODYNI,
Osoba w średnim wieku, bezdzie­
tna, umiejąca prowadzić domowe 
gospodarsswo i smacznie gotować 
— poszukuje miejsca za gospody 
nią u księdza lub w zamożnym do­
mu. — W przyjęciu obowiązku 
miejscowość nie stanowi różnicy.

Adres: J. Janiszewska,
574 Noble Str., Chicago, Ills 
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NA SPRZEDAŻ
BARDZO TANIO

Sztor cukierków oraz skład obrazów 
ram, figur, książek do nabożeństwa 
i wszelkich artykułów religijnych, 
książek szkolnych, tablic itd. W 
połączeniu jest pierwszorzędnie u- 
rządzona golarnia. W dobrej Pol 
skiej okolicy, naprzeciw Polskiego 
Kościoła. Powód sprzedania: wy­
jazd do Starego Kraju.

1818 — 48 Str.,
Town of Lake, Chicago

Zwracamy uwagę mówców 
prelegentów na obchodach 

^Listopadowych, że w Pieri* 
iJi wszej Księgarni Polskiej v iji 

Ameryce Wł. DyniewiczaSji 
ijimogą nabyć dziełko “Parnię 
• tna Noc Listopada czyli dziejt iJS 
;• wojny narodowej z r. 1030 > • 
;*?31-go. wnukom opowiedziana Sji 
!•< przez żołnierza Czwartaka”, siji 
!•< którego mogą przysposobić!®! 
i®? się we fakta i dane. Cena w !•> 
:®i słabej oprawie 50 c., w mo- ® 
:®!cnej 75 c. i®!
,® jn»®®®®®®®®®®®®®®®®j®®»[

t^darunkiem na Gwiazdkę®! 
|xlla osoby ukochanej lub^± 
•^drogiej jest piękna książ ę® 
l^ka. Piszcie po Kataloguj 
IW Pierwszej Księgarni Pol-M 

skiej w Ameryce Wł. K® 
X®Dyniewicza, załączając 2c.x| 
i^markę, a zostanie Wam*. 
O rakowy posłany. M

ST. BOBOWSKI,
Kuśnierz.
Wyrabia rozmaite Futra, Czapki, 
Rękawiczki z własnej wyprawy skór 
dzikich i owczych. Także wyrabia 
Jaki, Spodnie i Gacie z owczych 
skór. Adres:

St. Bobowski,
Downers Grove, Du Page Co., Ill. 

wy«okip> Popróbujcie darmo 
Ramią na 30 dni we własnym wa-

ym (Bmu i oszczędzicie 
<1 $10 do $25. Żadnych pie- 

MjEljl n ędzy naprzód.
jEV/agl StiO Km word Masz, za $23.00 

Ś 0 Kenwood Masz, za 19 50 
63 fiffi Sn-.ery (przez nas robione)

SH«50, $<5 i 27 innych sty- 
g”- Wszystkie przykłady
* * darmo. My płacimy fracnt. Kupujcie z fa­
ji bryki. Oszczędźcie agentów wielki zaro- 

bek. Przeszło 00,0 0 w użyciu. Katalog 1 
zaświadczenia darmo. Piszcie zaraz Adresować 
w całości) CASH BUYER’S UNION,
58, 164 W. Van Buren Str.. B. 262, Chicago

Na Gwiazdkę i^o
Nowy Kok.

Najprzyjemniejszym podar­
kiem być może pięknie odro­
biony i oprawiony w gustowną 
ramę

PORTRET
z fotografii drogiej osoby.

Na czas do Nowego Roku 
podaję specyalnie nizką cenę 
na tuszowe portrety (popiersia) 

naturalnej wielkości — o- 
prawione w piękne ramy dę­
bowe lub białe po $3.00, w 
piękniejszych ramach po $3.50. 
Pracę mą gwarantuję — gdyż 
mam w tym zawodzie kilkuna­
stoletnią praktykę.

Przysyłajcie Sz. Rodacy fo­
tografie pisząc do:

J. KWAŚNIEWSKI,
642 Beecher Str., 

MILWAUKEE, WIS.

wróciła się paka książek 
adresowana: John Zientarski, E. 
Brooklyn, Wegner Post, A. A Co., 
Md. Proszę o lepszy adres.

W. Dyniewicz.


